Czwartek, 31 Marca 1910. 


„R Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
* wyjątkiem dni poświątecznych. 
Numer pojedyńczy kosztuje w miejsen 10 hal., 
Pocztą 16 hal. — Biura Rednkcyi i Administracyi 
Ilica Ozarnieckiego l. 10. — Ekspedyeya miejscowa 


W biurze dzienników St. Sokołowskiego, Pasaż Haus- 


Manna I. 9. — Listy należy frankowauć. 
Reklamacye otwarte wolne od oplaty. 
Telefon Redakcyi Nr. 68. 


zamicjsęowa: 


. 32 K, | ewierćrocznie 8 K — h, 
16 K, | miesięcznie 


, rocznie 
półrocznie . 
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CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


P. Namiestnik przeniósł radców budo- | 


Wnietwa: Piotra Pindelskiego ze Stani- 
śslawowa do Sanoka, Władysława Kostkie- 
Wicza ze Stanisławowa do Lwowa; star- 
Szych inżynierów: Kazimierza kogoziiń- 
skiego z Sanoka do Lwowa. Bronisława 
legniaka z Jasła do Stryja, Władysława 
Wassmanna ze Stryja do Jasła, Rudolfa 
Śchrimpfa z Nowego Sącza do Lwowa; 
Inżynierów: Kazimierza Sidorowicza z 
Laleszczyk do Bochni. Zygmunta Woro- 
szyńskiego z Bochni do Zaleszczyk, Ka- 
tola Haczewskiego z Sanoka do Stani- 
Stawowa, Władysława Piga z Przemyśla do 
Nowego Sącza, Edwarda Bronarskiego 
w Lwowa do Stanisławowa, Michała Bu- 
kielskiego z Dynowa do Żywca, Stefana 
liryniuku z Tarnobrzega do Lwowa, Ka- 
Zimierza Fedorskiego ze Szczucina do Kra- 
kowa; adjanktów budownictwa: Józefa D an- 
ka z Żywca do Dynowa. Władysława Bur- 
gielskiego ze Lwowa do Stryja i Lipę 
Lufta ze Stryja do Sanoka. 


P. Namiestnik nadał oficynłowi policyi 
W etacie krakowskiej Dyrekcyi policyi, Jó- 
zefowi Gawronowi, ad personam TX. kla- 
Se rangi urzędników państwowych. 


e Voia ae 


Edykt. 


C. k. Namiestnictwo podaje niniejszem 
do powszechnej wiadomosci, że dla proje- 
ktowanej regulacyi potoka Aylec dopływu rzeki 
Soły od ujścia jego w klm. 0000 do klm. 
15938. odbędzie się wodno-prawne docho- 
dzenie w gminach Szczyrk i Buczkowice dnia 
21 kwietnia 1910, w gminach Rybarzowice 
i Lodygowice dnia 28 kwietnia 1910, wresz- 
cie w gminach Zarzecze, Pietrzykowice i Sta- 
ry Zywiec dnia 28 kwietnia 1910, a to w 
gminach Szczyrk, Buczkowice, Rybarzowice, 
Zarzecze i Łodygowice, łącznie z rozprawami 
ekspropryacyjnemi i rozpocznie się w każdym 
z powyższych dni o godzinie 9 przed polu- 
dniem ohejściem uregulować się mającej prze- 
strzeni. 

Komisya zbierze się o wyznaczonej go- 
dzinie pierwszego dnia na prawym brzegu 
Żylca powyżej ujścia młynówki Wilhelma 
Wagnera, drugiego dnia nad Zylcem na gra- 
nicy gmin Buczkowice i Rybarzowice, trze- 
ciego dnia nad Zylcem na granicy gmin Ło- 
dygowice i Zarzecze. 

Wykazy gruntów, które mają hyć wy- 
właszczone, wraz z planami wyłożone będą 
stosownie do przepisu $ 14 ustawy z 18 
lutego 1878 Dz. p. p. nr. 30. w urzędach 
gminnych: w Szczyrku, Buczkowicach, Ryba- 
rzowieach, Łodygowicach i Zarzeczu i w kan- 
celaryach obszarów dworskich: w Buezkowi- 
cach i Rybarzowicach, a projekt w staro- 
stwach: w Białej i w Zyweu. począwszy od 
dnia 6 kwietnia 1910, przez 14 dni do przej- 
rzenia dla ogółu. 

Zarzuty przeciw projektowi. względnie 
zamierzonenu wywłaszczeniu, można wnieść 
w ciągu powyższych 14 dni co do gmin 


Kartki z podróży 


o Keladzie i po Egipci. 


(Dokończenie), 


VIJ. 
Aleksandrya, 28 listopada 1909. 


W dniu 24 listopada pożegnaliśmy As- 

Stan i zajęliśmy nasze kajuty na parowcu 
»Mayflower*. Droga wodna była o wiele przy- 
Jemniejsza od kolei, która nas przywiozła do 
USsuanu, to też przebywając ciągle na po- 
ładzie nilowego parowca rozkoszowaliśmy się 

bięknymi widokami nadbrzeżnych osad, oto- 
onych palmami, sykomorami i drzewami 
bieprzowemi z długimi festonami cieńkich 
sBlązek. Ciepły wietrzyk muskał przyjemnie 
pisze twarze i chłodził upał popołudniowy. 
vpadanka skracała chwile podróży, a oży- 

Wienie wśród wycieczkowców wzrastało, gdy- 
dny gie zbližali do osad nubijskich lub do 
Min świątyń prastarych. Po godzinnej jeź- 
‘zie dosięgliśmy stacyi Kom-Ombo z dobrze 
(Szcze utrzymanemi ruinami podwójnej świą- 
Jui, wznoszącej się obecnie na sztucznem 
Wzgórzu. które rząd egipski podmurował od 


nV Nilu i murem ceglanym wzmocnił” 
1 


lu ; 
ped samym brzegiem Nilu przed wiekami. 


411 


| t 
bytk 


rt. ale też widać było dobrze, że żyzne 
ua oL SA wąskie, a za niwami temi zaczy- 
sty: się nieprzejrzane wydmy, piasczyste pu- 
ań. arabskiej i libijskiej. Swiątynia była 
„oWięcona starszemu Horusowi (egipskiemu 
„Bollinowi, zwanemu „Sobek Haroreris*), a 
WALE) swe powstanie Ptolomenszowi z 

lego wieku przed Chrystnsen. który pra- 


Prenumerata 


2570 h,. 
W Niemezech 3 K 20 h miesięcznie, We wszystkich innych państwach 3 K 80 h miesięcznie. 
„Przewodnik naukowy i literacki“, dodatek miesięczny do Gazety Pwowskiej, otrzymują cafo- 
1 półroezni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 
| lub od 1 lipen do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłata: pierwsi I K 50 k, drudzy 60 h 
„Przewodnik“ prenumerowany osobno kosztuje 8 K. 


miejseowa: 


24 K, | ćwierćrocznie . 
12 K, | miesięcznie . 


= 


rocznie 
półrocznie . 


, 


6K 
2 K. 


Ceny ogłoszeń: 
miejsce 20 hal. 

Tabelaryczne i liczbowe po 30 hal, nade- 
stane po 60 hal, za wiersz lub jego miejsce miary 


Wiersz petitowy lub jego 


| petitowej. 


Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie: Biure dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna |. 9. W Paryżu wy- 
łącznie Agencya: ©. Adam (Y. de Raczkowski) 38 
Rue de Varenne. 


Szczyrk. Buczkowice i Rybarzowice na ręce 
c. k. starostwa w Białej. a co do gmin Fo- 
dygowice, Zarzecze, Pietrzykowice i Zywiec 
stary na ręce c. k. starostwa w Aywcu, lub 
przy komisyi na miejscu. 

Zarzuty późniejsze nie będą uwzglę- 
dnione. a interesowani będą uważani za zga- 
dzających się % zamierzonemi robotami i po- 
trzebnem do tego wywłaszczeniem. 

Z c. k. Namiestnictwa. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA. 


Lwów, 03 marca. 


Pragmatyka służbowa. 


(Słudzy i podurzędnicy ). 


(XXL) Drugi dział główny projektu rzą- 
dowego obejmuje postanowienia co do obo- 
wiazków i praw sług państwowych i podu- 
rzędników, ujęte w pięć rozdziałów. 

Rozpoczynają rzecz postanowienia o- 
gólne. 

W § 195 zaznaczono, że postanowienia 
$$ 1—5 i 7—12 co do nadania posady, po- 
czątku czasu służby i przysięgi służbowej, 
jakoteż $$ 14, 16 i 17 co do służby prowi- 
zorycznej, ślubowaniu na wierne spełnianie 
obowiązków i eo do wykazu służbowego 
mają odpowiednie zastosowanie do funkcyo- 
naryuszy państwowych z kategoryi służby. 

Wedle § 196 ustanawia władza central- 
na za pomocą rozporządzenia w każdym re- 
sorcie osobno, o ile eo do sług (podurzędni- 


ków) ma być ustalona pewna kwalifikacya. 

W rozdziale II. mowa jest o obowią- 
zkach. 

Sługa (podnrzędnik) obowiązany jest, 
jak orzeka $ 19%, wiernym być i posłusznym 
wobec Cesarza, jakoteż niezłomnie przestrze- 
gać ustaw zasadniczych Państwa i innych 
ustaw; ma on wszystkie swe siły oddać słu- 
Żbie, związane z jego stanowiskiem obowią- 
zki spełniać gorliwie i sumiennie, zachować 
ścisłą bezstronność i bezinteresowność, a 
przytem nieustannie mieć na oku interesy 
służby. 

Wedle $ 198 obowiązki służbowe sług 
(podurzędników) stosują się do przepisów 
wydanych dla odnośnych posad służbowych. 
O ile przepisów takich niema, obowiązują 
wydawane okolicznościowo zarządzenia prze- 
łożonego tej władzy (tego oddziału), przy 
której wyznaczono słudze (podurzędnikowi) 
pełnienie służby. 

Jeśli obowiązków sługi nie ujęto wy- 
raźnie w ramy ściśle określonych funkcyj 
służbowych, to obowiązany jest on do obsługi 
urzędu, przy którym pozostaje w służbie, ja- 
koteż do obsługi urzędników, pełniących 
służbę w tym urzędzie, o ile to potrzebne 
wobec służbowych urządzeń. 

$ 199 nakazuje slugom (podurzędni- 
kom) oddawać się w służbie wyłącznie wy- 
konywaniu prac, im poleconych. 

O ile służba wymaga, mają oni nietyl- 
ko wyznaczone im regularne godziny urzę- 
dowe zachowywać, lecz nadto w wypadkach 
nagłych także po za godzinami urzędowemi 
pełnić służbę i na zarządzenie przełożonego, 
wykonywać także inne, niż zwykle im poru- 
czane roboty. 

Wyznaczając służbę, należy mieć wzgląd 
na to, by sługa (podurzędnik) mógł zażyć 


wdopodobnie zbudował ją na gruzach da- 
wniejszej świątyni. Na pylonach i ścianach 
świątyni oraz na licznych kolumnach wi- 
dnieją hieroglify, nawet napisy greckie, oraz 
postacie królewskie, otoczone wieńeami kwia- 
tów. 

Godziny wieczorne spędziliśmy dalej 
wśród jazdy Nilem, a koło godz. 10 w nocy 
przybyliśmy do miasta obwodowego Edfu, 
które posiada najlepiej utrzymaną świątynię, 
poświęconą znów bożkowi słońca Horusowi. 

Odkopanie tej pięknej i nader intere- 
sującej świątyni zawdzięczamy Morganowi, 
który zakupił meczet wzniesiony nad szczy- 
tem pylonów i dachem świątyni, zburzył go 
i dopiero wtedy mógl odgrzebać ten zaby- 
tek. A może też tej okoliczności należy za- 
wdzięczać znakomite utrzymanie murów świą- 
tyni, w którejby dzisiaj jeszcze obrzędy re- 
ligijne można odprawiać. Pylony są dobrze 
utrzymane i po schodach można się dosta- 
wać na ich szczyty, — świątynia jest otoczo- 
na murem wysokim, a krużgankiem mię- 
dzy murem a ścianami świątyni można wy- 
godnie krążyć dokoła i oglądać bardzo do- 
brze zachowane płaskorzeźby; nie mają one 
cech artyzmu, ami nie świadczą o swobodzie 
układu i ruchów, ale stanowią dobrą ilu- 
stracyę,do różnych epizodów z historyi egip- 
skiej. Swiątynia Horusa w Edfu zawdzięcza 
swe powstanie Ptolomeuszowi I. Energeteso- 
wi, a wykończenia dokonał Ptolomeusz Neos 
Dyonisos, według dawnych planów. Po przej- 
ściu bramy wchodzi się do tak zwanego pe- 
ristylu z szeregiem kolumn granitowych, a 
ztąd do komor czyli wielkich izb świątyni i 
do ostatniego Sanctuarium, a na powale wi- 
dnieją astronomiczne figury. 

Zwiedzanie tego zabytku odbywało się 
nader fantastycznie, gdyż długim szeregiem 
otaczali nas w białych chałatach Arabowie, 
niosący pochodnie, na niebie przyświecał nam 
błyszczący księżyc, a ciemne sale światyni 
rozświetlali przewodnicy światłem magnezyo- 
wem. Wycieczkowcy zaś pomagali sobie la- 
tarkami elektrycznemi. Policya egipska utrzy- 
mywała porządek wzorowy, tak, że swobo- 
dnie przechadzać się mogliśmy i po terenie 
świątyniowym i po ulicach miasta, które li- 
czy 14.000 mieszkańców. 

4 brzaskiem dnia następnego pożegna 


liśmy Edfu i wyniosłe pylony świątyni, i po- 
płynęliśmy dalej ku Luxorowi. Koło Esneu 
przed Luxorem musiał nasz parowiec przedo- 
stać się przez dość wąskie przejście utworzone 
w tamie, którą w roku bieżącym wykończył 
angielski budowniczy John Aird, kosztem 20 
milionów marek. Taina ta, podobnie jak tama 
w Assuanie, ma regulować odpływ wód ni- 
lowych i potegować ich zbawienną działalność 
na użyźnianie przyległych pasem gruntowych. 
Przepłynięcie w tem miejscu było nader in- 
teresujące, to też wszyscy wycieczkowcy znaj- 
dowali się na pokładzie, niektórzy jednak za- 
interesowanie przypłacili utratą hełmów kor- 
kowych, gdyż silniejsze podmuchy wiatru 
umiosły je i pogrążyły w nurtach nilowych. 

Koło południa przybyliśmy do Luxoru. 
wieczorem wagonami sypialnymi podążyli- 
śmy do Kairu, a po kilkugodzinnym wypo- 
czynku pospieszyliśruy do ostatniego etapu 
naszej wędrówki po ziemi Faraonów, t.j. do 
słynnego miasta portowego Aleksandryi. Mia- 
sto to nosi już charakter międzynarodowy. 
tu stykają się dwie cywilizacye, europejska i 
wschodnia, i obie wycisnęły znamienne pię- 
tno na ukształtowaniu się i zabudowaniu 
miasta. Jest ono rozległe, liczy blisko 400.000 
mieszkańców, a ponieważ posiada wielkie, 
wygodne i dobrze zabezpieczone porty, przeto 
cale tysiące okrętów rok rocznie tu zawijają 
i składają suty haracz za gościnne przyjęcie. 

Kiedy wieczorem dnia 26 listopada przy- 
byliśmy do portu, z radością ujrzeliśmy ubry- 
lantowaną mnóstwem lampek elektrycznych 
naszą białą „Talię* i z rozkoszą znaleźliśmy 
się znów w jej sympatycznych salonach. 

". Dzień następny poświęciliśmy zwiedza- 
niu Aleksandryi, która — jak wiadomo — 
zawdzięcza swe powstanie wielkiemu wojo- 
wnikowi macedojiskiemu w r. 381 przed Chry- 
stusem, a dalszy rozwój Ptolomenszowi Sote- 
rowi i Ptolomeuszowi III. Energetesowi, a 
rozwój tego miasta już w wiekach staroży- 
tnych był tak szybki i potężny, że przez 
swe muzea i biblioteki, oraz przybytki nau- 
kowe stało się wkrótce ogniskiem ówczesnej 
kultury. 

Kolejką elektryczną pospieszyliśmy naj- 
pierw do Ramleh, gdzie zbudowane są ła- 
zienki morskie. Tu przypatrywaliśmy się po- 
tężnym falom morskim, które z hukiem roz- 


bijały się o skały nadbrzeżne i obryzgiwały 
nas pianą. Cały pas nadbrzeżny pełen jest 
pięknych will i ogrodów palm daktylowych 
i drzew pomarańczowych, obciążonych w tej 
porze złocistymi owocami. 

Z Ramleh powozami podążyliśmy do 
serca miasta, do placu Mohamed- Alego, u- 
piększonego posągiem konnym jego, wznie- 
sionym na wysokim cokole marmurowym. 
W pobliżu znajduje się muzeum godne zwie- 
dzenia. pełne wykopalisk egipskich, rzym- 
skich i greckich, acz nie tak zasobne i bo- 
gate, jak muzeum w Kairze. 

Zabytki starożytne, które przed wie- 
kiem jeszcze zdobiły Aleksandrye, z biegiem 
czasu poznikały, i tak igłę Kleopatry zabrali 
Amerykanie, aby upiększyć nią New- York. 
starożytny zaś obelisk darowany został An- 
glikom, którzy go ustawili nad brzegami Ta- 
mizy. Pozostała jeszcze kolumna zwana słu- 
pem Pompejusa. która wznosi się na gru- 
zach świątyni Psameticha i wyciosana zo- 
stała z czerwonego granitu pochodzącego z 
Assuanu. 

Kolumna ta jest 20 i pół metra wy- 
soka i przez wielkorządeę Pompejusa poświę- 
cona została pamięci cesarza rzymskiego Dio- 
klecyana, w cześci zuś podstawowej mieści 
napisy poświecone pamięci Setisa I. ojca 
Ramsesa II. Zwiedziwszy jeszcze katakomhy 
pochodzące z drugiego wieku ery chrześciań- 
skiej z licznymi krużgankami i nyżami, oraz 
posągami, udaliśiny się z powrotem do por- 
tu, aby wypocząć na „Talii“. Uprzejmy komen- 
dant okrętu bar. Brettfeld przygotował dla 
nas taneczną rozrywkę w japońskiej altanie, 
którą urządzono na górnym pokładzie statku. 
a ożywione tańce i wesoła zabawa trwały 
do późnej nocy. 

Na drugi dzień odpłyneliśsny z Ale- 
ksandryi do Europy. 

Przypatrzeć się z bliska pomnikom dwu 
prastarych cywilizacyj, greckićj i egipskiej. 
nietylko jest rzeczą bardzo pouczającą, ale 
i istotnie rozkoszną, a wszelkie trudy połą- 
czone z tą wycieczką zniknąć muszą wobec 
tego, co jest piękne i wzniosłe. 


Dr. Ferdynand Obtułowiez. 


spoczynku niedzielnego, o ile to da się po- 
godzić z nieodzownemi wymaganiami slużby. 

Wedle $ 200 winien sługa (podurzę- 
dnik) posłuszny być przełożonemu wła- 
dzy (oddziału), przy której jest zatrudnio- 
ny. jakoteż tym urzędnikom (podnrzędni- 
kom) tej władzy, którym przydzielony zo- 
stał dla pełnienia służby; winien on bez- 
względnie spełniać wydane mu służbowe po- 
lecenia. chyba, że spełnienie pewnego polece- 
nia zawierałoby w sobie czynność ścieaną 
przez kodeks karny. 

$ 201 nakładu na sługi (podurzędni- 
ków) obowiązek dochowania co do spraw 
służbowych. o których w jakikolwiek dowie- 
dzieliby się sposób. ścisłej tajemnicy wobec 
każdego, któremu nie są obowiązani uczynić 
doniesienia służbowego. Wyjątek nzasadniony 
być może jedynie wówczas, gdy sluga (pod- 
urzednik) co do specyalnego pewnego wy- 
padku zwolniony został od obowiązku zacho- 
wania tajemnicy urzędowej. 

Zabronione jest im potajemne nabywa- 
nie wiadomości o sprawach służbowych lub 
udzielanie tych wiadomości komuś trzeciemu. 

słudzy (podurzędnicy), postanawia $ 202. 
mają prowadzić Życie uregulowane i przy- 
zwoite i unikać wszystkiego, przez co 
ponieść mogłaby szkodę cześć ich osobista; 
mają oni w urzędzie i poza urzędem unikać 
wszystkiego, co nie da się pogodzić z dyscy- 
pliną. czyli ze stosunkiem zwierzchnictwa i 
podległości w służbie państwowej. 

$ 208 zabrania sługom (podurzędnikom) 
należenia w charakterze członków do stowa- 
rzyszeń, jeśli uczestnictwo takie wobec dążeń 
i sposobu postępowania danego stowarzysze- 
nia nie da się pogodzić z obowiązkami sługi 
(podurzędnika). 

Zaden sługa (podurzednik) nie śmie na- 
leżeć do stowarzyszenia zagranicznego 0 ce- 
lach politycznych. 

$ 204% postanawia: Sługa (podurzednik) 
winien w służbie i po za służbą okazywać 
wszystkiin przełożonym szacunek. 

W stosunkach wzajemnych pomiędzy 
sobą, winni słudzy (podurzędnicy) zachowy- 
wać się przyzwoicie i nawzajem wspierać sie- 
bie w wykonywaniu służby. 

Wobec stron należy zachowywać się za- 
wsze uprzejmie, uprzedzająco. 

W $ 205 zabroniono słudze (podurzę- 
dnikowi) przyjmować jakiegokolwiek postron- 
nego zajęcia lub stanowiska, które nie dałoby 
się pogodzie z sumiennem, bezinteresowneni 
sprawowamem jego słażbowych obowiązków, 
lub z szacunkiem, którego wymaga jego sta- 
nowisko. 

O każdem zezobkowem zajęciu uhocznem 
należy zawiadomić władzę służbową. 

$ 206 orzeka: Postanowienia $ 35 o 
przedkładanin prośb, jakoteż $$ 37—43 o 
nsprawiedliwionem niejawieniu się do służby, 
o saimowolnem oddaleniu się z urzędu, 
o służbie wojskowej. o miejscu pobytu i we 


DZIKA BENTYA. 
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14 hiszpańskiego: G. Perez Arroyo, przerobił 
Marc Logó). 


Wskazówka manometru oznaczała silę 
ciążenia na czterdzieści kilogramów, a okrą- 
głe otwory pieców podobne byty do oczu za- 
krwawionych, rzucających dokoła iskry wście- 
kłego gniewu... 

Z górnego piętra dochodziły loskoty 
wielkiej huty w ruchu... Ogłuszające hałasy, 
przejawy życia bezkształtnego organizmu z 
żelaza, dochodziły do „izby machiny“, jakby 
przyspieszony oddech wielkiej, dzikiej be- 
styi. wyjącej z wściekłością, aby zerwać łań- 
euchy, które ją zniewalały do wykonania wstrę- 
tnej pracy... 

Maszynista, siedzący na kupie żużli, pil- 
nował palaczy, którzy rzucali w piece łopa- 
tami wegiel, tę czarną strawę, zaspokajającą 
na parę sekund żarłoczny apetyt żelaznego 
potworu. 

W okrągłych zagłębieniach płomienie 
skręcały się i widły; rzechy było można, że 
frwiły sobie z wybladłej i posępnej twarzy 
maszynisty. A on snadź podrażniony szyder- 
czymi tymi błyskami płomieni, rozkazał po- 
zamykać kraty, które opadły niby znużone 
powieki na te rozżarzone źrenice; poczem, 
spokojniej już spoglądał na masy rozpuszęzo- 
nego metalu. poruszające się to w jedną, to 
w drugą stronę z precyzyą i punktualnością 
godną podziwu, jak gdyhy ulegały jakiejś ta- 
jemniczej woli! 

Maszynista popadł w zadumę. — prze- 
żywał w myśli przeszłość, swoją własną 
przeszłość!... Zycie fabryczne podobało mu 
się niegdyś, upajało... (rdy był zajęty w je- 
dnej hucie w Bilbao, doznawał jakiejś nie- 
inal demonicznej radości. wprawiając w ruch 
olbrzymi mechanizm, który nadawał życie ca- 
lej fabrycet... 

Ale teraz!... Ach, teraz bezwiedny ruch 
tych muskułów żelaznych, nadto był podo- 
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sciu w związki małżeńskie, mają odpowiednie 
zastosowanie do sług (podurzędników), o ile 
nie wyszły osobne przepisy co do małżeństwa 
w pewnych kategoryach służby. 


Nowy prezydent rossyjskiej Dumy. 


W rozwoju stosunków rossyjskieh osta- 
tnie przesilenie prezydyalne. jakie przeszła 
Duma. nie pozostanie epizodem obojętnym. 

Po Oliomiakowie, typowym „barinie*, 
wchodzi (iuczków, człowiek silnej woli, wódz 
październikowców, syn bogatego kupca mo- 
skiewskiego. Trudno bawić się w proroctwa, ale 
wszystko zdaje się uprawuiać do przypuszcze- 
nia, iż jeśli Duma pod Chomiakowem napoty- 
kała na trudności, to one tylko pomnożyć się 
muszą pod kierownictwem (ruczkowa. Chomia- 
kowowi łatwiej było utrzymywać się ponad 
stronnictwami, nie przylgnął bowiem do ża- 
dnego z nich tak silnie, jak do swej partyi 
(inczkow, nietylko na zewnątrz przewodzący 
oktobrystom, lecz także stale inspirujący ich 
stanowisko i sposób ich głosowania od pierw- 
szej chwili zebrania się trzeciej Dumy. Przy- 
tem Uhomiakow nie miał zdecydowanych prze- 
ciwników osobistych, a (imczkow ma ich co 
niemiara. 

W kołach dworskish spotka się on nie- 
zawodnie z niezbyt sympatyczne uprzedze- 
niem. Jego energiczne słowa przeciwko nie- 
odpowiedzialnym wysokim posterunkom nie- 
których w. książąt w armii nie poszly w za- 
pomnienie. Może car i Stołypin w głębi nie 
wzięli mu ich za złe, ale tem pewniej starać 
się będzie kamaryla odplacić za nie (uezko- 
wowi przy pierwszej sposobności, 

Mikoluj IT., jak doniesiono, przyjął Gu- 
czkowa na audyencyi bardzo łaskawie. Z ust 
monarchy i prezydenta ministrów miał usły- 
szeć prezydent Izby zapewnienie, że obaj prze- 
jęci są wobec Dumy jak najprzyjaniejszemi 
intencyani i liczą na to, iż praca jej okaże 
się pożyteczną i obfitą w owoce dla państwa. 
Wobec tego tracą wszelką podstawę alarmu- 
jące pogłoski. które jak grzyby po deszczu 
wylęgły się pod wpływem przesilenia, a we- 
dle których rozwiązanie Dumy miałoby ja- 
koby wisieć na włosku. Niemniej jednak nie 
zmniejszyly się w niczem trudności, z jakie- 
mi Duma i Guczkow spotkają się oko w oko. 

Ustępujący prezydent Uhomiakow bez 
ogródek wskazał na ich źródło. Przedewszyst- 
kiem postawił on pod pręgierz żądzę skan- 
dalu, rozpłomieniającą skrajne skrzydło pra- 
wicy i dążącą do zdyskredytowania Dumy, a 
w następstwie do jej rozwiązania. Skrajną 
reakcyę popiera w tych zamysłach — oczy- 
wiście na swój sposób — i z innego punktu 
widzenia skrajna lewica, jakoteż socyalna de- 
mokracya. Dalej kula u nóg Dumy zaciążył 
przewlekły jej zatarg z Radą państwa. Ta 


Izba wyższa rozmyślnie opóźnia dojście do 
skutku ustaw uchwalonych przez Dumę, a 
nawet doprowadza do ich umorzenia sku- 
tkiem tego. iż wcale nie myśli załatwić prze- 
kazanego materyału. Nakonieć pracę Dumy 


utrudnia wprost wrogie stanowisko niektó- ; 


rych ezlonków gabinetu, biurokratów na wy- 
sokich stanowiskach. Chomiakow rozstając 
się z fotelem prezydenta, oświadczył, iż jeśli 
prace Duny mają wogóle wydać owoce, to 
wymienione stosunki muszą zniknąć. muszą 
ułożyć się inaczej. 

Jako rzecz pewną przypuszczać należy, 
iż GGueczkow dążyć będzie z całą energią do 
wyjaśnienia sytuacyi. Nieublaganie wystąpi 
on przeciw inicyatorom skandalów i wyklu- 
czy ich na szereg posiedzeń, jeśli tego zaj- 
dzie potrzeba, ale w takim razie Duma może 
stać się widownią zajść burzliwych, które ani 
nie dodadzą jej powagi, ani nie utwierdzą jej 
stanowiska, a zaostrzą istniejące przeciwień- 
stwa. Jeszcze trudniej niż poprzednikowi 
przyjdzie mu wpłynąć na politykę Rady pań- 
stwa, złożonej przeważnie z reakcyonistów. 
Rossyjska Izba wyższa od pierwszej chwili 
istnienia była czynnikiem nieobliczalnym i 
nigdy nie zechce poddać się inspiracyom pre- 
zydenta Dumy. Jeśliby zaś Guczkow zechciał 
wytoczyć kwestyę kompetencyi lub przewa- 
gi — widoki zwycięstwa nie po jego zape- 
wne znajdą się stronie. 

Nie lekkie zatem problemy mieści w 
sobie spadek odziedziczony przez (iuczkowa. 
Nikt wprawdzie nie wątpi, że odpowieon bar- 
dziej od innych zadaniu — a zdaje się, że 
liczyć może na dobrą wolę i poparcie Stoły- 
pina. O zasadniczej bowiem jakiejś niechęci 
szefa rządu wobec Dumy — zdaniem kół do- 
brze poinformowanych — niema mowy. zy 
jednakowoż (inczkow potrafi pokonać prze- 
ciwności, które niemal mechanicznie wyska- 
kiwać będą na jego drodze. to już wykazać 
może tylko przyszłość. 

W obozie październikowców szefostwo po 
(iuczkowie obejmie prawdopodobnie Rodnian- 
ko. Kogo zaś (iuczkow wskaże jako następcę 
swego na stanowisko przewodniczącego komisyi 
obrony krajn, na razie niewiadomo. Na obu 
stanowiskach brak jego sprężystej ręki da się 
ucznć dotkliwie. 


Nowa ustawa o Finlandyi. 


Pet. Ag. tel. donosi: 4trposć o wnie- 
sionem w Dumie przedłożeniu ustawy o Fin- 
landyi wskazuje na szereg histery cznych da- 
nych, przyczen wywodzi, że Aleksander I. 
nie zawarł hył z Fimlandyą w Borgo żadne- 
go układu o polityczne ukształtowanie tego 
kraju; zwycięzca przyobiecał jedynie pokona- 
nym. obszerne i jak najdalej idące przywileje, 
co było aktem monarszej łaski i wielkodu- 


szności, jak to zresztą stwierdził traktat 2 
warty w Froderikshanm, A tego wynika. $ 
| Aleksander 1. nie przyjął żadnego miga 
narodowego zobowiazania co do przestrzeg” 
nia praw i przywilejów Finlandyi. kwesty 
czy Finlandya przez przejście pod panował 
Aleksandra I. stała sie odrębnem państwem 
polega na nieporozamienin, bo nie istnień 
żaden akt, który podniósłby Winlandyę *. 
rzędu państw. W rossyjskich manifestać 

dokumentach jest mowa o udzieleniu Finl 
dyi daleko idącej autonomii, jednakowoż DE% 
wszelkich szczegółów co do charakteru par 
stwowego Finlandyi. Finlandya, jak to W i 


art. ustaw zasadniczych wyraźnie powiedzie” 
no, przedstawia nierozerwalną część jedn 
litej Rossyi. 4 praw wieczystej władzy path 
jącego wobec Finlandyi wynika. że wszysteh 
kwestye odnoszące się do Finlandyi i inny“ 
części państwa rossyjskiego mają być 0% 


| 

strzygane przez ustawodawstwo rossyjski”! 
miejscowe ustawy WFinlandyi nie mogą W. 
chodzić po za runy wewnętrznych Spr” 
Finlandyi. 

Sprawa przedstawia się jasno i teore 
tycznie zbić się nie da, przez długie jedn 
kowoż czasy zaciemnialo ja wahanie się " 
stawodawezej praktyki — w ciągu stulet 
wydane ustawy o ogólno-państwowym char?" 
kterze dla Finlandyi miały znaczenie zależne 
od przypadkowych okoliczności. Dlatego W” 
idea podporządkowania Kinlandyi pod pan” 
wanie państwa rossyjskiego długo nie mog” 
się ustalić. zwłaszcza od lat 60 ubiegleg? 
stulecia. kiedy czynność Sejmu finlandzkieg? 
kilkakrotnie wkraczać zaczęła na takie po% 
które według normalnego porządku powinni 
podpadać pod rossyjskie, ogólno-państwoWw? 
ustawodawstwo. 

dcposć formuluje podstawy projekt! 
ustawy, jak następuje: s. 

1. Finlandya, jako nierozerwalna czę? 
jednolitego państwa rossyjskiego korzysti» ze 
swych wewnętrznych praw tylko w grad” 
cach pewnego samorządu, pod który gru 
kladzie ogólno-panstwowe ustawodawstwo. , 

2. Zasadnicze ustawy państwowe maji 
dla Finlandyi równie obowiązujące znaczen” 
jak i dla innych części panstwa. | 

3. Jako wewnętrzne sprawy Finlandy" 
według ustaw zasadniczych rozumieć nale% 
sprawy miejscowe, które nie odnoszą się 


innych części pajistwa. Wszystkie inne spr 


wy odtąd, jak i dotychczasowe, rozstrzyga 
będą według porządku ustalonego przez ogot 
ne ustawodawstwo państwowe. Opinia Sejm” 
finlandzkiego w sprawach ostatniej kateg% 
ryi w razie. jeśli Sejm o to bedzie zapytan” 
ma wyjącznie znaczenie doradcze. 
4. Dla dobra Finlandyi i dla poznati 
jej potrzeb w Radzie państwa i Dunie ustś 
nowieni będą zastępcy ludności finlandzkić' 
5. Wydane w ogólnym porządku ust 
wy znoszą ważność ustaw wydanych w P% 
rządku szczególnym i naodwrót nie mogą M 


bny do jego własnego istnienia, jednostajne- 
go, pełnego bolu, drażnionego ciągle czaro- 
wnem, a okrutnem wspomnieniem narzeczo- 
nej niewiernej, a zawsze ubóstwianej! 

Ózasem zdawało mu się, że uległ złu- 
dzeniu straszliwej mary sennej... Po skoń- 
czeniu dziennej roboty, wychodził z fabryki: 
zdawało inu się, że ona tam stoi, u wejścia 
do buty, czekając na niego... I widział ją 
znowu. (Qałował namiętnie tę dziewczynę 
śniadą, o cerze ze złotawym połyskiem, któ- 
rej pieszczoty rozkoszne wprawiały go nie- 
gdyś w gorączkę... Niestety, to wszystko 
było złudą, szaleństwem |... Ale na chwilę 
jedną, poruszony wspomnieniami temi, wyo- 
brażając sobie, że ukochana była znowu przy 
nim, porywal się nagle i stawał się takim 
samym  roztropnym i sumiennym robotni- 
kiem jak niegdyś. Wnet jednak złudzenia 
pierzchały; nieubłagana, brutalna rzeczywi- 
stość stawała przed nim. A wówczas, wście- 
kły z bolu i żalu, uderzał się gwałtownie w 
piersi, jakby chciał wyrwać z serca myśli, 
budzące się na wspomnienie postaci tej, któ- 
ra go porzuciła... 

X 


Nagle zadrżał.... U wejścia stanął dy- 
rektor, poprzedzając dwie osoby, zwiedzające 
urządzenia huty. Spostrzegłszy g0 maszyni- 
sta, powstał z uszanowaniem. 

Dyrektor zwrócił się do niego. 

— Nie mogę — rzekł — sam zająć 
się oprowadzeniem tych państwa.... Cbciejeie 
im towarzyszyć i dokladnie pokażcie cąłą 
hutę.... 

Dyrektor się usunął a teraz zbliżyli się 
młodzi państwo. bardzo wytwornie ubrani. 

Kobieta była bardzo piękna, wyzywa- 
jaco piękna, Włosy czarne, bujne i falujące 
okalały delikatną twarz, na której paliło się 
dwoje oczu bardzo wielkich, których każde 
spojrzenie zdawało się pieszczotą. 

Spostrzegłszy ją, maszynista zbladł jak 
trap. Krew zbiegła mm do serca gorącą falą; 
dreszcz nerwowy wstrząsnął nim gwałto- 
wnie. 

Ta kobieta, która tak nagle stanęła 
przed nim. to hyła dawna jego narzeczona, 
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którą on dotychczas tak namiętnie kochał... | styj żelaznych. Niektórym brakowało palców 


W oszołomieniu, nie mogąc własnym oczom 
uwierzyć, że ją widział, patrzał na nią szty- 
wnyim, obłędnym wzrokiem. 

Ona jednak zdawała się tylko zwracać 
uwagę na swego towarzysza. Nie spostrzegła 
wcale bolu, który wykrzywił twarz robotni- 
ka, gdy ruchem czułym i łaszącym się o- 
parła się na ramieniu młodego człowieka. 

Gdy jednak przechodziła tak od jednej 
machiny do drugiej, przyglądając się im u- 
ważnie, przy jednym nagłym zwrocie stanę- 
ła oko w oko z maszynistą. 

A wówczas poznała go: zdawało się 
przez chwilę, że wzruszenie doznane ją zdra- 
dzi; ale nadludzkim wysiłkiem potlumiła 
okrzyk przerażenia, który się z jej ust wy- 
dzierał: rysom na jeden moment zmienionym, 
wnet nadała zwykły wyraz. Rzucając wzgar- 
dliwe spojrzenie na maszynistę, przygarnęła 
się do swego towarzysza, obejmując czule 
jego ramię... 

Straszliwy ból ścisnął serce robotnika.... 
W spojrzeniu młodej kobiety wyczytal po- 
gardę, a jej zachowanie się zdało mm się 
prowokacyą, zniewagą tej niezapomnianej 
przeszłości, której wspomnienia on nie mógł 
wyrwać Z Serca, 

Zwiedzający poczęli wchodzić na wą- 
skie sehody, prowadzące do sali, zwanej 
„salą dyabelską* z powodu ogłuszającego 
łoskotu, jaki wydawało zawrotne wirowanie 
kół, które chwytają, i walców o zębach ostrych... 

Gdy tak wstępowali na schody, maszy- 
nista przypatrywał się swemu rywalowi 
z pełną nienawiści ciekawością: był on bar- 
dzo młody i zdawał się zupełnie pod władzą 
uroku swej towarzyszki. każde jego spojrze- 
nie, pieszezotliwe brzmienia głosu świadczyły 
o jego dla niej miłości. 

Robotnik czuł, że ogarnia go obłęd, 
wobec wyzywających, szyderskich spojrzeń 
swej dawnej narzeczonej. Okrutna żądza zem- 
sty przeniknęła go nawskroś; w mózgu drę- 
czonym zazdrością rodziła się myśl śmierci. 

Wszystko troje weszli do „dyabelskiej 
sali“. Pracujący tam robotnicy, nosili nieje- 
nokrotnie na swych zczerniałych, potem 
oblanych ciatach slady ukaszeń dzikich be- 


inni mieli okaleczałe ramiona, a jeden, J? 
cyklop, miał jedno tylko oko, rzucające p 
sepue błyski. jeszcze inny ciągnął za sob 
Zle zrośniętą po zgruchotaniu nogę... 3 

To były żyjące ofiary nieubłaganej ™“ 
chiny ! t- 
Aby być usłyszanym wśród piekielneż* 
hałasu kół, trybów i młotów. te maszyn 
ludzkie, okaleczałe i niemal jeszeze krw" 
ociekające w walce toczonej z maszyna!” 
z żelaza, gwizdały ku sobie I gestykulow? 
gwaltownie. 

Na ten widok, pełen jakiegoś przet® 
żującego i ponurego majestatu, młodą kobi 
tę przejął nagle strach... Jakaś nieokreśloł” 
przeniknęła ją trwoga... Z przerażeniem, 
popłochu spojrzała na maszynistę. A 
smagany udręką miłości i nienawiści i 
jej spojrzenie, pełne skupionej wściekłość: 

Przerażenie młodej kobiety jeszcze 5; 
wzinogło. Zdawało się, że zemdleje. Zarzut" 
ła ramię na szyję młodzieńca. który ją P 
trzymywał i przyciskał do siebie, aby 
upadła na tę wstrętną podłogę, przesiąkm 
potem, oliwą i węglem! i: 

A maszyniście zdało się, że to omi” 
nie bylo tylko pretekstem, aby go tem 9, 
dziej podraznić. Oszalały, wściekły, dysze e, 
żądzą zemsty. porwał w żyłaste ramiona SP e 
cioną uściskiem parę i zdobywając się nes 
na silẹ nadludzką, podniósł ich oboje "at" 
snął na dwa olbrzymie walce, których id: 
«gie zęby metalowe, obracały się z prze” 
jaca, zawrotną szybkością! „tal 

Okrzyk przerażenia wydarł się z Pi, 
obecnych... Rozległo się echo wycia, SKO" 
tu... Śkowyt straszny, długi, przechodzący w 
charczenie... Ogromne zęby porwajy 209% 

i pożerały ją chctwie... . gai 

Wśród łoskotu machin i krzyku wid? „Ie 
tej sceny, słychać było złowrogi trzask n 
chotanych kości... Za chwilę potem, kota "ga 
chiny wyrzucać poczęły zwolna na 26W" fpy 
szmaty ciała, szczątki kości i strzępy", „piej 
krwawe, bezkształtne szczątki biesiady 4% 
bestyi |... 
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"iesjone lub zmienione przez ustawy szcze- 
oe. Tuterpretacya i zatwierdzanych ustaw 
gp anych w ogólnym porządku, jakoteż roz- 
genie przez nie wywołanych wątpliwo- 
| o stusnie senatowi w myśl ogólnych 
_. Ażeby zapobiedz fałszywej interpreta- 
i, należy zauważyć. że to przedłożenie ma 
"A celu zapewnić Rossyi nienaruszalne pra- 
C w marchii finlandzkiej i zabezpieczyć 
am Rossyi najżywotniejsze interesy. 
Przedłożenie nie ma na celu zmiejsze- 
4 wewnętrznej autonomii Finłandyi lub 
£ wynarodowienia kraju. czy wreszcie zde- 
ania jego kultury. 
Zapowiedziane reformy mają być prze- 
Prowadzone według miary rzeczywistej po- 
zeby, przyczem miejscowy porządek ma być 
ję 9, możności uwzględniony, mianowicie, 0 
nie sprzeciwia to się interesom i pra- 
Wom rossyjskiego państwa. 
- Erposé wskazuje na rozmaite zacho- 
Mnie i ymerykańskie państwa, w których u- 
awy ogólne znoszą moc obowiązującą ustaw 
tutonomicznych. 
„ Co do reprezentacyi Finlandyi w Ra- 
dzie państwa i Dumie, zaznacza projekt, że 
tamiąst delegatów Finlandyi zdecydowano 
SIĘ na członków wybranych przez Finlan- 
“Ye, ponieważ to odpowiada więcej jedności 
Państwa i reprezentacyi ludowej. Taki po- 
tzadek ustanowiono również w krajach, w 
tórych obok ciał centralnych, istnieją też i 
lejscowe instytucye ustawodawcze. Posło- 
Wie finlandcy równouprawnieni będą ze 
Wszystkimi innymi w obradach nad wszyst- 
ielni kwestyami ustawodawstwa państwo- 
ego — i to odpowiada bardziej jedności 
Państwowej. 

Ustalenie ordynacyi wyborczej zastrze- 
tone jest Sejmowi finlandzkiemu. Wybrani 
Musza władać językiem rossyjskim. 

,  Koszta podróży wypłacać będzie finlandz- 

kim zastępeom rossyjska kasa państwowa, 
której Finlandya ma zwrócić odpowiednią 
ume, 


$>] 


Sprawy bałkańskie. 


ni 


Z niezwykłą serdecznością podejmował 
t siebie sułtan króla Ferdynanda bułgarskie- 
80 i jego małżonkę. Były wasal państwa ot- 
Omańskiego zawitał do stolicy niegdyś zwierz- 
tuniczej jako niepodległy dzisiaj monarcha i 
Jako taki spotkał się na każdym kroku z na- 
„nymi honorami. Przybył król Ferdynand 
sąsiad do sąsiada, prasa zaś turecka i 
dułgarska zgodnie komentują te odwiedziny 


C lako akt czysto-pokojowy. Porozumienie wład- 


tów, których dzierżawy o ścianę graniczą z 
sobą. powinnoby w istocie tylko dodatnio 
Mpłynąć na uklad stosunków bałkańskich. 
Turcya nazbyt dobrze zna swe położenie, by 
ämacać nieodzowną pracę nad swą konsoli- 
kę 7% władca zatem ottomański nie mógł w 
sonferencyach swych z królem Bułgaryi po- 

Więcić żadnej innej kwestyi tyle uwagi, ile 
broblemowi jak najlepszego pożycia obu 
Państw. 

Domysły te w zupełności potwierdza 
Wydany komunikat oficyalny, który ulożony 
ostał podobno na podstawie porozumienia 
Aędzy tureckim a bułgarskim ministrem 
braw zagranicznych. 

„W komunikacie tym powiedziano: Od- 
Wiedziny mogą mieć jedynie jak najlepsze 
4 utki pod względem pogłębienia przyjaznych 

osunków turecko - bułgarskich. Spotkanie 
monarchów i bezpośrednia wymiana zdań 

Uedzy niężami stanu obu państw doprowa- 
ity do doskonałych wyników i umocniły 

teresowanych w przekonanin, że polityka 
„SOdy i przyjaźni przynosi pomyślniejsze re- 

itaty, zwłaszeza, że jest ona konieczna ze 

Zględu na geograficzne położenie. 
=M Ubolewać szczerze wypada, że w takiej 

„asnie chwili na granicy turecko-bułgarskiej 

<Zyszło znowu do starcia pomiędzy strażami 

Tanicznemi, a umysłom lndności w dziwnem 

Tzedstawiać się musi świetle owo porozu- 

lenje w Konstantynopolu. Wedle depesz 
RA Bulg. rzecz miała się następująco: Dnia 
— DJE godzinie 3 po południu tureccy 
m Herze zaatakowali patrol bułgarski, ob- 
p odzący graniczne stanowiska w Tatar-Kój. 

Jwiązał się ogień karabinowy, który trwał 

Wieczora i został ponowiony dnia nastę- 

„SEO w chwili. gdy Turey otrzymali posiłki. 
8 po stronie bułgarskiej nie są jeszcze 

e. Na bułgarskiem terytorynm jeden żol- 

„erz został zabity, prawdopodobnie są iran- 
toz, inisterstwo wojny wysłało natychmiast 
gia 7% by ogień zastanowić. Wezoraj miała 
+ zebrać oficerska komisya hbułgarsko-ture- 

A dla przeprowadzenia śledztwa. 
dk tomisya sprawę prawdopodobnie upo- 
oh, 48: jeśli jednak nastrój umysłów po 

stronach ma być spokojny, należałoby 
R etronnym wydać instrukcye, które 
bnych. zliwiłyby powtarzanie się zajść podo- 


u 


Na pierwszym planie spraw bałkańskich 
taje i nadal kwestya macedońska. Jak 
zajmuje się nią rząd turecki, dowodzi 
projekt podróży sułtana do wspomnia- 
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Sochy 


nej prowineyi. Podróż ta ma na celu uśmie- 
rzenie umysłów, które dotąd mimo wszystko 
znajdują się w stanie wrzenia. 

Kłoda Turcya donosi. że podczas po- 
dróży sułtana do Macedonii odbędzie się 
zgromadzenie Albańczyków w liczbie 500 
do 600 tysięcy w dolinie Kossowa. Na zgro- 
madzenin tem przemówić ma sułtan osobi- 
ście. Sułtan udzieli ogólnej amnestyi i rad 
celem utrwalenia zgody i jedności w Mace- 
donii. 

3% 

W Grecyi nowe położenie stworzone 
przez Ligę wojskowa, uważać należy pra- 
wdopodobnie za utrwalone, skoro Liga, jak 
z Aten donoszą, zgłosiła już deklaracye o 
swem rozwiązaniu. 

Tym sposobem przesilenie państwowe 
w państwie króla Jerzego można uważać w 
znacznej części za ukończone. Liga podej- 
mująe dzieło reformy, dała się unieść fan- 
tazyom, którym niedopisała rzeczywistość. 

Operowano żądaniami i pragnieniami, 
nie licząc się z zasobem środków. Bardzo 
rychło przejrzawszy, Liga zaniechała wy- 
siłków bezeelowych. a skupiła wszystkie swe 
zabiegi około położenia przynajmniej podwa- 
lin pod nowy ustrój. Dokonawszy tego, ustę- 
puje Liga z widowni, dalsza zaś praca do- 
stanie się w ręce zgromadzenia narodowego, 
w sprawie którego król odczyta dziś w Izbie 
orędzie. Aktowi temu nadany ma być wielki 
splendor, by na zewnątrz okazać, jak wiel- 
ką przywiązuje się do niego wagę. Podczas 
odczytania orędzia obecna będzie królowa, 
książęta i ciało dyplomatyczne. 

Po odczytaniu orędzia. odczytana zo- 
stanie dekłaracya o rozwiązaniu Ligi woj- 
skowej. 


Konstantynopol. Izba po dłuższej 
dyskusyi uchwaliła 129 głosami przeciwko 
65 votum zaufania dla ministra robót pu- 
blicznych. 

Konstantynopol Z kompetentnej 
strony zaprzeczają pogłoskom o odwiedzinach 
króla greckiego. 


zaagennzy 


KRONIKA. 


Lwów, 39 marca. 


— Kalendarz. 

Czwartek (81 marca): 

Balbiny p. — Dobromira. — Kiryła arch. 

Wechód słońca o godzinie 5:06 rano, za- 
chód sło“sa o godzinie B'50 po południu. 


— Hojny dar. Otrzymujemy następujące 
pismo z prośbą o umieszczenie: Dnia 26 marca 
b. r. złożył na moje ręce Najd. Areyksiażę Fry- 
deryk z Cieszyna przez swego pełnomocnika p. 
L. Rotenberga, z okazyi założenia składu piwa 
cieszyńskiego we Lwowie, kwotę 250 koron na 
rzecz ubogich miasta Lwowa bez różnicy wy- 
znania, kwotę 150 koron na rzecz Towarzystwa 
„Szkoły ludowej, i kwotę 100 koron dła dzieci 
szpitalika św. Zofii. 

Za ten dar składam Jego Ces. i Król. 
Wysokości Najd. Arcyksięciu Fryderykowi u- 
przejme podziękowanie. Ciuchciński. 

— f/ajście w Czortkowie. Dzienniki 
wczorajsze doniosły o przykrem zajściu, które 
miało wydarzyć się w Czortkowie w sobotę 
wielkanocna w czasie procesyi rezurekcyjnej. 
Według dotychczasowych doniesień nraędowych, 
przebieg tego zajścia był w krótkości nastę- 
pujacy : 

Jeden z księży, biorących udział w pro- 
cespi, wezwał dwie osoby, w ubraniu cywil- 
nem, stojące po prawej stronie bramy kościel- 
nej (jak się okazało, oficerów z pułku drago- 
nów) do zdjęcia kapeluszy lub ustąpienia się, 
przyczem miał jednego z nich potrącić. Potrą- 
cony odpowiedział na to czynnem znieważe- 
niem księdza. 

Ubolewania godne to zajście wywołało 
wzburzenie wśród zebranego tłumu, nie dało 
jednak powodu do żadnych dalszych ekscesów, 
ani wykroczeń przeciw porządkowi publiczne- 
mu, to też nie było potrzeby wzywania inter- 
wencyi wojska, 

Dochodzenia co do samego zajścia są w 
teku. 

— Z Towarzystwa Politechnieznego. 
Dzis, w środę, o godzinie 7 wieczorem odbędzie 
się w Tow. politechnicznem przy ul. Zimorowi- 
cza 1.9 zgromadzenie tygodniowe. Na porządku 
dziennym wykład inż. Zygmunta Platowskiego 
p. t. „Stosunek techników do rozwoju prze- 
mysu". 

— Raut z tańcami Tow. absolwentów 
Akademij handlowych, który urządza hr. Ja- 
błónowska w dniu 9 kwietnia w salach Kasyna 
miejskiego, zapowiada się doskonale. 

Współudział w części artystycznej przy- 
rzekła panna Zacharska i panowie Kaliciński, 
Kohmann, Lustig i Rachlewicz, Do tańców przy- 
grywać będzie orkiestra pod dyrekcyą p. Kono- 
paska. 

Bilety można nabywać w eukiernich pp. 
Bienieckiego, Sotschka i Zaleskiego. 


„Gazeta Lwowska“ z dnia 31 marca 1910. 
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— W 116roeznice bitwy Racławiekiej 
urządza „Sokół-Macierz* w poniedziałek, dnia 
4 kwietnia b. r, „uroczysty wieczór“ dekla- 
macyjno-muzyczny. Wstępne słowo wypowie 
Najprzew. ks. biskup Bandurski. 

Programy oraz bilety do nabycia w kan- 
celaryi „Sokoła-Macierzy* (ul. Zimorowicza l. 
8) w godzinach wieczornych od środy, 30 
marca b. r. 

— Z «Sokoła-Maeierzy c. Strzelanie po- 
kojowe z karabinów do tarczy, w celu wyćwi- 
czenia się na zlot grunwaldzki — rozpocznie się 
w „Sokole-Macierzy* w piątek, dnia 1 kwie- 
tnia b. r., o godz. 8 wieczorem. Bliższych wy- 
jaśnień udziela kancelarya „Sokoła-Macierzy* 
w godzinach wieczornych. 

Wspólne Święcone dla członków i ich ro- 
dzin odbędzie się w niedzielę, dnia 3 kwietnia 
b. r., za wstępem 1 kor. 20 hal. 

— Angielskie kursa. Kancelarya spe- 
cyalnych kursów języka angielskiego przy ul. 
Chorążczyzny l. 15 prosi nas o zaznaczenie, że 
tylko do dnia 1 kwietnia włącznie przyjmuje 
jeszcze zapisy na początkujące i dalsze wyższe 
kursa tegoż języka. Trzymiesięczny semestr ko- 
sztuje 20 kor. 

— Koło Pań Tow. »Szkoły lndowej« 
odbędzie walne zgromadzenie jutro, we czwar- 
tek, o godzinie 6 po południu w lokalu „Koła“ 
ul. Zielona 1. 2. 

— Z Rady miasta Krakowa. Na 
ezwartkowem posiedzeniu Rady miasta Krakowa 
omawiane będą między innymi wnioski sekcyi 
skarbowej co do udziału miasta w subskrypeyi 
na Bank przemysłowy, wnioski w sprawie u- 
działu miasta w odsłonięciu pomników Ko- 
ściuszki i Pułaskiego w Waszyngtonie i w u- 
roczystościach Chopinowskich w Krakowie. 

A Samobójstwo. W realności przy ul. 
Ossolińskich l. 5 odebrał sobie wczoraj wieczo- 
rem życie przez powieszenie się 25-letni Stefan 
Lorenz, słuchacz III. roku praw. Powód samo- 
bójstwa nieznany, gdyż samobójca nie pozosta- 
wił żadnego listu. 

A kagadkowe zniknięcie służącej. 
Dwudziestoletuia Katarzyna  Stefaniszynówna, 
służąca p. Wacława Zmudzkiego, dyrektora gal. 
Banku kupieckiego, wyszedłszy onegdaj po po- 
łudniu z domu służbodawcy na przechadzkę, 
znikła od tego czasu bez śladu. 

Stefaniszynówna jest średniego wzrostu i 
ubrana była w ciemną suknię i granatowy 
szalik. 


A Zaduszony przez konia ! Woźnica 
dorożki nr. 266, Aleksander Jarmacki, jadąc 
wezoraj wieczorem szybko ulicą Halieką, naje- 
chał z takim impetem na przechodzącego tam- 
tędy 40-letniego kupca Abrahama Bergera, iż 
powalił go na ziemię, a jeden z koni upadł, 
przygniatając swym ciężarem Bergera. Zanim 
przechodnie zdołali go wydobyć z pod konia, 
wyzionął Berger ducha. 

A W klasztorze PP. Sereanek przy 
placu św. Jerzego wybuchł wczoraj po południu 
na strychu pożar, wskutek zajęcia się belki od 
wypadłej z komina płonącej sadzy. Na szczę- 
ście zauważono wczas grożące niebezpieczeństwo 
i wezwano miejską straż pożarną, która ugasiła 
wkrótce pożar. 

ZA Kmaezne kradzieże. Do sklepu to- 
warów korzennych p. Fryderyki Achtowej przy 
ul. św. Anny włamali się w czasie ubiegłych 
świąt Wielkanocnych złodzieje i skradli roz- 
maite towary, łącznej wartości 1200 kor. 

Również w czasie świąt włamali się zło- 
dzieje do lokalu Towarzystwa wydawniezego i 
skradli przeszło 80 książek rozmaitej treści, oraz 
zarzutkę. Szkoda wynosi przeszło 800 kor. 


(ŻW) W ulicy Hetmańskiej najechał 
dziś przed poludniem jeden z wozów kolei ele- 
ktrycznej na pewną kobietę, która upadłszy na 
bruk, przez chwilę leżała bezprzytomna. Gdy 
ją ocucono, oddaliła się o własnych siłach, nie 
podawszy wcale swego nazwiska. 

(A) Nieszczęśliwy wypadek. Woźnica 
Bazyli Bodnar jadąc dziś wozem, naładowanym 
cegłami, upadł w ulicy Pełezyńskiej tak nie- 
szezęśliwie z niego, iż dostawszy się pod koła, 
odniósł znaczne obrażenia wewnętrzne. Stacya 
ratunkowa odwiozła go do szpitala powszech- 
nego. 

(AN) Na stacyę ratunkową przyniesio- 
no dziś przed południem nieżywe dwumiesię- 
cane dziecko płci żeńskiej pewnej służącej z 
ulicy Trybunalskiej 1. 16, które było na wy- 
chowaniu na wsi. Celem stwierdzenia przyczy- 
ny zgonu, zwłoki dziecka odstawiono do kostni- 
cy Zakładu medycyny sądowej. 
Międzynarodowa 
wiecka w Wiednin 
maja. 


wystawa ło- 
otwarta zostanie dnia 2 


— Krwawa niedziela wielkanocna w 
Pregradach. Z Zagrzebia donoszą: W nie- 
dzielę wielkanocną przed kościołem w Pregra- 
dach zebrał się tłum, by zabawić się strzela- 
niną z karabinów i pistoletów. Ponieważ wła- 
dze zakazały podobnej zabawy, komendant żan- 
darmeryi zwrócił uwagę tlumu, by zaprzestał 
strzelania. Na to posypały się na żandarmów 
kamienie, które czterech z nich raniły. Zandar- 
mi wobec tego byli zmuszeni zrobić użytek z 
broni i zranili ezterech uczestników zabawy 
lekko, jednego zaś ciężko. Komisya zjawiła się 
na miejscu i rozpoczęła śledztwo. 


Kronika zagraniczna. 


* M. Międzynarodowy kongres 
fizyoterapii rozpoczął w poniedziałek swe 
otrady w Paryżu. Otwarcia kongresu dokonał 
prezydent Fallieres. 

* Katastrofa kolejowa. Na dworcu 
do przesuwania wagonów koło Spandawy pod 
Berlinem zderzyły się dwa pociągi osobowe, 
jak się zdaje, skutkiem fałszywego sygnalu. 
Obydwaj maszyniści, którzy uczynili wszystko, 
ażeby zapobiedz katastrofie, uratowali się w ten 
sposób, że w ostatniej chwili wyskoczyli z ma- 
szyn. Natychmiast nastąpiło zderzenie się po- 
ciągów, a potem usłyszano jęki rannych. Zgi- 
nęły na miejscn dwie osoby, 14 zaś odniosło 
rany. 

* Cholera w Petersburgu. W szpi- 
talach petersburskieh zachorowało sześć osób 
wśród objawów cholerycznych., 


Precz z kabaretem! 


Młodzież uniwersytecka i Szkoły polite- 
chnicznej wydała pod powyższym hasłem na- 
stępującą odezwę: 

„Zawołano: „idźmy z postępem !“ i... wpro- 
wadzono kabaret! 

Na świecie dokonywują się wielkie prze- 
wroty w dziedzinie myśli i urządzeń społecz- 
nych, wiedzy, techniki i sztuki, a my dostrze- 
gliśmy, a my przyjęliśmy ztamtąd: kabaret, jak 
gdyby to był właśnie ów najwyższy wykwit 
cywilizacyi, mający rozbitkom przynieść oca- 
lenie, 

A więc mimo wszystko, pomimo tylu 
ofiar poniesionych przez Naród, pomimo cięż- 
kich prób jego i doświadczeń, pomimo wie- 
szczych nawoływań i przestróg naszych Pro- 
mienistych, pozostaliśmy „narodów papugą“, 
naśladującą bezkrytycznie to, co najłatwiej wpa- 
da jej do ucha, co dogadza pokutującemu w 
niej zwierzęciu. 

Zkąd wziął się kabaret? Dziecię zbyt 
swobodnej zazwyczaj szansony, łobuzowskie 
wyprawiającej harce na paryskim bruku, jest 
on kwiatem tego bagna, w które ścieka wy- 
uzdanie całej Europy. Tam z dawien dawna 
podkasywać się lubiła lekkomyślna muza, je- 
dna ze sprawczyń Sedanu, a że wszelka lekko- 
myślność, wszelkie zepsucie zaraz znajdują na- 
śladowców, przeto zwolna odgłosy jej sięgnęły 
daleko po za to miasto miast i poza Francyę. 
Ordynarny Berlin, korzacy się przed pikelhaubą, 
a równocześnie produkujący Eulenburgów, stwo- 
rzył pod tym możnym wpływem Uber- i Unter- 
brettle. W ślad za nim poszedł i płochy Wie- 
deń, ztąd zaś zaraza dostała się i do nas, 
pierwszy punkt oparcia znalazłszy w Krakowie. 


Ów Syon polskości, ów relikwiarz naro- 
dowy, Kraków-Ateny nasze, dziwne w ostatnich 
czasach przedstawia widowisko. U stóp Wawelu 
Piastów wylęgło się pokolenie nowe pisarzy i 
artystów, którzy straciwszy z oczu wielkie po- 
wołanie, doniosłą służbę dla Narodu i współ- 
obywateli, sądzą, iż niczego bardziej nie po- 
trzeba społeczeństwu, nie potrzeba piśmienni- 
erwu i sztuce, jak zerwania pęt etyki, ba na- 
wet mniemaćby można zdrowego rozsądku. Pod 
tchnieniem dekadentyzmu stępiał instynkt sa- 
mozachowawczy, jakiś obłędny szał porwał chore 
umysły i pędzi je jak hkezwolne roje ciem ku 
płomieniem zagłady! 

W takiej atrnosferze, przesyconej nadto 
hasłem beztrasobliwego życia dla użycia, śmie- 
chu zawsze i za każdą cenę, gdzie głupstwo 
celem, a cel głupstwem (często i zbrodniczem) 
pojawia się klasyczny już w kołach birbantów 
i cyników „Zielony balonik“. Nigdy, zaprawdę, 
Wyspiańskiemu nawet nie uśmiechnęło się tyle 
powodzenia, nigdy tyle nie zebrał poklasków, 
ile ich obsypuje nieustannie rozpasaną pieśń 
kabaretową! A czytało się też niedawno, że 
karczma („jako że owo: kabaret znaczy wła- 
ściwie szynk, karezma*), to... „źródło kultury 
prawdziwej” i „świątynia sztuki“, w której 
przewała się „wesołość bezwzględna, wesołość 
upojna, szalona i dziecinnie bezwstydna“, to 
„najpożądańsza instytucya* i „najezcigodniejszy 
przybytek" : 


...„0to jest pieśń, eo się śmieje, 

oto jest pieśń wyuzdana, 

rodzi się nim kogut pieje 

noc w noc z wystrzałów szampana!” 


Kto zaiste zaprzeczy, iż kabaret dał nam 
dotąd więcej ponad: paszkwił i pornografię?! 
Tutaj to, jak głosi śmiały chorąży kabaretowe- 
go znaku: „można być wyśmianym w ten spo- 
sób, iż człowiek ma ochotę zaphsć się pod 
ziemię, zaprzepaścić się, zniknąć”; tutaj widzi 
się on „na zawsze strąconym z piedestału*; tu 
ogląda się na „śmierć własną“ i unieestwie- 


nie. Więc jak w cyrku rzymskim, eo dnia 
czyjaś głowa — najczcigodniejszych nie wyłą- 
czając — stoczyć się musi na piasek areny, 


i... eo dnia przytem dźga się zmysły coraz no- 
wem pobudzeniem, aby je zdeprawować do 0- 
statecznych już granie! Potwarz zatem i por- 
nografia, pornografia rozpętana tak, jak dotad 
nigdy w Polsce, bijąca wprost zuchwałą falą. 
A krople jej obryzgują już, kaleją mnogie rze- 


sze słuchaczy i... słuchaczek, niestety, w któ- 
rych liczbie staja bez rmaieńca nietylko srebrno- 
włose matrony i mniej skrupulatne Telimeny, 
ale i niełetnie jeszcze Zosie! 

Wiadomo, aż za dobrze wiadomo, eo ka- 
baret uczynił z stolicy naszej, Warszawy! Splu- 
gawił on cały jej żywot, prawej literaturze 
odjał czytelników, sztuce opiekę publiczności, 
teatrowi widzów, sparaliżował pożądany tam 
tyle ruch towarzyski, podważył nawet najpe- 
wniejszą dotad ostoję, rodzinę, T to jest owa. 
kultura kabaretu. 

F nam tutaj, w środowisku ubóstwa, walk 
narodowościowych i partyjnych, gdzie każda 
godzina wymaga wysilku dla powetowania 
strat stuleci, gdzie wciąż uświudamiać się na- 
leży w tradzie po polsku i cbywatelsku — i 
nam zachciało się tu tego luksusu rozpusty 
wielkomiejskiej, i u nas poczyna propaganda 
pamiletu i bezwstydu zapuszczać korzenie, Przez 
dobę tylku mogło widuieć na witrynach isig- 
varń zuauć memento p t „Porwgraliać, aby 
ustąpić zaraz iuiejsca „pikantnym*  zeszylom 
„Zielonego balonika". Raz i drugi, wśród oso- 
bliwszych audytorvów... zabrzmiała we Lwo- 
wie ta „pieśń wyuzdane, zrodzóna z wystiza- 
łów szampana”, rozległ się „lubieżny rechot* 
z „rzeczy ryżykownych”, pojawili siq wreszcie 
płatni magistrowie obsceny i propugatorki sze- 
rokiej zabawy, wniłającej jakoby bezbarwność 
i jałowość życia! 

Ale zanim zlo rozpanoszyć się wśród nas 
zdoła, chcemy, musimy stawić mu tamy i wy- 
powiedzieć walkę groźnesiu iatruzowi, tak ob- 
cemu we wszystkiem duszy polskiej. 

Bez gestu Hamleta, maralizującego grze- 
szną matke swoją, zwracamy się jednak do 
wszęstkieh ludzi dobrej woli, dv starszych w 


społeczeństwie, mających moc po temu i do 
młodych co ideałom filareckim: „Ojczyzna, 
nauka, enota“ powinni otwierać na _ ściężaj 


swoje dusze: nie dozwólimy kaberetom i kaba- 
reciarstwu zagnieżdżać się u nas, wytępny 
chwast tea w zarodku, aby nie dokonał i tu- 
taj spustoszenia podobnego, jak gdzieindziej. 

Brońmy sere przed  zbeszczeszczeniem, 
brońmy spokoju i czei jednostek, biczowanych 
ka dzikiej uciesze rozwydrzonych  tlumów, 
brońmy umysłów przed odjęciem im chęci do 
oddania się pracy pro publico bono ! 

My młodzi ku innym obróceni gwiazdom! 
My nie wyrzekliśmy się wierzeń i nadziei w 
jasną, lepszą przyszłość Narodu i nie abdyko- 
waliśmy z tych haseł, które nieodłuczne są od 
duszy Polaka. Naszem naiwiększen ukocha- 
niem: Polska, wszakże nie Polska zwyrodnia- 
łych trefnisiów, przeciągających się niewolni- 
czo w błocie — leez Polska... czysta! Roz- 
kiełznanie zmysłów, użycie i swawola bez ha- 
inulca, śmiech i szyderstwo ze wszystkiego i 
wszystkich, brud, brud powszechny — oto naj- 
wierniejsi sprzymierzeńcy ciemiężycieli naro- 
dów i ich grabarze. Ztąd niesława i śmierć |... 

A my pragniemy żyć, żyć górnie, robo- 
czo i ofiarnie, z miłością i szaeunkiem dla Na- 
rodu, z szacunkiem i dla siebie samych. 

Trucizna jest kabaret — precu n kaba- 
retera ! 

Lwów, w marcu roku 1910. 

J. Andruszewski, sł, Uniwersytetu; J. 
Andrzejewski, sł. Polit; R. Arciszewski, sł. 
Polit: W. Aulich, sł. Polit, 

R. Bandryn, sł. Uniw; A. Barnat, sł. 
Unuiw.; A. Baron, sł. Polit; A. Bendych, sł. 
Polit; M. Berdarich, sł. Polit, A. Bereza, sł, 
Uniw.; M. Pikard, sł. Eniw.; B. Biskupski, sł. 
Polit.; F. Biszewski, sł. Polit; A. Bobrowski, 
st. Polit; W, Boner, sł. Uniw.; W. Borniński, 
sł. Polit; P. Branny, sł. Polit; L. Bratz, sł. 
Uniw.; A. Brogowski, sł. Polit.; S. Bros, sł. 
Polit; C. Bryczkowski, st. Polit; J. Buczyń- 
ski, sł. Akad. handl; B. Budzianowski, sł 
Uniw. 

X. Chudzikiewicz, sł. Polit; R. Cieleń- 
kiewicz, sł. Polit: J. Cielewicz, sł. Polit: K. 
Cisło, sł, Polit; A, Cudek, sł. farm.; Z. Ozacz- 
kowski, sł. Polit; H. Gzajkowski, sł. Polit.; 
M. Czapliński, st. Polit; J. Czarnecki, sł. Un.: 
F. Ozetczyński, sł. farm.: S. Czubernat, słuch. 
Polit; B. Czuruk, sł. Uniw.: 0. Czuruk, sł. 
Polit. 

S. Dąbek. sł. Uniw.; A. Derewlaniuk, sł, 
Uniw.; Z. Dettloff, sł. Polit..; M, Doliwa, sł. 
Polit; F. Dominik, sł. Polit: K. Domaszewicz, 
sł. Polit; M. Drugiewicz, sł. Polit; R. Dur- 
kalec, sł. Poli: Ż. Dutkowski, sł. Polit.; J. 
Dymant, si. Polit; K. Dziubaniuk, sł: Uniw. 

E. Eberle, sł, Polit; J. Engliseh, sł. 
Polit; A, Epler, sl, Uniw. 

A. Faranowski, sł. Uniw; E. Fafara, sł. 
Uniw., 5. Fedorowicz, sł, Uniw.: E. Filipowicz, 
sł. Polit; A. Fischer, sł. Uniw.; S. Frankie- 
wicz, sł. Polit; K. Freytag, sł, Akad. leśn.; B. 
Fuk, sł. Pokt. 

H. Garliński, sł. Polit.; J. Gierlicki, sł. 
Polit; J. Goligowski, sł. Polit.; I. Goliński, sł. 
Polit.; A, Granitsch, sł. Polit. 

A. Hajduk, sł. Polit.; B. Hamerschmid, 
sł. Polit; R. Haręzlak, sł. Polit.; T. Hendel, 
sł. Polit; S. Herman, sł. Polit; A Hillebrand, 
sł Polit; E. Holzer, sł. Uniw.; A. Hulanieki, 
sł. Polit. 

T. I[biański, sł. Polit. 

J. Jabłonowski, sł. Uniw.: M. Jakóbczyń- 
ski, sł. Polit.; W. Janikowski, st. Polit.; S. 
Janiszewski. sł. Uniw.: J. Janów, sł. Uniw.: 
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T. Jarosławski, sł. Polit.; C. 
Polit.: A. Jedliński, sł. Uniw. 

S. Kaczorowski, sł. Uniw; W. Kadlez, 
sł. Polit; M. Kalityński, sł. Uniw.; A. Kalmus, 
sł. farm.: I. Kardasz, sł. Uniw.; W. Kaspero- 
sriez, sł. Polit; H. Kessler, sł, Polit; J. Kie- 
lar, sł, Uniw.: S. Kisielewski, sł. Polit,; G. 
Klimkiewiez, sł. Polit. E. Klocek, sł. Polit; C. 
Kłobukowski, sł. Uniw.; W. Kimnieeiński, sł. 
Polit: H. Koczarski, sł. Polit; M. Koissek, sł. 
Polit.; J. Konopacki, sł. Polit; A. Korzeniew- 
ski, sł. Polit; F. Korzeniowski, st. Uniw.; M. 
Kosiak, sł. Uniw.; B. Kosiński, sł. Polit.; T. 
Kossak, sł. Uniw; J. Kosydarski, sł. Polit.; 
A. Kowalski, sł. Polit: S.. Kowalski, sł. Polit.; 
J. Koza, sl. Uniw. S. Krajewski, sł, Uniw.; 
a Krell, sł. Polit: M. Kvykiewicz. sł. Polit; 
5. Krzysik, sł. Uniw, D. Kurzer, sł. Polit. 

5 Lam sł Uniw... J. Laucz, st Polit: 
M. Lewandowski, sł. Uniw.; J. Lewicki, sł. 
Polit: S. Liwacz, sl. Polit; B. Loebl, st. Akad. 
leśn. 


Jaworowski, sł. 


5. Łabęcki, sł, Uniw. A. Łazarowiez, sł. 
kolit : M. Łodziński, sł. Polit: 5. Łodziński, 
sł. Polit: E. Kozinski, sł. Uniw.; M. Łoziński, 
sł, Uniw.; L. KLubieński, sł. Polit; W. Łysa- 
kowski, sł, Uniw., Wal. Łysakowski, sł. Uniw. 

A. Machurzyński, sł. Uniw.; T. Majerski, 
sł. Uniw.: I. Majewski, sł. Polit., S. Majewski, 
sł. Polit: 5. Malcezek, sł. Polit; S. Malina, 
st. Polit: W. Małachowski, sł. Uniw; L. Ma- 
lecki, sł. Polit; E. Maryan, sł. Uniw.; J. Ma- 
slauka, sł. Polit; K. Matejski, st. Uniw. J. 
Mączyński, sł. Polit; W. Mianowski, sł, Polit.; 
R. Miejski, sł. Polit; E. Miller, sł. Uniw. R. 
Mossoczy, sł. Polit: J. Mostowy, sł. Uniw.; 
J. Mozcr, sł. Polit; W. Mozer, sł. Polit.: A. 
Mudrak, sł. Uniw. J. Muzyka, sł. Uniw. S$. 
Myślak, sł. Polit. 

0. Nikodem, sł. Uniw.; 
Uuiw.; R. Noworyta, sl. Polit. 

K. Odzierzyński, sł. Polit.: J. Olkiszew- 
ski, sł. Polit; M. Orłowski, sł. Polit; S. Or- 
łowski, sł. Uniw.; J. Osiński, sł. Polit; E- 
Ostachowski, sł. Polit. * 

S. Pacześniowski, sł. Uniw.: J. Paleolog, 
sł. Polit; E. Panck, sł. Polit; A. Panczakie- 
wież, sł. Polit; H. Paszkowski, sł. Polit; W. 
Piaskiewicz, sł. Uniw., T. Pietrzkiewicz, sł. 
Polit.; S. Pilch, sł. Uniw.: L. Placzek, sł. Uniw.; 
K. Podlisecki, sł, Uniw.; 5. Pokrzywnieki, sł. 
Uniw.; J. Poźniak, sł. Uniw.; S. Preisner, sł. 
Polit; M. Przeździecki, sł. Polit. 

A. Rejnin, sł. Uniw.; 5. Rodkiewiez, sł. 
Polit; T. Roguski, sł. Polit; W. Romanów, 
sł, Uniw.; J. Różewicz, sł. Polit; M. Różycki, 
sł, Uniw.: S., Rudziński, sł. Polit; M. Rusz- 
kowski, sł. Polit; A. Rybarski, sł. Polit; A. 
Rymkiewicz, sł. Polit.: A. Ryszkiewiez, sł. Polit.; 
M. Rzepecki, sł. Polit; 5. Rzewuski, sł. Polit. 

A. Sajewiez, sl. Uniw; P. Sawicki, sł. 
Uniw.; W. Scazighino, sł. Polit.; J. Schnitzer, 
sł. Polit; A. Semis, sł. Polit; B. Sielużycki, 
sł. Polit; E. Siemieński, sł. Polit; A. Sienkie- 
wicz, sł. Uniw.: W, Sinkowski, sł. Uniw.; M. 
Skulicz, sł, Uniw.; K. Słowikowski, sł. Uniw.; 
M. Sobolewski, sł. Polit; T. Sobolewski, sł. 
Polit.; S. Stachurski, sł. Uniw.; C. Stankiewicz, 
sł Uniw; J. Staszyszyn, sł. Polit.; I. Stec, sł. 
Polit; K. Stefczyk, sł. Polit; T. Stefczyk, sł. 
Polit; E. Stefek, sł. Uniw; J. Stinzig, sł. 
Uniw.; F. Stroński, sł. Uniw.; W. Studnicki, 
sł. Polit; P. Sułko, sł. Polit; F. Suchorzew- 


W. Nowak, sł. 


ski, sł. Polit; A. Szaniawski, sł. Uniw.; S$. 
Szczepanowski, sł. Uniw.; F. Szezygieł, sł. 
Polit; S. Szediwy, sł. Uniw.; J. Szkaradek. 


sł. Polit; S. Szostakiewiez, sł. Uniw.; M. Szwaj- 
lich, sł. Polit; W. Szyszkowski, sł. Uniw.; J. 
Świerzowicz, sł. Uniw.; S. Świeściakowski, sł. 
Polit. 

P. Tarnawski, sł. Polit; L. Temerowica, 
sł. Uniw.; W. Tobolewicz, sł. Uniw., J. To- 
czyski, sł, Polit; J. Tokarski, sł. Polit; W. 
Toroń, sł. Uniw. 

F. Uranowicz, sł. Polit: K. Urzędowski, 
sł Uniw. W. Uszyński, sł. Uniw. J. Vogel. 
sł, Polit, 

M. Wagner, sł. Uniw., Z. Walczyk, sł. 
Uniw.; 5. Waszezyński, sł. Akad. las.: R. Wa- 
śniewski, sł. Polit; M. Weissenberg, sł. Polit.; 
W. Wiatr, sł. Polit; M. Wihnanek, sł. farm.; 
K. Wilczkowski, sł. Polit; J. Wilczyński, sł. 
Politech; W. Wisłocki, sł. Uniwer.; S. Wi- 
szniewski, sł. Uniwer.; J. Wiśniewski, sł. Po- 
litech.; M. Włodek, sł. Polit: J. Wojański, sł. 
Uniw; B. Wojtałewicz, sł. Uniw.; F. Wójcik, 
sł. Polit; M. Wolańczyk, sł, Uniw; M. Wolo- 
wice, sł, Uniw., T. Wołowski, sł. Uniw.; J. 
Wysocki, słuch. Polit.; B. Wyszyński, sł. Polit. 

W. Zaborowski, sł. Uniw.; J. Zabża, sł. 
Polit; J. Zaleski, sł. Uniw.: (FV. Zaleski, sł. 
Uniw; A. Zawadzki. sł. Uniw.; B. Zwierzchow- 
ski, sł. Polit. 

L. Żuława, sł. Polit.; K. Żurawski, sł, Akad. 
handl. 


Notatki lteracko-artystyozme. 


DATATAN 


(as) Ze sztuki. W poniedziałek otwarto 
w salonach Tow. Przyj. Sztuk Pięknych wy- 
stawę, interesującą już ztego względu, że spoty- 
kamy się na niej z nowymi zupełnie nazwiska- 
mi artystów. Do takich należy: p. Penzias, 
na którym znać dobrze przetrawioną kulturę 


paryską i talent kolorystyczny i p. Prona- 
szko, uczeń, zdaje się, Malczewskiego, który 
od mistrza swojego przyjął technikę, a nawet 
ten specyalny symbolizm w portrecie; artysta 
jest dobryra rysownikiem, jak świadczy 0 tem 
głowa starca. 


Sichulski dał dobry portret damy, 
Skoczylas pejzaże, Gostowski, Kul- 
czyeka i inni, kilka ciekawych obrazów, 


Brandt dużych rozmiarów płótno „Boga Ko- 
dzica”, Mikolasch mile widoki, między któ- 
rymi jest kilka dobrych rzeczy, Bulas kwia- 
ty polne, GĆwikliński caly szereg pejzaży ta- 
trzańskich, malowanych z właściwą temu arty- 
ście techniką i poetycznem. odezuciem nastroju. 
Qbszerniejsze, szczegółowe sprawozdanie z Wy- 
stawy. pomieścimy niebawem. 


Gnr.) Fr. Rawita Gawroński dorzucił 
nową cegietko do otbrzyriego gmachu, którego 
budowie poświęcił już tyle lat sumiennych stu- 
dyów i dociekań. Pragnąc uniknąć zarzutu 
stronniczości skreślił doskonały znawca dziejów 
nkrainnych jedynie na podstawie ruskiej poe- 
zyi ludowej, 4 zupełnem. pominięciem Źródeł 
polskich, niczwykłe interesującą rozprawę p. t. 
„Zydzi w poezyi ludowej i historyi ruskiej“. 
Szkie to pobieżny, uie roszczący bynajmniej 


pretensyi do wyczerpania przedmiotu, któremu 
może kiedyś san autor lub ktoś inny więcej 


poświęci czasu i miejsca. Już jeduak i ten 
drobiazg przynosi nam tyle znamiennych rysów, 
tyle przesłanek godnych głębszego zastanowic- 
nia, że niechybnie znajdzie niemało uważnych 
i myślących czytelników, u których wywoła po- 
żądane refleksye, 


«biblioteki Lwowskiej» tomik VIN wy- 
pelniła praca Adama Krajewskiego „Lwowskie 
przedmieścia”, Woświęcimy jej niebawem obszer- 
niejszą notatkę. 


Marya Rodziewiczówna. „Jaskółczym 
szlakiem“ Powieść, Warszawa. Naklad (iebeth- 
nera i Wolifa. 1910. 

(2. 8.) W powieściach swoich, często kre- 
ślonych zbyt pospiesznie, a niekiedy nawet pod 
względem artystycznym niedbale, lecz z goraca 
miłością i wiarą w ideały narodowe i niezmar- 
nowaną dotąd cząstkę dodatnich tradycyj, opi- 
suje Bodziewiczówna wiele złego, krzewiącego 
się bujnie na naszej niwie społecznej; przy 
„złem“ jednakże stawia zawsze „dobro”, a wska- 
zując je jako cel i szczęście życia, budzi otu- 
chę w sercach i ufność w lepsza przyszłość, 
pomimo ciemnych chmur, otaczających nas ze- 
wsząd i grożących piorunami znisze enia. Dla 
tego też może utwory jej kelletrystyeme mdo- 
bywają łatwo niczwykłe powodzenie i ukazują 
się ciągle w nowych wydaniach, następujących 
po sobie z rzadką w naszych stosunkach księ- 
garskich szybkością. Niedawno czytaliśmy „Ja- 
skółczyma szlakiem“ w cdycyi pierwszej, a już 
obecnie mamy w ręku drugą, którą prawdopo- 
dobnie rozcehwytają wkrótee szerokie koła czy- 
telników. Powieść, ze względu na treść zajmu- 
jącą i uczciwą tendencyć, zasłnguje na to nie- 
zawodnie. 


Repertnar teatru miejskiego we Lwowie. 


We środę, po raz 19 „Moralność pani 
Dulskiej”, tragi-farsa kołtuńska w 8 aktach 
Gabryeli Zapolskiej. 

We czwartek, „Eec data“, opera w 4ak- 
tach Verdi'ego, ostatui vuścinny występ Sigrid 
Arnoldson, oraz ostatni występ gościnny Henr. 
Drzewieckiego, ast. opory warszawskiej. 

W piątek, przedstawienie jubileuszowe 
Anny Gostyńskiej, po raz 1 (wznowienie) „Cio- 
tunia“, komedya w 5 aktach AL hr. Fredry. 
Rozpocznie „4 dobrego serca“, obrazek see- 
niczny w 1 akcie Lucyana Rydla. 

W sobotę, >o godz. 8-ciej po poł. dla 
młodz. szkolnej „Romeo i Julia“, twagedya w 
5 aktach Szekspira, a p. Karolem Adwentowi- 
czem i Anną Szue Zielińska w rolach  tytu- 
lowych. 

W sobotę, o gedz. pół do 8 wicczorem 
po raz 37 „Manewry jesienne“, opera w 3 ak- 
tach Imre Kalmana. 

W niedzielę, o godz. pół do 4 po południu 
„Mąż z grzeczności, komedya w 3 aklach A. 
Abrahamowieza i R. Ruszkowskiego, z Janem 
Nowackim w roli tytułowej. 


Repertuar teatru miejskiego w Krakowie. 


Czwartek 51, „Dzieje Orestesa", tragedya 
w 5 aktach Ajschylosa, tłumacz. Jana Kaspro- 
wieza. 

Piatek l, „Zaczarowane koło", baśń dra- 
matyczna wierszem. L. Rydla. 

Sobota 2, nowość „Srebrny szczyty”, ko- 
medya w 4 aktach Tadeusza Konczyńskiego. 

Niedziela 8, po poł. „Grube ryby“, ko- 
medya w 3 aktach Michała Bałuckiego. (Ceny 
zniżone do połowy). 

Niedziela wieczorem „Zaczarowane 
koło“, baśń dramutyczna wierszem L. Rydla. 

Poniedzialek 4, po poł. „Kościuszko pod 
Racławicami“, obraz historyczny A. W. Lasoty 
(Pół ceny). 


a 
3, 


Listy z Berlina, 


Berlin, w marci 
(Stanowisko Niemiec w gospodarstwie gwlat- 
wem. — (zem jest gospodarstwo światowe? 4 
Supremacya Anglii na targu światowym. T 
Konkurencya „nowych krajów“. — „Made b 
Germany“. — Przemysł niemiecki, — Rozw” 
środków komunikacyjnych. — Handel. — p 
pitat niemiecki w przedsiębiorstwach mpral 
eznych. — Przebudzenie się „dueha Humzentów * 


(Dokończenie). 


Nader znamiennym dla stanowiska Ni, 
miec w gospodarstwie światowem jest rozwój 
handlu i środków komunikacyjnych, za BO 
mocą których Niemcy transportują ludi | 
towary na kuli ziemskiej. oraz udziaś kapiti- 
tów niemieckich w przedsiębiorstwach zaga 
nieznych. ! 

W rokn 1873 obrót roczny (eksport! 
import) Francyi wynosił 7 i pół wilinrdów 
franków; obrót Niemiec był niższy. W roku 
1906 sam import niemiecki wynosił 8 i p° 
miliardów marek, eksport 6 i pół, zaboli) 
obrót całkowity 15 miliardów. Jako ke 
handlowy, Niemey zajęly dziś drugie miejsć? 
w świecie; prześciga je tylko Anglia. x 

Wedłne obliczeń R. (totheina około T 
1900 piąta część narodu niemieckiego, zatem 
około 12 milionów osób, żyła z handlu mię 
dzynarodowego. 70 pre. handlu tego przype” 
da na handel morski. Ztąd powstala potrzeba 
stworzenia wielkiej fioty handlowej. by wł 
snemi silami pokryć wymagania eksportu l 
importu. 

I na polu komunikacyi morskiej Niemy 
cy s} dziś drugim w świecie krajem: jedna» 
marynarka Anglii przewyższa jeszcze niemie 
cka pięciokrotnie. Połowa całej światowe 
koniunikacyi morskiej przypada na Anglię: 
Lecz jak stosunki ukształtują się w przyszło” 
ści, o tem pouczają nas postępy lioty nić 
mieckiej w ostatnich trzydziestu latach. Udział 
Niemiec w marynarce światowej wynosił W 
roku 18745 zaledwie 52 pre, w r. 1905,0 
zaś już 9:9 pre. Od r. 1895 do r. 1906 tuti 
angielska urosła o 59 pre.. francuska o ° 
pre. amerykańska o 103 pre., niemiecka ® 
192 pre. 

Największem przedsiębiorstwem okręt0* 
wego świata jest trust północno-amerykańsk: 
„Internationa! Mercantile Marine Co*, Drugie 
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zaś miejsce zajmują linie niemieckie. „Ham 


burg-Amerika-Linie* i „Norddeutseher Lloyd 
Największym portem kontynentu europejski 
go jest dziś Hamburg, prześcignął on Amstel 
dam i Liverpool. i 
Postępy Niemiec na polu komunikaci 
morskiej są cztery razy szybsze, niż jego IF 
dności; postępy obrotu portów niemieckić” 
sześć razy. Ja 
Niemniej wybitne stanowisko zaje 
Niemcy na polu komunikacyi lądowej. Z wszy? 
stkich krajów europejskich mają one dmi? 
największą sieć kolejową. W r. 1905 alu 
gość niemieckich dróg żelaznych wynosi” 
56.417 klm; Bossya miala 54.974 kim., AM 
glia 86.447, ! 
Według obliczeń Schmollera i Christie 
na w r. 1892 znajdowały się w rękach nić 
mieckich papiery zagraniczne (pożyczki pa, 
stwowe, akcye kolejowe i t. p.) w wartóst 
10 miliardów marek. Arndt oblicza. że w” 
1906 papiery zagraniczne, będące w posie” 
dania Niemiec, miały wartość 16—17 mi 
liardów m. Udział kapitałów niemieckich Ha 
zamorskich przedsiębiorstwach w r. ŻW 
ocenił państwowy urząd marynarski w sp% 
sób następujący: w Tureyi 350 mil. m." 
Afryce zachodniej 1,550, w Azyl wschodni 


450, w Ameryce poludniowej 2,100, w Aun 
ryce północnej 3,000, ogółem około 9.00, 


mil. m. Według Arndta kapitały niemiecki! 
inwestowane w Europie po za granicami 
Niemiec, wynoszą również około 9 milisi 
dów in. Ogółem tedy Niemcy posiadają "i 
najmniej 30 miliardów marek w papierić 
i przedsiębiorstwach zagranieznych. 

Rzeczoznawcy przypuszczają, że 
inwestowała conajmniej kapitał dwa 
większy zagranicą, Wrancya zaś około “o 
miliardów franków. Jest jednak wielka m 
Znica w roli, którą odgrywa w świecie 
pitał francuski a niemiecki. Francya | 
stwierdza Bandin („Points de vue p 
çais“) — jest bankierem państw. Szezoti 
by pożyczać na skromne procenty. Nie A 
wkładają kapitaly swe chętniej w przedsi 
biorstwa przemysłowe lub handlowe, by E 
gą wlasnych wysiłków dojść do znacam 
szych zysków. 


Angi? 
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Cyfry przytoczone przemawiają wyma 
wnym językiem. Nie podlega wątpliwos*! i 
Niemcy zdobyły dziś już stanowisko PISĄ.y 
szopzędne w gospodarstwie światowem, .2 yk 
o palmę w tej dziedzinie walczą tylko 2 O 
ma krajami anglo-saksońskimi, Anglią 1 
nami Zjednoczonymi. Jest też faktem ne 
tym, że narazie ciągle czynią dalsze pos 
szybkie i metodyczne, w kierunku przeć ź 
słowo-handlowego rozszerzania się po ŚWIE 


„ 


Rozwój przemysłu niemieckiego odbywa się 
hu podstawie znakomitego systemu szkół te- 
chnicznych, Izb rękodzielniczyech i przemy- 
słowych. oraz sprawozdań zagranicznych kon- 
sulów niemieckich. Podobnie handel opiera 
Śle na subwencronowanych przez państwo 
Szkafach handlowych. których Niemcy mają 
„M z frekwencyą 30.000 nezni. w tej liczbie 
= Akademij handlowych i tysiącem przecię- 
nie sluchaczy. Dia porównania wspomnę, że 
francya posiada tylko 11 Akademij handlo- 
wych. na które — według Blondela — uczę- 
Szen ogółem 635 słuchaczy. 

Rwolucya Niemiec w zaznaczonym kie- 
runku nie jest dzielem przypadku. Odbywa 
Sie ona celowo i świadomie, Pracuje nad nią, 
obok Państwa. całe niemal dzisiejsze pokole- 
Nie mieszczańskie, przedewszystkiem zaś uczeni 
fRonomiści i profesorowie szkół technicznych. 
pey i nowa klasa, „baronowie kominów“. 
Dhok Niemiec feodzlnych. wojskowy - biuro- 
kratycznych, powstały Niemcy nowoczesne, 
które licza. ważą i skupiają bogactwa; obok 
osz staneta szkoła i fabryka, 

(dział Niemiec w gospodarstwie gwia- 
towem jest dziś podobnym ideałom narodo- 
Wym. jakimi było zjednoczenie polityczne przed 
L 1870. Nawet beletrystyka święci przebu- 
dzenia sie „dncha hanzeatycznego*: wystar- 
eaa przeczytać najnowszą powieść Idy Boy-Ed 
„Kin Koenielicher Kaufmann“, lub Rudolfa 
Horzoga „Hanseaten*. i 

[nna kwestya, czy rozwój ten. zdumie- 
Wujący przedewszystkiem szybkością swą, jest 
ekonomicznie zdrowy, czy nie pociąga Za 
Sobą dla Niemiec niebezpieczeństw, czyniąc 
Ie zaleznemi od zagraniey i ohciażając je nad- 
Miernym budżetem wojennym. Te pytania, 
inające ogólniejsze znaczenie. postaram się 
Wyświotlić, Stwosz. 
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OSTATNIA POCZTA. 


: * Uwagi objaśniające przedłożenie rzą- 
lowe w sprawie wybudowania rezerwoarów 
Na ropę i innych zarządzeń dla uregulo- 
Wania przemysłu naftowego, jakie 
W grudniu 1909 w Radzie państwa zostały 
Wniesione. zapowiedziały administracyjne u- 
Tegulowanie przymusowych koncesyj dla va- 
inowania nafty. Ponieważ wśród tego ukoń- 
zono konieczne dochodzenia, a Izby handlo- 
We przemysłowe po większej części, zwłaszcza 
ĉas Izby galicyjskie w tem najwięcej intere- 
Suwane. oświadczyły się za takiem zarządze- 
Niem — wydane zostało rozporządzenie Mi- 
Nisterstwa Landlu w porozumieniu z Mini- 
sterstwelm spraw wewnętrznych, które zaró- 
Wno dla przemysłu przerabiania ropy, jak i 
(la transportu nafty ustanawia przymusową 
oncesyvę. Koncesye te udzielane będą za po- 
tczamieniem z Izbami handlowemi przez po- 
ltyczne wladze krajowe. Koncesya może być 
Cofnięta, jeśli przemysł w przeciągu 6 mie- 
Sięcyp po ndziełeniu jej nie został wprowa- 
zony w ruch, lub też jeśli potem w prze- 
Gagu tego samego czasu został zastano- 
Wiony. 

To rozporządzenie Ministerstwa handlu 
Przedstawia się jako pierwszy krok w akeyi 
a większą skalę. Wobec nader niepomyśl- 
dego położenia przemysłu naftowego Rząd 
Klecydował się obecnie zająć się bliżej spra- 

& monopolizacyi tej gałęzi przemysłu. 


E = Wiener Zły. ogłasza międzypań- 
„Wowy uklad Austryi z Rumunią w 
SPrawie ochrony dzieł sztuki. literatury i fo- 
Brafii. 
= 7 Budapesztu donoszą: Policya ukoń- 
„yła juž przesłnchiwanie świadków w spra- 
„6 znanych zajść w parlamencie. 
„W 31 b. m. otrzymali wezwanie na policyę 
li posłowie: Zacharias, Marcos, Eitner, Beck, 
Adąras i Hoffman. 
i Lekarz policyjny zbadawszy stan prezy- 
SE ministrów khnena, stwierdził u niego 
le zranienia. 
== Na wczorajszem posiedzeniu angielskiej 
Y gnin premier Asquithprzedkładając rezo- 
“Ya rządu co do reformy Izby wyższej, 
J wodzij, że rząd uznaje potrzebę dwuizbowego 
ou obecny jednak system jest karyka- 
wodę trawestacyą. Rząd nie życzy sobie sko- 
g „nowania Izby niższej z wyższą, gdyż pra- 
" pierwszej zachować przodownictwo w 
rac Wódawstwie. Izba wyższa nie może opie- 
AE na dziedziczności, lecz na podstawach 
2 demokratycznych. Broniąc przedłożeń 
lojn = OSwiadeza, że rezolucye wniesione po- 
ine bezowoenemu zamieszaniu i są je- 
tanią konstytucyjnym krokiem do rozwią- 
Sytun i ZesiJeNIA. Aby kres położyć obecnej 
lig zę > należy parlament rozwiązać i mia- 
Bi nowych lordów. Veto Izby wyższej nie 
solte utrzymać, musiałoby po niem iść ab- 
Ne veto króla. 
"= Z Manilli donoszą, że aresztowano 
aego żołnierza, gdy czynił zdjęcia 
? „czne zfortów na wyspie Cor- 
5% IF, Aresztowany przyznał się, że stoi 
SUnkąch z dwoma Japończykami, którym 
ta] planów. Obu Japończyków ureszto- 


w r 
it ) 


5 


wano, gdy się mieli spotkać z wymienionym 
zalnierzem. 


Kraków, 30 marca, (Tel. pryw.) Dziś 
przybył tn „ Kopenhagi sekretarz Tow. pra- 
eodaweów rolniczych w Danii Kobnstedt po 
partye 120 dziewcząt robotnie, wysłanych 
przez Polskie Tow. emigracyjne, przeważnie 
z pow. mieleckiego, rzeszowskiego i tarno- 
brzeskiego — do uprawy buraków enkrowych 
w Danii. Polskie Tow. emigr. wysyła tam 
jeszcze 500 robotnie. 

Kraków, 30 marca. (Żel. p.) A po- 
wodu wczorajszego doniesienia Slowa Pol- 
skiego redakcye tutejszych dzienników otrzy- 
maly z autentycznego ródła informacye, że 
P. Marszałek krajowy nie ofiarował prezy- 
dentowi m. Krakowa dr. Leo posady dyre- 
ktora Banku przemysłowego i że prezydent 
Leo nie przyjąłby takiej posady. Informacye 
zaznaczają. że prezydent nie posiada jakich- 
kolwiek gruntów ani w Krowodrzy, ani w 
innoj gminie, przyłączonej do Krakowa. 

Kraków, 30 marca. (Tel. pryw.) Przed 
sąden tutejszym rozpoczęła się dziś rano 
rozprawa przeciw tut. elektrotechnikowi Fr. 
Josefertowi, obwinionemu o usiłowane nakta- 
nianie do szpiegostwa i o usiłowane szpie- 
gostwo. Według aktu oskarżenia Josefert w 
handlu śniadankowym Frassa 2 listopada z. 
r. namawiać miał elektrotechnika Erwina 
Fuchsa, zajętego przy telefonach wojskowych 
austryackieh, aby cos wydobył od znajomych 
werkmistrzów wojskowych. 3 Rossya dobrze 
zapłaci. W tym samym handlu miał powie- 
dzieć do starszego werkmistrza wojskowego 
Kosińskiego slowa: „Plany fortów...“ — i 
chciał dalej o tem rozmawiać, ale Kosiński 
na to się nie zgodził. 

Na rozprawie obwiniony zaprzeczył, aby 
chciał wydobyć plany twierdzy krakowskiej. 
Podał, że pragnął tylko prosić o radę Fuchsa 
i Kosińskiego, jakby mógł się uchronić przed 
nagabywaniem rotmistrza pogranicznej stra- 
ży rossyjskiej Paszkowskiego, który domagał 
się dostarczenia planów sieci telefonicznej 
wojskowej w Austryi. Obwiniony jeździł do 
Królestwa, gdyż jako elektrotechnik za sta- 
łem wynagrodzeniem kontrolował telefoni- 
czną linię wojskową rossyjską Michałowice- 
Korczyn. 

Swiadek Erazm Fuchs potwierdził treść 
rozniowy Jozeferta z sobą i dodał. że o pla- 
nach twierdzy nie było mowy. Słowa Jose- 
ferta brał za żart i nie przywiązywał do nich 
wagi. 

Werkmistrz Kosiński zeznał, że Jose- 
fert mówil mu o planach fortecy. 

Dalsi dwaj świadkowie zeznali, żę Jo- 
sefert upijał się często i robi} wtedy roz- 
maite żarty niewłaściwe. 

O godz. 12, po wywodach prokuratora 
i obrońcy, trybunał udał się na naradę eo do 
wydania wyroku. 


Wiedeń, 30 marca. Wiener Ztg. ogła- 
sza: Najj. Pan zamianował radców sądu kra- 
jowego wyższego przy trybunałach I. instan- 
cyl: Władysława GGubaczewskieso w 
Krakowie i Mieczysława Turowicza w Rze- 
szowie, radeami wyższego sądu krajowego w 
Krakowie. 

Wiedeń, 30 marca. Wiener Ztg. ogła- 
sza: Najj. Pan nadał prowadzącemu księgi 
gruntowe we Lwowie Pawłowi O końskie- 
mu, z okazyi przeniesienia go w stały stan 
spoczynku, tytuł dyrektora ksiąg gruntowych. 

Wiedeń, 30 marca. Wiener Ztg. ogła- 
sza: Najj. Pan nadał st. oficyałowi kaneela- 
ryi w Przemyślu Leonowi Weryha Wy- 
soczańskiemu -Pietrusiewiezowi, 
z okazyi przeniesienia go w stały stan spo- 
czynku, tytuł dyrektora kaneelaryi. 

Norymberga, 30 marca. A wszystkich 
okolic Bawaryi nadchodzą wiadomości o śnie- 
gach. 

Rzym, 30 marca. Dzienniki donoszą, 
że w rokowaniach około rekonstytuowania 
gabinetu nastąpiła przerwa. Najwięcej tru- 
dności sprawia obsadzenie teki spraw we- 
wnętrznych. Tribuna i Avanti donoszą, że 
Luzzati dla zapobieżenia dalszym komplika- 
cyom sam obejmie tę tekę. 

Belgrad, 30 marca. Doniesienia nie- 
których pism o rzekomym zamiarze abdyko- 
wania ze strony króla Piotra są bezpodsta- 
wnym. tendencyjnym fałszem. 

Ateny, 30 marca. Dziennik Zsperini 
donosi, że król podpisał orędzie w sprawie 
zwołania zgromadzenia narodowego, otrzy- 
mawszy wiadomość o manifeście w sprawie 
rozwiązania Ligi wojskowej. 

Londyn, 30 marca. W Izbie gmin Bal- 
four (unionista) szydził z planów rządu i 
oświadczył, że jest rzeczą naturalną, iż Izba 
lordów sięga po swe prawą, skoro u steru 
jest rząd. który w głównych swych elemen- 
tach uchodzi za rewolucyjny. Cały program 
rządu jest dziwaczny. 

Redmond (Irl.) oświadezył, że jego 
stronnictwo chetnie popierać będzie rezolu- 


cye, w mowie będące. Asquith powinien ob- 
stawać przy przyjęciu rezolueyi. Większość 
120 głosów 1ua zapewnioną. Jeżeli Izba lor- 
dów rezolucye odrzuci, niech Asquith zwróci 
się do korony i prosi króla, aby użył swych 
prerogatyw. Jeżeli otrzyma odmowną odpo- 
wiedz, niech natychmiast zaapeluje do kraju. 
Postępując tą drogą. Asquith hedzie miał 
poparcie calego kraju. 

Barnes (partya robotnicza) oswiad- 
czył, że pragnie poprzeć rezolucye, ale nie 
uważa ich za wystarczające. 

Kijów, 30 marea. (Pet. Ag. tel). Król 
serbski Piotr przybył tu wezoraj o godz. 5 
po poł. Na dworcu przyjęła go straż hono- 
rowa. Komendant miasta wręczył mu przy 
powitaniu chleb i sól. Prezes słowiańskiego 
Tow. dobroczynności prof. Floryński, wygło- 
sil mowę w języku serbskim. Król udał się 
następnie do katedry, gdzie powitali go bi- 
skupi, a potem do pałacu, gdzie odbył się 
na jego eześć obiad. Wieczorem król był w 
operze i w teatrze. 

Londyn, 30 marca. We czwartek w 
Izbie gmin postawiona będzie oficyalna po- 
prawka  rezolieyi rządu w sprawie prawa 
veta Izby lordów. Dyskusya w poniedziałek 
wieczorem będzie zamknięta. Oficyalną po- 
prawke postawi sir Robert Finlay. Opiewa 
ona: Zdaniem Izby gmin konieczna jest sil- 
na, zdolna do działania druga Izha. Izba go- 
towa jest rozważyć propozycye co do reformy 
i składn obecnej drugiej lzby, nie chce zaś 
zajmować się dalej propozycyami, które zu- 
pelnie zbiweczą wszelki pożytek z drugiej 
Izby, jakkolwiekhy ona była złożona, jeżeli 
uchylona będzie jedyna rękojmia przeciw te- 
mu. że rząd przedsięwziąć może wielkie 
zmiany nietylko bez zgody, lecz nawet wbrew 
życzeniu większości wyborców. 

Konstantynopol, 80 marca. Wedlug 
depeszy, otrzymanej przez ministerstwo woj- 
ny, przy zajściu koło Tatar-Kói Bułgarzy 
z zasadzki ostrzeliwali patrol turecki i zabili 
jednego żołnierza tureckiego, który padł na 
terytoryum tnureckiem. Bułgarzy chcieli prze- 
nieść tego żołnierza na terytoryum bułgar- 
skie. Przytem powstała walka. 

Konstantynopol, 30 marca. Król buł- 
garski wystosowhł z Adryanopola depeszę 
do sułtana, w której dziękował za wspaniałe 
przyjęcie. 

Konstantynopol, 30 marca. Sułtan 
przyjął na audyencyi pożegnalnej dotychcza- 
sowego ambasadora włoskiego Imperiali. — 
Nowy ambasador Planches przybył tutaj. 

Konstantynopol, 30 marca. Ze źró- 
dła dobrze poinformowanego donoszą, że w 
sprawie egzarchatu minister bułgarski sta- 
nal na stanowisku, że oprócz bułgarskich bi- 
skupów w Turcyi także biskupi z Bułgaryi 
mają brać udział w wyborze egzarchy. Tur- 
cya na to się nie zgodziła. 

Waszyngton, 30 marca. Izba repre- 
zentantów zezwoliła na śledztwo z powodu 
zarzutu, że w Waszyngtonie interesenci 0- 
kretów próbowali przekupić członków kon- 
gresu w sprawie przedłożenia o subwencyach 
okrętowych. 


Niebywala katastrofa. 


Budapeszt, 30 marca. P. Prezydent 
Ministrów bar. Bienerth nadesłał na ręce 
hr. Khuen-Hedervary'ego depeszę kondolen 
cyjną z powodu katastrofy w Oekórito. 

Budapeszt, 30 marca. Prezydent mini- 
strów Khuen-Hedervary wysłał do wiceżupa- 
na komitatu Szatmar z powodu katastrofy 
depeszę kondolencyjną zredagowaną w bar- 
dzo gorących słowach. 

Budapeszt, 30 marca. Ministerstwo 
spraw wewnętrznych wydało w sprawie ka- 
tastrofy pożarowej w Oekórito konieczne za- 
rządzenia. 

Prezes miejscowego Towarzystwa ra- 
tunkowego zjawił się w ministerstwie spraw 
wewnętrznych i oświadczył, że Towarzystwo 
jest gotowe wysłać odpowiednią liczbę leka- 
rzy i lekarstw, oraz kuchnię, mogącą goto- 
wać strawę dla kilkuset osób. Na telegrafi- 
czne zapytanie ministerstwa wiceżupan szat- 
marski odpowiedział, że na miejscu wypadku 
jest dostateczna liczba lekarzy, wobec czego 
pomoce budapeszteńskiego Pogotowia jest zby- 
teczna. 

Budapeszt, 30 marca. Ministerstwo 
spraw wewnętrznych otrzymało urzędową 
depeszę. że pożar w Oekórito pochłonął 300 
ofar, 70 osób zaś jest ciężko rannych. 

Metószalka, 80 marca. W ciagu ubie- 
głej nocy zmarło 18 dalszych ofiar katastro- 
ty w Oekórito. Liczba zmarłych wynosi 
więc 320. 


Muzeum oceanograficzne. 


Monte Carlo, 30 marca. Wczoraj po 
południu odbyło się uroczyste poświęcenie 
Muzeum oeeanograficznego w obecności fran- 
cuskiego ministra spraw zagranicznych Pi- 
chona, byłego prezydenta republiki franeu- 
skiej Loubeta, delegatów Niemiec, Hiszpanii, 
Poriugalii i Włoch, księcia Urach, jakoteż 
przedstawicieli wielu zagranicznych Aka- 
demij. 

Ks. Albert podziękował jak najserde- 
czniej cesarzowi niemieckiemn i królowi por- 


tugalskiemu za zajęcie się sprawą Muzeum i 
wspomniał o uczonych, którzy poparli nowy 
ten Instytut. 

Minister spraw zagranicznych Pichon 
podziękował księciu imieniem Francyi za 
zasługi na poln oceanografii. 

Przemawiali następnie inni reprczen- 


tanci zagraniczni. Uroczystość zakończyła sie 


zwiedzenien Mnzeum. Wieczorem odhrlo sie 
w teatrze galowe przedstawienie. 


Wybuch Etny. 


atania, 30 marca. Wybuch lawy trwa 
dalej. 

Catania, 30 marca. Etna czynna jest 
w dalszym ciągu, choć już nieco słabiej. Po- 
tok lawy wyrządza szkody w kulturach i 
przekroczył już dawną granicę lawy. Na ra- 
zie niema obawy. aby lawa zalała miejsco- 
wości Nicolosso, Borrello i Belpasso. 

Catania, 30 marca. Dyrektor obserwa- 
toryum na Etnie telegrafuje z Nicolosi: 
Ilość lawy i chyżość pradu wzrosły. Położe- 
nie strumienia lawy od wczoraj nie zmie- 
niło się. 

Także sekcya katańska Tow. alpejskie- 
go potwierdziła wczoraj, że wybuch się po- 
nowił i że słychać silny huk. 


Położenie w Królestwie Polskiem 
i w Rossyi. 

Wilno, 30 marca. (Tel. pryw.) Pro- 
kurator wileńskiej Izby sądowej zawiadomił 
gubernatora, że konfiskata przez czasowy ko- 
mitet do spraw prasowych dwu numerów 
Gońca Wileńskiego została zatwierdzona przez 
Izbę sądową. samo zaś wydawnictwo zawie- 
szono do chwili wydania wyroku sądowego. 

Petersburg, 80 marca. (Tel. pryw.). 
Wkrótce odbędzie się w Petersburgu zjazd 
skrajnych prawieowców, na którym omawia- 
na będzie niepodzielność Rossyi, oraz spra- 
wy: żydowska, słowiańska i finlandzka. Pra- 
wiea skrajna nadaje temu zjazdowi wielkie 
znaczenie. 

Petersburg, 30 marca. (Tel. pryw.). 
Warszawski korespondent Now. Wrem. pisze, 
że duchowieństwo katolickie zaczyna brać co- 
raz żywszy udział w życiu politycznem kraju, 
przeciw czemu protestują postępowcy z Swię- 
tochowskim na czele. Zresztą nie udaje się 
duchowieństwu katolickiemu zająć stanowiska 
dominującego, gdyż przeciw niemu powstał 
nowy bardzo silny przeciwnik, Maryawici. 

Petersburg, 30 marca. (Tel. pryw). 
W kołach rządowych rozważana jest spra- 
wa przyznania samodzielności sekcie Marya- 
wiekiej. Rząd jest zdania, że niema powo- 
du stawiania przeszkód legalnemu rozwojowi 
sekty itylko wątpliwości pewne nasuwa py- 
tanie, w jakiej formie nastąpić ma urzędowe 
uznanie sekty. Przeważa zdanie, że sprawa 
rozstrzygnięta być może ostatecznie przez mi- 
nisterstwo spraw wewnętrznych z pominię- 
ciem ciał prawodawczych. Rozstrzygnięcie to 
spodziewane jest w najbliższym czasie. 

Petersburg, 30 marca. (Tel. pryw.) 
Poseł dr. Rząd wystąpił ze składu komisył 
oświatowej w Dumie. 

Krąży pogłoska, że wniesiony będzie 
do Dumy projekt prawa o wyznaczenie 700 
milionów na budowę nowej fioty. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 30 marca 1910. Zamknięcie 
giełdy (Schlusscourse).  Gdzina 2 minut 
30. Akcye austryackiego Zakładu kredyto- 
wego 685:50, Akcye węgierskiego Zakładu 
kredytowego 82850, Akcye Anglobanku 
81875, Akcye Unionbanku 600:—, Akcye 
Lńinderbanku 503:%5, Akcye Bankyereinu 
558:—, Akcye Bodenceredit 1197%—, Akcye 
galicyjskiego Banku hipotecznego 688'—, 
Akcye kolei państwowych 74675, Akcye 
kolei Południowej 12225, Akcye kolei Elhe- 
thal ——, Akcye kolei Północnej 5450:—, 
Akcye kolei czerniowieckiej 564—, Akcye 
Alpiny 740'--, Akcye Rima Muranyi 66675, 
Akcye praskiego Towarzystwa żelaz. 2611'—, 
Akcye Fabryki broni 705:50, Akcye Ture- 
ckie tytoniowe 388:—, Akcye Galicyjsko 
karpackiego Towarzystwa naftowego 893:—. 
Obligacye węgierskiej indemnizacy —'—, 
Renta majowa 94:80, Austryacka Renta ko- 
ronowa 04:75, Węgierska Renta koronowa 
92:80, 56-letnie Listy Towarzystwa kredyto- 
wego ziemskiego 93:56, 4 pre. Listy Banku 
hipotecznego 93:75, Æ i pół pre. Listy Ban- 
ku hipotecznego 99:50, 5-pre. Listy Banku 
hipotecznego 110—, 4-pre. Listy Banku kra- 
jowego 9450, 4 i pół pre. Listy Banku 
krajowego 100:25, 4-procentowe Galicyjskie 
obligacye propinacyjne 97:90. 4-pre. Gali- 
cyjska pożyczka krajowa z 1898 r. 94—. 
4-pre. pożyczka m. Lwowa 98'—, Losy ture- 
ckie 24325, Marki 117:68, Rubel 25450, 
5-pre. Rossyjska pożyczka z r. 1906 102'80. 


Odpowiedzialny redaktor: 
Adam Krechowiecki. 
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NADESŁANE. 


Komitet obchodu yetsa] rocznicy urodzin J. Słewa» 

okiego wa Lwowie, zwraca się do P. T. Publiczności 

s uprzejmą prośbą by przy zakupnie papierów liato- 

wych ządała w sklepach papierów SŁOWACKIEGO 
wyrobu jedynej w kraju fabryki 


3. W. Niemojawskiego we Lwowie. 


+przedwży tego papieru przezna- 
a jest na fnaduaz budowy pomnika posty, a po- 
ieważ ceny w niazatu się nie różnią od sen innych 
apierów, praoto P. T. Publiczność zakupując papier 
A bez Żadnego dla siebie uszczerbku przy- 
czyni się do wystawienia pomnika poscie. 
Papier Błownckiego jest do nabysia we wszystkich 
aklopach wa Lwowie, w Krakowie i w miastach pro- 
wiacyonalnych, a gdria by go nie było, zwrócić się 
należy wprost do fabrykanta 8. W. Niemojowskiego 
«3 Lwowie 


Qzęść dochoda s roz 


, PZK: a EA 
starych MEBLI mahoniowych 
ale w dobrym stanie. 


Zgłoszenia pod „MEBLE“ Biuro ogłoszeń, 
pasaż Hausmana 9, Lwów. 


Dom bankowy i kantor wymiany 


Sokal i Lilien 


poleca nowo urządzene 
Ogniotrwale kasy pańcerne z sehowkami 
depozytowymi 
(Safe Deposits) 


w piwnicach swego nowego gmachu. 


Wykaz 


pięciu liczb wyciągniętych w c. k 
Urzędzie loteryjnym we Lwowie dnia 
30 marca 1910 


67 32 0 — 81 


89 
Następne ciągnienia we Lwowie odbędą 
się dnia 15 i 27 kwietnia 1910. 


Z e. k. Urzędu loteryjnego dla Galicyi 
i Bukowiny. 


Przyjechali do Lwowa. 
Dnia 30 marca 1910. 


Hotel George'a. 


PP. A. Gorayski z Moderówki, M. Woj- 
ciechowski z Pnikułu, S. Frank u Wiednia, 


Budapesztu, A Ziegler z Wiednia, A. Krom- 
poscht z W.ednis, H. Sallager z Wiednia, 
R. Kraus z Wiednia, E. Herdliczka z Wie” 
dnia, L Schlager z Wiednia, S. Jelewski % 
Warszawy, J. Orselli z Rossyi. 


Hotel „Austria“, 


PP. W. Jabłoński z Krosna, A. Jani- 
czek ze Złoczowa, K. Torosiewicz z Putiatycz: 


Hotel Imperial. 


PP. R. Rubczyński z Rossyi, E. Krzy” 
sztofuwiez z Załucza, hr. J. Konarski z Gre- 
chowiec, 


Adstel Francuski. 


PP. J. Fischer ze Złoczowa, L. Balas 
ze Złęczówa. 


Kota! Europejski, 
PP. J. Koszyk z Krakowa, E. Zaręba 


Prospekty i cenniki wysyiamy na żądanie. | H. Geminger ze Stanisławowa, E Horwat z | ze Złoczowa, F. Mayer ze Skały. 
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Licytacye. 


L. cz. E. 1810/9 (4) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie wierzycieła Pinkasa Mor- 
gensterna, kupea w Jaworznie, odbędzie się 
dnia 20 kwietnia 1910 o godzinie 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym w 
biurze Nr. 5 w Jaworznie licytacya realno- 
ści lwh. 48 gminy Jaworzno zobowiązanych 
Jana i Pauliny małż. Musiałów własnej wraz 
z przynależnościami. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
ocenioną na 340 kor. 

Najniższa cena wynosi 226 kor. 66 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licyżacyjne, które równocześnie 
zatwierdza się i odnoszące się do tej nieru- 
chomości dokuinenta (wyciąg tabularny, wy- 
ciąg katastrainy, protokoły ocenienia i t. d.) 
imoże każdy, mający chęć kupienia, przejm eć 
podczas godzin uizęd.wych w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 5. 

"Takie prawa, wobec których niniejsza 
relicytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do Sądu najpóźniej przy wyznacza- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samych nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiera podno- 
SZONE. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary úis powyższej nieruchomości bądż 
obeewie już isinieją, bądź w toka postępe- 


(3517) 


wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jesli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż gą- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Jaworzno, dnia 1 marca 1910. 


L. cz. E. 3838/9 (9) (3522) 
Dnia 26 kwietnia 1910 o godzinie 9 
przed południem odbędzie się w biurze Nr. 8 
sądu tutejszego licytacya połowy realności 
lwh. 409 i połowy realności lwh. 410 ks. 
gr. gm. Markowa składającej się z p. b. 118 
na której stoi dom wiejski i budynki gospo- 
darcza oraz z p. gr. 268, 264, 265, 266, 
1468/1 ogólnego obszaru 1 morg 632 s.? 

Nieruchomości te wystawione na licyta- 
cyę, są ocenione, a mianowicie: 

1. połowa realności lwh. 409 na kwotę 
800 kor., 

2. połowa realności Iwh. 410 na kwotę 
2.250 kor., przynależności na kwotę 152 kor. 

Najniższa cena niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi co do połowy realności 
lwh. 409 kwotę 545 kor., połowy realności 
lwh. 410 kwotę 1.589 kor. 60 hal. 

Warunki lieytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej- 
szym w biurze Nr. 3. 

Takie prawa, wobee których niniejsza 
lieytacya byłaby  niedopuszczalną, należy 


zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Podhajee, dnia 2b marca 1910. 


L. cz. E. 308/10 (4) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 27 kwietnia 1910 o godzinie 9 
przed południem, odbędzie się w biurze Nr. 
85 sądu tutejszego licytacya całej realno- 
ści 291 gminy Babina wraz z przynależno- 
ściami, składającemi się z chaty i spichlerza. 

Nieruchomość ta wystawiona na licy- 
tacyę jest ocenioną na 6200 kor., przynale- 
żności zaś na 2000 koron. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 5466 kor. 66 hal. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 47. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza liecytacya byłaby niedopuszcezalną, należy 
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zgłosić do sądu majpóźniej pray wyznaczo” 
nym terminie lieytacyjnym, inaczej roszcze; 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomość 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
BZONE. | 

Te osoby, dla których jakie prawa 1U? 
cię-ary na powyższej nieruchomości b% 
obecnie już istnieją, bądź w toku postęp% 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamia!” 
będą o dalszych wydarzeniach tego postęp” 
wanią jedynie przez przybicia na tablicy 5% 
dowej, jęśli nie mieszkają w okręgu sądu A 
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądo% 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 5% 
zamieszkałego. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. — * 

Sambor, dnia 10 marca 1910. 


L. cz. E. 40929 (8132) 
Na żądanie Ryfki Wiczer odbędzie si 
dnia 26 kwietnia 1910 o godzinie 9 Pr” 
południem w sądzie niżej wymieniony -ż 
w biurze Nr. 29 licytacya realności IWH- * 
gminy Kosów zawierającej pare. bud. 7 
mem mieszkalnym. - otacy? 
Nieruchomość wystawiona na Jicyt*% 
jest oceniona na 600 kor. o 
Najniższa cena wynosi 800 koron» Pio 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
skutku. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV- 
Kosów, dnia 23 marca 1910. 
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Sądowa bala aukcyjna we Lwowie, 

6 ul. Podlewskiego }. 6. 

todziny urzędowe {tylko w dnie powszednie) 

ję 1 południem od 8 do 12, pe południu 
2 do 6, — w soboty po pełudnin od 

3 do 8. 

B Licytacye: 

obota, 2 kwietnia 1910 od godziny 4 do 8 
po południu: meble, obrazy, 7 maszyn 
do szycia, a 1 do pisania, zegarek sre- 
brny, skrzypce, warstat stolarski i gra- 
mofon. 

być Sprzedać się mające przedmioty moga 

JE oglądane w hali przed licytacyą w go 

nach nrzędowych. 
Lwów, dnia 21 marca 1910. 


L. VIIb 938/6 (35) 
Obwieszezenie. 
7 Celem zabezpieczenia dostawy materya- 
ów faszynowych do budowli na rzece Wisłoku 
Pod Białobrzegami Gniewczyną w km. od 
16.000 do 26645 zezwolonych przez Komi- 
Ye dla regulacyi rzek w Galicyi na VII. po- 
siedzeniu dnia 28 lipea 1909 wykonać się 
mających w latach 1910, 1911 i 1912 odbę- 
ble się dnia 11 kwietnia 1910 o godzinie 
w południe (czas kolejowy) rozprawa ofer- 
OWA w c. k. Kierownietwie budowy regula- 
Gi Wisłoku w Rzeszowie. 
. Ilość w powyższym czasie dostawić się 
majacych materyałów wynosi około: 
10000 m. faszyn wikłowych, 
22.5000 m.’ faszyn lasowych, 
390.000 sztuk kołków faszynowych. 
|... Powyżej podana ilość materyałów war- 
ASci fiskalnej około 76.700 koron ma być 
Ostarczoną do budowy częściowo w ter- 
inach oznaczonych przez e. k. Kierowni- 
ttwo budowy regulacyi Wisłoku w Rzeszowie 
Może być w razie zwiększenia lub zmniej- 
enia zapotrzebowania o 20 procent zwię- 
Szona lub zmniejszona, przedsiębiorca je- 
„Mak w razie zwiększenia dostawy nie może 
tada wyższej ceny za materyały w wię- 
S8zej ilości dostarczone, ani też rościć sobie 
Azichkolwiek pretensyi do skarbu Państwa 
razie zmniejszenia dostawy. 

Warunki i wykaz cen jednostkowych 
Przejrzeć można w godzinach urzędowych w 
Jmienionem e. k. Kierownictwie budowy, 
Śdzie także do godziny 12 w południe 
Sznączonego na rozprawę dnia, mają być 
Wnoszone oferty sporządzone ściśle według 
Tzepisanego wzoru, zaopatrzone znaczkiem 
iemplowym na 1 kor. i w wadyum w kwo- 
l %ie 2000 koron, w gotówce lub pupilarnych 
Papierach wartościowych, obliczonych według 
Ursu z dnia poprzedniego. 

W ofercie sporządzonej według poniżej 
bodanego wzoru ma być podany jednolity 
opust z cen fiskalnych dla całej dostawy 
Wyrażony cyframi i słowami. 

Oferty wniesione po godzinie 12 ozna- 
onego dnia nie będa przyjęte, oferty zaś 
ęddane w innym urzędzie, albo niezaopa- 
Tone znaczkiem stemplowym lub w wa- 
jum, niesporządzone ściśle w sposób prze- 
Pisany, opiewające na częściową dostawę, 
gp rażająco różnoraki opust z een fiskalnych 
„A różnych materyałów lub zaopatrzone do- 
Piskami, nie będą uwzględnione. 


Z e. k. Namiestnietwa. 
Lwów, dnia 23 marca 1910. 


(Wzór oferty.) 
Oferta. 
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Stempel 
l kor. 


Mocą| której ja (my) niżej podpisa- 
"I (ni) obowiązuję (my) się w latach . i 
ostarczyć w terminach przez e. k. Kiero- 


w lctwo budowy regulacyi 


~ 


o MORER oznaczonych, 
nateryały faszynowe do budowli regulacyj- 
EGW. = godw. . s . 
0 |. 0. . do ... .. . 
wię ŚCI i pod warunkami podanymi w ob- 
į SZzezeniu za opustem . . . . (cyframi 
słowami) odsetek z cen fiskalnych. 
zą Warunki licytacyjne znane mi (nam) 
„i, dokładnie i poddaję (my) się takowym 
żadnego zastrzeżenia. 
Jako wadyum składam (my) . 


dnia 1910. 
Podpis i miejsce zamieszkania. 


Ww 


L Gz. E. 1271/9 (7) 


i Edykt licytacyjny. 
Na żądanie Kożmy Toniaka „Ozufruka“ 
biu odbędzie się dnia 1 kwietnia 1910 
wymi Zinie 9 przed południem w sądzie niżej 
è lenionym, w biurze Nr. 6 w Zabiu li- 
i 8 realności lwh. 3647 ks. gr. gm. 
* i połowy realności lwh. 2038 tej sa- 
ks. gr. objętej. 

ieruchomości powyższe wystawione na 
yę, są ocenione, a to realność lwh. 
Sm. Żabie na 1.898 koron, połowa zaś 
2038 na 8.547 kor. 


„Gazeta Lwowska“ Nr. 72 z 
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Pał 
NEO 


3847 
lwh, 


Y 


Najniższa ceną wynosi co do realności 
lwh. 3647 — 1.262 koron, co do połowy zaś 
realności lwh. 2088 — 5 698 koron, poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki lieytacyjne, które się niniej- 
szem ustala i odnoszące się do tej nieru- 
chomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy- 
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t.. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przej- 
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym w biurze Nr. 6 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Žabie, dnia 19 lutego 1910. 


L. IX/a, 384/218 
Rozpisanie 
c. k. Dyrekcyi budowy dróg wodnych, 
na wykonanie robót przy budowie przejazdów 
drogowych w km. 1145, 120 °, 1220/4 i 
126 9/,, galicyjskiej przestrzeni kanału spła 
wnego Odra-Wisła. 

Rozdanie obejmuje wszystkie z wyko- 
nania projektu przejazdów drogowych wyni- 
kające roboty ziemne, murarskie i wykonanie 
dróg z wyjątkiem żelaznej konstrukcyi mo- 
stów i pokładu mostowego. 

Roboty, które natychmiast po odebra- 
nia gruntów pod budowę mają być rozpo- 
częte, należy ukończyć najpóźniej do końca 
listopada roku 1910. 

Oferty należy wnieść w zapieczętowa- 
nej kowercie opatrzonej napisem „Oferta na 
przejazdy drogowe w km. 1145), 120°, 
1220, i 126:5,, kanału spławnego Odra- 
Wisła* najpóżniej do 12 kwietnia 1910, 12 
godziny w południe do dziennika podawczego 
Ekspozytury e. k. Dyrekcyi budowy dróg wo- 
dnych w Krakowie przy ul. Basztowej l. 18. 

Ustanowienie cen pozostawia się ofe- 
rentowi, który ceny jednostkowe dla po- 
szczególnych robót ma wstawić w spis cen. 

Komisyjne otwarcie ofert, przy którem 
mogą być obecni oferujacy lub tychże peł- 
nomccnicy nastąpi dnia 18 kwietnia 1910 
o godzinie 12 w południe, w wyżej wymie- 
nionej Ekspozyturze. 

Oferta obowiązuje oferenta przez 4 ty- 
godnie licząc od czasu terminu jej otwarcia, 
to znaczy po dzień 11 maja 1910, w tym 
terminie nastąpi zawiadomienie o przyjęciu 
lub odrzuceniu oferty. 

Oferenci muszą używać przepisanych 
formularzy ofert, które mogą otrzymać w wy- 
żej wymienionej Ekspozyturze w Krakowi-. 
Tamże można przeglądać wszelkie załączniki 
i bliższe postanowienia co do wnoszenia 
ofert. 

Integralną część oferty mają stanowić: 

Plau sytuacyjny i plan wykupna grun- 
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tów, 

Profile podłużne, 

Przekroje poprzeczne, 

Plany szczegółowe, 

Ogólne warunki budowy dróg wodnych 
wraz z dodatkiem, 

Szezegółowe warunki budowy dróg wo- 
dnych wraz z uzupełnieniami w spisie cen, 

Spis cen wraz z przedmiarem i ofero- 
wanymi kosztami budowy, 

Postanowienia dla wnoszenia ofert. 

Wadyum wynosi 5 pre. z oferowanej 
sumy i należy je złożyć przed upływem ter- 
minu do wnoszenia ofert w c. k. Filialnej 
kasie krajowej w Krakowie. W razie przy- 
jęcia oferty służy złożone wadyum jako kau- 
cya kontraktowa. 

Oferty spóźnione lub nie odpcwiadające 
ustanowionym warunkom będą uważane jako 
nie wniesione. 

Wiedeń, w marcu 1910. 


C. k. Dyrekcya budowy dróg wodnych. 


Bauausschreibung 
der k. k. Direktion fur den Bau der Wasser- 
strasen, 
betreffend die Ausführung der Bauarbeiten 
für die Wegūberfahrten im km. 1145/, 
120:°/, 1220/, und 1264o der galizischen 
Strecke der schiffbaren Verbinduog vom 

Donau-Oder-Kanal zur Weichsel. 

Die Vergebung umfasst alle mit der 
Ausführung der projektierten Wegiiberfahrten 
verbundenen Erd-, Mauer- und Strassenher- 
stellungsarbeiten mit Ausnahme der eisernen 
Brückenkonstruktion und des  Brickenbe- 
lages. À 

Die nach Übergabe des Baugrundes 
ohne Verzug in Angriff zu nehmenden Ar 
beiten sind bis lāngstens Ende November 
des Jahres 1910 fertigzustellen. 

Die Offerte sind unter versiegeltem Um- 
schlage mit der Bezeichnung „Offert für 
Wegüberfahrten im km. 1145, 120°, 
122 9, und 126*9/,, der schiffbaren Verbin- 
dung vom Donau-Oder-Kansl zur Weichsel 
bis spätestens 12 April 1910, 12 Ukr mit- 
tags im Einreichungsprotokolle der Kxposi- 
tur der k. k. Direktion für den Bau der 
Wasserstrassen in Krakau, Basztowagasse 
18, einzureichen. 

Die Preiserstellung wird dem Anbot- 
steller überlassen, der die Einheitspreise für 
die einzelnen Arbeitsgattungen in das Preis- 
verzeichnis einzusetzen hat. 


dnia 31 marca 1910. 


ł Die kommissionele Eroffnung der Offer- 
ten findet am 13 April 1910, 12 Uhr mit- 
tags bei der genannten Expositur statt und 

j es steht den Offertstellern, beziehungsweise 
deren Bevollmächtigten frei, dieser Offert- 
eröffnung beizuwohnen. 

Die Offerenten haben bis zum Ablaufe 
von 4 Wochen nach der Offerteróffnung, das 
ist bis 11 Mai 1910, im Worte zu bleiben. 
Bis zu diesem Termine erfolgt auch die Ver- 
standigung über Annahme oder Ablehuvng 
des Offertes. 

Die Offerenten haben sich des vorge- 
schriebenen Angebotsformulares zu bedienen, 
welches bei der genannten Expositur in 
Krakau erbśltlich ist. Dasełbst können auch 
sämtliche Offerthehelfe uud die näheren Be- 
stimmungen für die Offerteinbringung einge- 
sehen werden. 

Integrierende Bestandteile des Offertes 
haben zu bilden: 

Situations- nnd Grundeinlósungsplan, 

Längenprofile, 

Querprofile, 

Detailplane, 

Allgemeine Bedingnisse für Wasser- 
strassenbauten samt Anhang. 

Besondere Bedingnisse für Wasser- 
strassenbauten samt Ergänzungen in der 
Preisliste, 

Preisliste nebst Vorausmass und Bau- 
kostenangebot, 

Bestimmungen für die Einbringung von 
Angeboten. 

Das Vadium betragt 5 Prozent der 
Offertsumme und ist vor Ablauf des Kinrei- 
chungstermines bei der k. k. Filial-Landes- 
kassa in Krakau zu erlegen. Bei Annahme 
des Offertes gilt das erlegte Vadium als Ver- 
traugskaution. 

Verspatete, den der Ausschreibung 
zugrundegelegten Bedingungen nich entspre- 
chende Offerte werden als nich eingebracht 
angesehen. 


Wien, im März 1910. 


K. k. Direktion fir den Bau der Wasser- 
strassen. 


L. cz. E. 3380/9 (6) 
Edykt. 

Na żądanie firmy Herman Steinbuch 
przedtem F. A. Wolff i synowie w Wiedniu 
odbędzie się dnia 26 kwietnia 1910 o godz. 
9 przed południem w tutejszym sądzie Od- 
dział IV. wydzierżawienie apteki w Barano- 
wie powiat Tarnobrzeg, w drodze publicznego 
przetargu. 

Cena wywołania wynosi 300 kor. na 
jeden rok, poniżej tej kwoty wydzierżawienie 
nie przyjdzie do skutku. 

Do przetargu dopuszczone będą tylko 
te osoby, które się wykażą, że posiadają wa- 
ruaki z $ 8 ustawy z 18 grudnia 1906 Nr. 
5 z r. 1907 dpp. t które złożą 500 kor. jako 
kaucye na zabezpieczenie do pełnienia wa- 
tunków dzierżawnych. 

Warunki dzierżawne mogą być przeglą- 
dane w tutejszym sądzie Oddział IV. w go- 
dzinach urzędowych. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Tarnobrzeg, dnia 4 marca 1910. 
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L. cz. E. 3079/9 (12) 
Kdykt licytacyjny. 

Na żądanie Towarzystwa kredytowego 
w Haliczu odbędzie się dnia 20 kwietnia 
1910 o godzinie 9 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, biurze Nr. 6 w domu 
Nagelberga licytacya realności lwh. 66 gm. 
Wiktorów wraz z przynależnościami, składa- 
jącemi się za szezepów owocowych. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 1868 kor., przynależności 
zaś na 50 kor. 

Najniższa cena wynosi 1242 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej nieru- 
chomości dokumenta może każdy mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo- 
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 6 w domu Nagelberga. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 


Halicz, dnia 9 marca 1910. 
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L. cz. E. V. 8117/9 (7) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 27 kwietnia 1910 o godzinie 11 
minut 30 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 24 w Stanisła- 
wowie odbędzie się lieytacya realności obj. 
lwh. 3898 ks. gr. gm. kat. Stanisławów 
składającej Się z p. gr. l. k. 1044/2 i 1044/1 
oraz z p. bud. lk. 1007/1, 1007/2 i 1007,3 
o przestrzeni 1520 m.* 

Na realności tej stoją trzy budynki, a 
to a) budynek mieszkalny parterowy, dre- 
wniany na dębowych podwalłinach i podmu- 
rowaniu z cegły, składa się z ubikacyi dla 
dwóch partyi t. j. 2 pokoi z kuchnią i 8 
pokoi z kuchnią i komórką. Do tego bu- 
dynku przypiera dobudówka drewniana, par- 


(3500) 


terowa o jednej komórce i 1 sionce oraz 
komórka na drzewo, b) budynek mieszkalny, 
przerobiony ze stajni, parterowy i ubikacyach 
na dwie partye, a to 1 pokojnu i kuchni, 
oraz takiejże samej ubikacyi dla drugiej par- 
tyi oraz z sionką i komórką na drzewo oraz 
przybodówka o szeregu komórek, e) dom 
mieszkalny parterowy, murowany o 3 poko- 
jach, kuchni i sieni. Między budynkami leżą 
dwa podwórza, przed frontem ogródek kwia- 
towo - warzywny zaś w głębi ogród owocowy. 
Grunt realności jest równy, lekko ku ulicy 
Zabłotowskiej spadający. 

Nieruchomość ta wystawiona na licyta- 
cyę, jest oceniona na 18.780 kor. 50 hal. 

Najniższa cena wynosi 9.365 kor. 25 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.. 

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem ustanawia i odnoszące się do tej nie- 
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy- 
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionyw w biurze Nr. 24. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
SZONE. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczen, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Stanisławów, dnia 14 marea 1910. 


L. cz. E. 6680/9 (6) (3503) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 26 kwietnia 1910 o godzinie 10 
przed południem w sądzie tutejszym w biurze 
Nr. 20 odbędzie się licytacya 15/16 części 
realności lwh. 1155 ks. gr. Stryj położonej 
przy ulicy Kilińskiego składającej się z dwu 
domów parterowych murowanych oficyny, 
mieszczącej w sobie piekarnię dalej z dwóch 
budynków gospodarczych. 

Wartość szacunkowa wynosi 21.849 K. 
60 hał. 

Najniższa oferta, niżej której sprzedaż 
nienastąpi wynosi 10.925 koron. 

Warunki licytacyjne i imne odnosne 
dokumenta, przejrzeć można w sądzie tutej- 
szym w biurze Nr. 16. 

Takie prawa wobec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjaym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytaeyjnego powstaną. zawiadamians 
będą o dalszych wydarzeniash tego postę: 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sędu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż cą- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Stryj, dnia 4 stycznia 1910. 


L. ez. E. 3224/9 
Edykt licytacyjay. 

Na żądanie Mosesa Grubera w Horo- 
dniey, odbędzie się dnia 6 maja 1910 o go- 
dzinie 9 rano w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 30 licytacya: 1. realności lwh. 
26 gm. Horodniea składającej się z pb. 189 
wraz z chatą o 2 izbach w lichym stanie i 
pgr. 20441 t. j. ogrodu koło chaty obszaru 
7 ar. 91 m.” i 2. 1/4 części realności lwh. 
449 tej samej gminy składającej się z pg. 
2044/2 t. j. ogrodu obszaru 6 ar. 15 m.’ 
stanowiącego jeden kompleks z pb. 189 i pg. 
2044/1 wraz z przynależnościami, składają- 
cemi się z muru wzdłuż pg. 189 i pgr. 2044/1 
długości 30 m., 20 drzew śliwowych i je- 
dnej gruszy, tudzież 6 metr. płotu. 

Z nieruchomości wystawionych na licy- 
tacyę real. 1. jest ocenioną na 542 kor. 
real. 2. na 72 kor. 50 hal., przynależności 
zaś real. 1. na 102 kor. 

Najniższa cena real. 1. wynosi 381 kor. 
33 hal., real. 2. 48 hal. 33 hal., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy ma- 
jący chęć kupienia przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 30. : 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Horodenka, dnia 22 lutego 1910. 
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L. ez. E. X. 4177/9 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Banku mieszczańskiego w 
Stanisławowie zastąpionego przez adw. dr. 
Jana Mandyczewskiego odbędzie się dnia 22 
kwietnia 1910 o godzinie 9 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
25 w budynku przy ulicy Kraszewskiego i 
Sapieżyrskiej lieytacya całej realności lwh. 
402 ks. Pasiaczna, składającej się z pbud. 
116/8, na której stoi dom mieszkalny bez 
N. d. oraz z pgr. 1445/3 i całej realności 
lwh. 436 gm. Pasieczna, składającej się z 
pb. 116/1, na której stoi dom mieszkalny 
pod Nr. d. 45, oraz z pgr. 1445/4 wraz z 
budynkami gospodarczemi, ogrodzeniem szta- 
chetami. 

Nieruchomości powyższe wystawione na 
lieytacyę, są ocenione: I. realność lwh. 402 
na 1245 kor.. zaś II. realność lwh. 436 na 
425 kor, przynależności żaś na 36 kor. 

Najniższa cena I. realności lwh. 402, 
wynosi 830 kor., II. realności lwh. 436, wy- 
nosi 288 kor. 82 hal, III. przynależności 
wynosi 24 kor., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podezas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 25. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie lieytacyjnym, inaczej roszeze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obeenie już istnieją, bądz w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział X. 

Stanisławów, dnia 4 marca 1910. 
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L. cz. E. 2418/9 (5) 

; Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Kasy oszczędności król. 
woln. m. Sanoka, zastąpionej przez dyrekto- 
ra p. dr. Slączkę, adw. w Sanoku, odbędzie 
się dnia 20 kwietnia 1910 o godzinie 10 
przed południen w sądzie niżej wymienio- 
nym w biurze Nr. 4 lieytacya połowy real- 
ności obj. lwh. 34 i 184 ks. gr. gm. kat. 
Berehy dolne wraz z przynależnościami. 

Nieruchomości wystawione na lieytaeyę 
są ocenione a to: realność lwh. 84 na 2278 
koron, zaś przynależności na 35 koron 28 
bal, realność lwh. 184 na 420 koron, zaś 
przynależność na 14 koron 77 hal. 

Najniższa cena realności Iwh. 184 wy- 
nosi 1538 kor. 88 hal., realności iwh. 184 — 
289 kor. 85 hal., poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumente (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t.d.) może Każdy, mający chęć kupie- 
nis, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 4. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Ustrzyki, dnia 18 marea 1910. 


L. cz. ©. 2319/9 (9) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Abrahama Klingsberga od- 
będzie się dnia 9 maja 1910 o godzinie 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 12 w Niemirowie licy- 
tacya: 

a) realności lwh. 115 gminy Radruż, 
obejmującej pastwisko obszaru 34 ar. 96 m* 
ocenionej na 60 kor., 

b) 1/6 części realności lwh. 123 tej 
gminy, obejmującej dom mieszkalny i bu- 
dynki gospodarskie, plac budowlany obszaru 
5 ar. 75 ms, pastwisko 1 ha. 19 ar. 6 m?, 
nieużytek 41 ar. 44 m°, dąkę 25 ar. 57 m? 
i rolę 6 ba. 70 ar. 85 m*. Ta 1/6 część jest 
oceniona ua 776 kor. 02 hal. 

Najniższa cena wynosi: ad a) 40 kor., 
ad b) 517 kor. 34 hal., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo- 
wych w sądzie niżej w ymienionym, w biu- 
rze Nr. 16. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytacya byłaby  niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
8Z0Ne. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
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obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
lieytacyjaego powstaną, zawiadamiane będą o 
dalszych wydarzeniach tego postępowania je- 
dynie przez przybieie na teblicy s4dowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej w7- 
mienionego i nie wskażą temut sądowi peł- 
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Niemirów, dnia 21 marca 1910. 


L. cz. E. 2321/9 (10) 
Edykt lieytacyjny. 

Na żądanie Abrah ma Klingsberga od- 
hędzie się dnia 9 maja 1910 o godzinie 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym w biurze Nr. 12 w Niemirowie lieytseya 
1/6 części realności lwh. 128 gminy Radruż, 
obejmującej dom mieszkalny i budynki go- 
spodarskie, place budowlany obszaru 5 ar. 75 
m?, pastwiska 1 ha. 19 a. 6 m?, nieużytki 
4] ar. 44 m?, łąki 25 ar. 57 m? i role 6 
ha. 70 ar. 85 m?. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 776 kor. 02 hal. 

Najniższa cena wynosi 517 kor. 34 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne, i odnoszące się 
do tej nieruchomości doknmenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia it. d), może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo- 
wych w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 16. 

Takie prawa, wobec których mniejsza 
licyiacya byłaby niedopuszeralną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej pray wyznaczonym 
terminie licylacyjnym, inaczaj roszewenia iego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już se skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyżsej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez Wo na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Niemirów, dnia 21 marca 1910. 


L. cz. E. 2858/9 (7) 
Edykt licytaeyjny. 

Na żądanie Leona &pierera, kupca w 
Horodence, odbędzie się dwa 6 muja 1910 
o godzinie 9 przed pnłudniem w sądzie ni- 
żej wymienionym, w biurze Nr. 30 w Horo 
dence lieytacya: 1. 2/8 części realności lwh. 
788 gm. Okno składającej się z pgr. 2049/1 
roli w niwie „Zbrody* obszaru 1 m. 418 s.?, 
2. 2/3 części realności lwh. 47 tej samej 
gminy składającej się z pb. 147 obsz. 23 s.? 
z niedokończoną chatą i pgr. 975 czyli ogro- 
du obszaru 242 s? 8. 4,8 części realności 
lwh. 925 tej samej gminy składającej się z 
pgr. 974 ogrodu obsz. 1 m. 194 s.*. 

Nieruchomości wystawione na lieytacyę, 
są ocenione a to: 1. na 666 kor., 2. na 266 
kor. i 8. na 666 kor., przynależności zaś 
brak. 

Najniższa cena wynosi: ad 1. 444 kor., 
ad 2. 177 kor. 32 hal, ad 2. 444 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta, może każdy 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym w biurze Nr. 80. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Horodenka, dnia 12 stycznia 1910. 
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L. ez. E. X. 1916/9 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Majera Teiga, kupca w Ły- 
ścu, odbędzie się dnia 22 kwietnia 1910 o 
godzinie 11 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 23 przy uliey 
Kraszewskiego i Sapieżyńskiej licytacys : L. 
realności Iwh. 29 gm. Tyśmieniczany skła- 
dsjącej się z pbud. 27 z domem N. d. 66i 
budynkami gospodarczemi i parcelami grun- 
towymi ocenionej na 3010 koron, II. realno- 
ści lwh. 929 gm. Tyśmieniczany składającej 
się z pgr. 2560 ocenionej na 600 koron. 

Najniższa cena wynosi: ad I. 2007 kor., 
ad II. 400 kor., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyeląg katastralny, protokoły oce- 
nienia it. d.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podezas godzin urzędowych 

sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 25. 

Takie prawa, wobee których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 


(3502) 


nic mogłyby być już ze skutkiem podno- 
SZONE. 

Te oseby, dla których jakie prawa iub 
ciężsry na powyższych nieruchomościach bądź 
cbeenie już istnieją, bądź w toku postsyo- 
wania lieytacyjnego powstaną zawiadamiane 
hędą o dalszych wydarzeniach tego posto 
powania jedynie przez przybieje na tabliey 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż s3- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział X. 

Staniławów, 8 marca 1910. 


L. cz. E. 2193/9 (14) 
ł  Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Natana Pasternaka, odbę 
dzie się dnia 29 kwietnia 1910 o godz. 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 29 w Jarosławiu lieyta- 
cya: a) 3/4 części realności lwh. 536 ks. gr. 
gm. kat. Jarosław składającej się z pg. 348 
obszaru 1 ar. 55 m.*, pg. 850,2 obszaru 94 
ar. 16 m.%, pg. 3851 obszaru 1 ar. 1 m.?, na 
całej pg. 348 i części pg. 350/2 stoi muro- 
wany dom parterowy, b) 3/4 części lwh. 808 
tejże gminy z pb. 824 obszaru 1 ar. 22, pg. 
349 obszaru 1 ar. 94 m.?, pg. 350/1 obszaru 
1 ar. 51 m.* składającego się, c) 3/4 części 
lwh. 2210 tejże gminy składającej się tylko 
z pg. 358/3 obszaru 1% ar. 88 m.% na pb. 
324 stoi dom drewniany gontem kryty wraz 
z przynależnościami składającemi się z 68 
m. płotu, 9 sztuk drzew owocowych. 

Nieruchomości powyższe wystawione na 
licytacyę, są ocenione a to: ad a) 16.958 
kor. 62*, hal, ad b) 962 kor. 25 hal, ad 
c) 724 kor. 50 hal., przynależności zaś na 
34 kor. 50 hal. 

Najniższa ceną wynosi: ad a) 8496 
kor. 56 hal, ad b) 481 kor. 12 hal, ad e) 
862 kor. 50 hal., poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 

Jarosław, dnia 4 marca 1910. 


(3516) 


L. cz. E. 3536/9 (5) (3524) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 29 kwietnia 1910 o gódzinie 9:30 
przed południem odbędzie się w biurze Nr. 3 
sądu tutejszego lieytacya całej realności obj. 
lwh. 700 ks. gr. gm. Podhajce składającej 
się z pb. l. 292/2 na której stoi dom mie- 
szkalny wraz z pgr. lk. 360 ogród. 

Nieruchomość ta wystawiona na licyta- 
cyę jest ocenioną na 7250 koron, zaś przy- 
należności na 415 koron. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż nie 
nastąpi, wynosi 3882 kor. 50 hal. 

Warunki lieytacyjne i inne odnosne do- 

kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym 
w biurze Nr. 8. 
r Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya bylaby njedopussczaing, należy zgło- 
sié do sądn najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie iicytacgyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ma powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
tiżej wymienionego i nie wskażą temuż s3- 
dowi pełnomocaika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamiesrkałago. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Podhajce, dnia 22 marca 1910. 


L. ez. E. V. 5092,9 (6) 
Kdykt licytaeyjny. 

Dnia 27 kwietnia 1910 o godzinie 11 
przed południem odbędzie się w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 24 w Stanisła- 
wowie licytacya realności obj. lwh. 2714 ks. 
gr. gm. kab. Stanisławów. 

Realność ta składa się z p. gr. l. k. 
2871/11 (łąka) która może być uważaną za 
parcelę budowlaną, gdyż leży przy ulicy (Sło- 
neczngj) obecnie już zabudowanej. Powierz- 
chnia całej tej parceli wynosi 214:20 m.? 

Nieruchomość ta wystawiona na lieyta- 
cyę, jest oceniona na 857 kor. 

Najniższa cena wynosi 428 kor 50 hal. 

Warunki lieytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d), może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podezas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 24. 

Takie prawa, wohee których niniej- 
sza licytecya byłaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszeze- 
nia tego rodzaju eo do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiera podno- 
SŁone. l 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 


(3498) 


wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiam? 
będą o dalszych wydarzeniach tego postęp?” 
wania jedynie przez przybicie na tablicy 5% 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 5% 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż SE 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzib! 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Staniaławów, dnia 12 marca 1910. 


L. cz. E. V. 42239 (6) (3501) 


Fdykt licytacyjny. gg 

Dnia 27 kwietnia 1910 o godzinie H 
minut 30 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 24 w Stanisla- 
wowie, odbędzie się lieytacya realności ol: 
lwh. 215 ks. gr. gm. Pacyków, składający 
się z p. bud. lk. 89 o przestrzeni 6 ar. ; 
metrów kwadr. na której stoi dom z miękkie" 
go materysłu zbudowany, słomą kryty * 
dwóch przedziałach z których każdy mieść! 
w sobie sień i izbę mieszkalną. 

Nieruchomość ta wystawiona na licytś 
eye jest ocenioną na 130 koron. 

Najniższa cena wynosi 65 kor. PO 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie dO 
skutku. K- 

Warunki lieytaeyjne, które się niniej. 
szem zatwierdza, i odnoszące się do te 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabulai 
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie” 
nia it. d.) może każdy mający chęć kupie” 
nia przejrzeć podczas godzin urzędowye 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 4# 

Takie prawa, w obec których niniejsz* 
licytacya byłaby niedopuszczainą, nale 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczony 
terminie lieytacyjnym, inaczej roszczenia teg? 
rodzaju co do samej nieruchomości nie m0- 
głyby być już ze szntkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa tub 
ciężary na powyższej nierochomości bą4%% 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępe” 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiać: 
będą o dalszych wydarzeniach tego posty 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sąd! 
niżej wymienionego i nie wskażą terauż 5% 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibić 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Stanisławów, dnia 15 marca 1910. 


L. ez. E. 25129 (5) (3542) 
Edykt licytacyjny. ' 

Dnia 6 maja 1910 o godzinie 10 z rats 
odbędzie się w biurze Nr. 6 sądu tutejszeg” 
licytacya : 

e) 12,86 części realności lwh. 50, ,, 

b) 6,12 części ciała hipot. realność 
lwh. 51 gm. Ponice. 

Powyższe części realności oceniono: ad 
a) na 1528 kor. 23 hal., ad b) na 623 ko” 
55 hal. i 
Najniższa cena, niżej której sprzedź 
nie nastąpi, wynosi: ad a) 1018 kor. 82 hat» 
ad b) 415 kor. 66 hal. 3 

Warunki lieytacyjne i inne odnośne dO 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszy ™ 
w biurze Nr. 6. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Nowy Targ, dnia 8 raarca 1910. 


L. cz. E. 136 10 (3) (3518) 

Dnia 22 kwietnia 1910 o godzinie 
rano w sądzie tutejszym w biurze Nr. 11 od 
będzie się lieytacya realności lwh. 38 ks. gr: 
gm. Wolica, stanowiącej gospodarstwo rola 
z budynkami Nr. 180. 

Nieruchomość ta 
10.451 kar. 

Najniższa cena wynosi 6968 kor. 

Warunki licytaeyjne i dokumenta 
rzeć można « biurze Nr. 11. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Dobromil, dnia 19 marca 1910. 


> s 5 
oceniona jest ” 


przej” 


Konkursa. 


L. 31.655 (3400 2-7) 
Konkurs. - př 
W obrębie galicyjskiej krajowej ” 
rekeyi skarbu jest do obsadzenia jedna |, 
sada kontrolora technicznej kontroli skara 
wej w IX. klasie rangi ewentualnie a 
posada adjunkta technicznej kontroli skar% ii 
wej w X. klasie rangi z systemizował 
poborami służbowymi. wy” 
Ubiegający się o te posady majt . *, 
kazać, że posiadają przepisane wymo8" sę 
kompetujący o posadę kontrolora, nadt? wji- 
złożyli egzamin przepisany reskrypt6m, cog 
nisterstwa skarbu z dnia 9 kwietnia w 
L. 13373 (Dz. rozp. Nr. 55) dla urzędni 
technicznej kontroli skarbowej. | ete 
Podania należy wnosić w ciąg" ayot 
rech tygodni drogą służbową do Prezy 
krajowej Dyrekcyi skarbu we Lwowie- 
Lwów, dnia 22 marea 1910. 


| i 


| 


L. Prez. 4855 4 U. R/10 
Konkurs. 
~. Celem obsadzenia opróżnionej przy są- 
dzie krajowym wyższym w Krakowie posady 
starszego radcy rachunkowego w VII. klasie 
Tangi rozpisuje się konkurs z terminem do 
0 kwietnia 1910. 

Podania o tę posadę wnosić należy w 
Przepissnej drodze służbowej do Prezydyum 
sądu wyższego w Krakowie. 

Prezydyum sądu wyższego. 

Kraków, 26 marca 1910. 
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L. 953 (3454 2—3) 
Konkurs. 

Zwierzchność gminy król. wol. miasta 
Buska rozpisuje konkurs na posadę sekreta- 
rza gminnego z płacą roezną 1000 ‘kor. 

Posada nadaną będzie na razie prowi- 
Łoryecznie a po roku nienagannej służby mo- 
e nastąpić stabilizacya. 

„, . Podania należycie udokumentowane 
Swiadeciwem kwalifikacyi wymaganej rozpo- 
rządzeniem Wydziału krajowego z dnia 20 
maja 1898 Dz. ust. kr. Nr. 88 należy wnieść 
do tutejszej Zwierzchności gminnej najdalej 
do 30 kwietnia 1910. 

Zwierzchność gminy król. wol. miasta 
Buska. 
Busk, dnia 19 marca 1910. 


Upadłości. 
L. cz. 8. 5/10 (1) (3345 3—8) 
Edykt konkursowy. 


0. k. Sąd krajowy w Krakowie zezwolił | 


na otwarcie konkursu do majątku Więdora 
Glagsbalda kupca w Chrzanowie i jawnego 
spólnika firmy „W. Klagsbald i Ska“ z sie- 
zibą w Krakowie filia w Tarnowie. 

Komisarzem konkursowym mianuje się 
€. k. Radeę sądu krajowego Stanisława Ol- 
szewskiego w Chrzanowie, zaś tymczasowym 
Zawiadowcą masy psna dra Gersona Izraela 

iesera adw. kraj. w Chrzanowie. 

Wierzycieli wzywa się, ażeby na audyen- 
cyi, wyznaczonej na dzień 5 kwietnia 1910, 
godzina 10 przed południem w c. k. sądzie 
powiatowym w Chrzanowie przedłożyli do- 

enty, poświadczające ich roszczenia, wy- 
stąpili z wnioskami względem zatwierdzenia 
tymczasowego zawiadowcy lub zamianowania 
mnego i jego zastępcy i przystąpili do wy- 
boru wydziału .wierzycieli. 

Wzywa się także tych wszystkich, któ- 
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur- 
Sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby co do nich spór już zawisł, stoso- 
wnie do przepisów ord. konkurs., zgłosili w 
©. k. sądzie powiatowym w Chrzanowie naj- 
dalej do dnia 6 maja 1910, a na audyencyi 
likwidacyjnej na dzień 17 maja 1910, godz. 
10 przed południem w tymże sądzie wyzna- 
Czonej, polikwidowali je i ustanowili dla nich 
Porządek. 

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zpłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
lak i masie upadłościowej zwrócą koszta 
UWosłe przez ponowne zwołanie ogółu wie- 
tzycieli i badanie dodatkowego zgłoszenia 

będą wykluczeni od podziałów uskutecznio- 
nych na podstawie formalnego projektu po- 

Ziału. 

„  Wierzycielom na audyencyi |ikwidacyj- 
Nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
W miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
l członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
Wzędujących, powołać ostatecznie wolnym 

yborem inne osoby swego zaufania. 

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
łarązem do postępowania ugodowego. 

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
onkursowego umieszczać się będzie w części 

zędowej „Gazety Lwowskiej“. 
Q Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
brzanowie lub w pobliżu Chrzanowa mają wy- 
ranić w zgłoszeniu pełnomocnika dla do- 
tczeń, w temże miejscu zamieszkałego; w 
teciwnym bowiem razie na wniosek komi- 
ina konkursowego ustanowi się dla nich na 
Ch koszt i niebezpieczeństwo pełnomocnika 

& doręczeń. 

0. k. Sąd krajowy cywilny, Oddzisł VI. 

Kraków, dnia 22 marca 1910. 


L. ez. 8. 8/7 (247) 


Ogłoszenie. 

we W konkursie firmy prot. „J. Buchner“ 
ug acza się audyencyę do rozprawy celem 

8nia roszczeń zawiadowcy masy i jego 
sio P"J do wynagrodzenia i zwrotu ponie- 
1g3Ch wydatków na dzień 18 kwietnia 
© godzinie 11 przed poł. w ce. k. są- 
Tajowym, biuro Nr. 11. 
Na andyencyę tę zaprasza się wierzy- 
konkursowych. 
Kraków, dnia 18 marca 1910. 

Komisarz konkursowy. 
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i dzie 


cieli 


L 
z. S. 6/9 (61) (3577) 
Wyd „W konkursie Gedalego Majusa wystąpił 
Zał wierzycieli z wnioskiem, ażeby ogół 


wierzycieli rozstrzygnął, czy przyjąć ofertę 
Leizera Spatza, którą tenże nabywa prawa 
masy konkursowej Gedalego Majusa do spół- 
ki „L. Spatz et G. Majus, handel drzewa w 
Truszowicach“ za kwotę 5000 kor. 

Celem powzięcia uchwały w tym kie- 
runku, jak nie mniej do dodatkowej likwi- 
dacyi zgłoszonych wierzytelności już po od- 
byciu ogólnej audyencyi likwidacyjnej, wy- 
znacza się audyencyę na dzień 6 kwietnia 
1910 godz. 10:30 przed poł. w e. k. sądzie 
r onym w Niżankowicach w biurze 

r. IL. 


Niżankowice, dnia 14 marca 1910. 
Komisarz konkursowy. 


Wyroki prasowe. 


IL. (0%, En. 20 (8) (3482) 

C. k. Sąd cbwodowy, jako Trybunał 
prasowy w Tarnopolu, na wniosek e. k. Pro- 
kuratoryi Państwa z 23 marca 1910 L. cz. 
SS. 1/10 (1) orzekł na podstawie $ 493 p. k. 
że treść artykułów umieszczonych w numerze 
18 czasopisma rossyjskiego „Burywistnyk* z 
listepada 1909 wychodzącego w miejscu nie- 
wiadomem i pod napisem: 

1. „Zshranycznaja chronika* „Ispanija 
i Szwecyja* zawiera znamiona, a miańowicie 
w ustępach na stronicy 9 kol. 1, wiersz 17 
od dołu od słów „Pod predłohom* do słów 
„nowoj obłasty* w łączności z ustępem na 
tejże stronicy kol. 2 wiersz 4 z góry od słów 
„I w to wremija* do słów „raboczych i 
krestyan* występku z $ 302 u. k.; 

na stronicy 9 kol. 2 wiersz 26 z dołu 
od słów „W jetoj strani inkwizycyi* do 
słów „Kyszmia kyszyt* znamiona zbrodni 
obrazy religii z $ 122 lit. a) i d) u k. i 

na stronicy 11 kol. 1 wiersz 34 z góry 
od słów „burżuazya hospodstwujet* do słów 
*«„Szyroksja propahanda anarchyzma* wy- 
stępku z $ 505 u. k.; 

2. pod napisem „11 listopada“ w ustę- 
pach na stronie 12 kol. 2 wiersz 81 od dołu 
od słów „W łyci czykagcew* do anarchi- 
ezeskaho dwyżenija*; 

na stronicy 13 kol. 1 wiersz 16 z góry 
„Ich mużestwo* do słów „stradanijamy bły- 
skich“; 

na stronicy 18 kol. ) wiersz 8l z góry 
od słów „Ony umerły kerojamy* do słów 
„Da zdrastwuj t anarchija *; 

ma stronicy 18 kol. 1 wiersz 5 z dołn 
od słów „Nowyj sud“ do słów „stojkaho 
mużestwa hercew*, na stronicy 18 kol. 2, 
wiersz 2 z góry, 

na stronicy 18 kol. 2 w 14 wierszu 
z góry do słów „Dla prybłyżenija soeyalnoj 
rewolucyi* do słów „i błahorodnych pryn- 
cypow*; 

na stronie 13 kel. 2 wiersz 27 z góry 
od słów „Bud że wireń* do siów „ne za- 
trudniaty put“; 

na stronicy 18 kol. 2 wiersz 88 z góry 
od słów „Ja twerdo riszyt* do słów „Da 
zdrastwujet anarchija“; 

na stronicy 18 kol. 2 wiersz 85 z góry 
od słów „Takowi buty wsi ony“ do słów 
„Da zdrastwujet anarchija“; 

zawiera znamiona występku z $ 805 
u. k., że zatem dalszego rozpowszechniania 
tego czasopisma po myśli $ 498 p. k. 2a- 
brania się. 


Tarnopol, dnia 26 marca 1910. 


Rozmaite obwieszczenia. 
L. cz. ©. 60/10 (1) (3449 2—3) 
Edykt 


Przeciw Michałowi i Karolinie z Drab- 
ezyńskich Szymonkom, których miejsce po- 
bytu jest nieznane, wniesiony został do c. k. 
sądu powiatowego w Zatorze przez Józefa i 
Karolinę Szymonków pozew o zniesienie 
współwłasności realności lwh. 27 Grabo- 
szyce. 

Na podstawie pozwu wyznaczono ter- 
min do ustnej rozprawy na dzień 51 marca 
1910 o godzinie 9 rano. 

Celem strzeżenia praw Michała i Ka- 
roliny z Drabczyńskich Szymonków ustana- 
wia się pana Pawła Drabczyńskiego w Gra- 
boszycach, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Mi- 
chała i Karolinę z Drabezyńskich Szymon- 
ków w rzeczonej Sprawie na ich koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą, lub pełaomoenika zamianują. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział IT. 
Zator, dnia 7 marca 1910. 


L. ez. 1V. 2/76 (287—288) 
Edykt. 
C. k. Sad obwodowy w Kołomyi wzywa 
wszystkich właścicieli : 
losu udziałowego towarzystwa bandlu i 
przemysłu 1229 Nr. 47 na 200 kor.; 
krzyżyka złotego czerwono emaljowa- 
nego z napisem rossyskim z roku 1782 war- 
tości 12 kor. ; 
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książeczki kołomyjskiej kasy oszezędno- 
ści Nr. 22.504 na 67 kor. 48 hal. pierwotnie 
15 marca 1876 do art. 182/76 obecnie 7 lu- 
tego 1896 do art. 4296 przechowanych na 
rzecz masy spadkowej po śp. Rudolfie Kurz- 
weilu, książeczki galicyjskiej kasy oszczędno- 
ści Nr. 96.002 na 352 kor. 60 hal. opiewa- 
jącej pierwotnie 15 marca 1876 do art. 
132/76 obecnie 2 października 1902 do art. 
249/902 przechowanej na rzecz masy spad- 
kowej po śp. Rudolfie Kurzweilu a pocho- 
dzącej z kaueyi służbowej śp. Józefa Socha- 
ekiego, 

książeczki kołomyjskiej kasy oszezędno- 
ści Nr. 16.513 na 412 kor. 56 hal. opiewa- 
jącej 14 maja 1881 z masy spadkowej po 
śp. Rudolfie Kurzweilu 1876 roku powstałej 
na rzecz masy Bronisławy Staszkiewicz wy: 
dzielonej 15 grudnia 1899 do art. 471 prze- 
chowanej, książeczki kołomyjskiej kasy oszczę- 
dności Nr. 19680 na 14 kor. 69 hal. opie- 
wającej 24 czerwea 1901 z masy spadkowej 
po śp. Rudolfie Kurzweilu 1876 roku po- 
wstałej na rzecz masy Zuzanny Scheif wy- 
dzielonej 27 czerwca 1901 do art. 324 prze- 
chowanej, 

książeczki kołomyjskiej kasy oszeżędno- 
ści Nr. 19.682 na 286 kor. 64 hal. opiewa- 
jącej 24 czerwca 1901 z masy spadkowej po 
śp. Rudolfie Kurzweilu powstałej 1876 roku 
na rzecz masy Maryi Józefiny Groman wy- 
dzielonej 27 czerwca 1901 do art. 326 prze- 
chowanej, 

książeczki kołomyjskiej kasy oszczędno- 
ści Nr. 19.688 na 3800 kor. 34 hal. opiewa- 
jącej z masy spadkowej po śp. Rudolfie Kurz- 
weilu 1876 roku powstałej 24 czerwca 1901 
na rzecz masy Leona Giromana wydzielonej 
27 czerwca 1901 do art. 327 przechowanej, 

książeczki kołomyjskiej kasy oszczędac- 
ści Nr. 19.684 na 5438 kor. 9 hal. opiewają- 
cej z masy spadkowej po śp. Rudolfie Kurz- 
wetlu 1876 powstałej 24 czerwca 1901 na 
rzecz masy Kamili Neronowicz wydzielonej 
27 czerwca 1901 do art. 828 przechowanej, 

książeczki kołomyjskiej kasy oszezędno- 
ści Nr. 19.635 na 48 kor. 38 hal. opiewa- 
jącej z masy spadkowej po śp. Rudolfie 
Kurzweilu 1876 powstałej 24 czerwca 1901 
na rzecz masy Malwiny Qrodeckiej wydzie- 
lonej, 27 czerwca 1901 do art. 829 przecho- 
wanej, 

książeczki kołomyjskiej kasy oszczędno- 
ści Nr. 19.641 na 102 kor. 89 hal. opiewa- 
jącej z masy spadkowej po śp. Rudolfie Kurz- 
weilu 1876 powstałej na rzecz masy Apoii- 
narego, Karola, Józefa i Franciszki Sz:ben- 
becków 24 ezerwca 1901 wydzieionej, 27 
czerwca 1901 do art. 335 przechowanej, 

książeczki kołomyjskiej kasy oszezędno- 
ści Nr. 19.643 na 1385 kor. 40 hal. opiewa- 
jącejj z masy spadkowej po śp. Rudoifie 
Knrzweiłu 1876 roku powstałej 24 czerwca 
1901 na rzecz masy Gustawa Mautnera i An- 
zoniego Zaremby wydzielonej, 27 czerwca 
1901 do art. 386 przechowanej, 

książeczki kołomyjskiej kasy cszezędno- 
ści Nr. 19.642 na 142 kor. 42 hal. opiewa- 
jącej, z masy po śp. Rudolfie Kurzweilu 
1876 powstałej na rzecz masy Stefanii Ma- 
ryi Mautner i Apolinarego Evenbergera 24 
czerwca 1901 wydzielonej a 27 czerwca 1901 
do art. 3827 przechowanej, 

książeczki kołomyjskiej Kasy oszczę- 
dności Nr. 19.645 na 614 kor. 64 hal. opie- 
wającej z masy spadkowej po ś. p. Rudolfie 
Kurzweilu 1876 powstałej 24 czerwca 1901 
wydzielonej na rzecz masy Karoa Andrzeja 
2 im. i Anny Commando a 27 czerwca 1901 
do art. 340 przechowanej, 

książeczki kołomyjskiei Kasy oszczędno- 
ści Nr. 19.647 na 102 K. 27 hal. opiewającej 
24 czerwca 1901 z masy spadkowej po ś. p. Ru- 
dolfie Kurzweilu 1876 powstał :j na rzecz masy 
Kłaudyi z Tergondów Uniatyckiej wydzielo- 
nej 27 czerwca 1901 do art. 348 przecho- 
wanej, 

książeczki kołomyjskiej Kasy oszczę- 
dności Nr. 19.649 na 102 koron 27 hal. 
opiewającej z masy spadkowej po ś. p. Ru- 
dolfie Kurzweilu 1876 powstałej, 24 czerwca 
1901 na rzecz masy Klemensa Tergonde wy- 
dzielonej, a 27 czerwca 1901 przechowanej, 

książeczki kołomyjskiej Kasy oszczędno- 
ści Nr. 19650 na 102 kor. 27 hal. opiewa- 
jącej 24 czerwca 1901 z masy spadkowej po 
ś. p. Rudolfie Kurzweilu powstałej 1876 r. 
na rzecz masy Julii Jellinek wydzielonej, a 
27 ezerwca 1901 do art. 345 przechowanej, 

książeczki kołomyjskiej Kasy oszczę- 
dności Nr. 19.651 na 102 kor. 27 hal. opie- 
wającej z masy spadkowej po š. p. Rudolfie 
Kurzweilu powstałej 1876 roku na rzecz 
masy Wolfa Handla i Bronisławy Staszkie- 
wicz 24 czerwca 1901 wydzielonej, a 27 
czarwca 1901 do art. 346 przechowanej 

książeczki kołomyjskiej Kasy oszezę- 
dnośai Nr. 19.654 na 44 kor. 17 hal. opie- 
wającej 23 czerwca 1901 z masy spadkowej 
Rudolfa Kurzweila powstałej 1876 roku na 
rzecz masy Karola Kurzweila, a względnie 
tegoż prawonabywców wydzielonej, a 11 
lutego 1907 do art. 48 przechowanej, 

książeczki kołomyjskiej Kasy oszezędno- 
ści Nr. 19.658 na 44 kor. 17 hal. opiewają- 
cej 24 czerwca 1901 z masy spadkowej po 


ś. p. Rudolfie Kurzweilu 1876 powstałej na 
rzecz masy Franciszka Kurzweila, względnie 
tegoż prawnonabyweów wydzielonej 11 lu- 
tego 1907 do art. 49 przechowanej, 

książeczki kołomyjskiej Kasy oszczę- 
dności Nr. 19.660 na 206 kor. 12 hal. opie- 
wającej 24 czerwca 1901 z masy spadkowej 
po ś. p. Rudolfie Kurzweilu 1876 powstałej 
na rzecz masy Emilii Kurzweil, względnie 
jej prawonabywców wydzielonej, 27 czerwca 
1901 do art. 3855 przechowanej, 

książeczki kołomyjskiej Kasy oszczę- 
dności Nr. 19661 na 102 kor. 24 hal. opie- 
wającej 24 czerwca 1901 z masy spadkowej 
po ś. p. Rudolfie Kurzweilu powstałej 1876 
na rzecz masy Auteniego i Fryderyka Kurz- 
weilów wydzielonej, a 27 czerwca 1901 do 
art. 356 przechowanej, 

książeczki kołomyjskiej Kasy oszezędno- 
ści Nr. 19665 na 281 koron 13 hal. opie- 
wającej z masy spadkowej po ś. p. Rudolfie 
Kurzweiłu powstałej 1876 roku, 24 czerwca 
1801 na rzeez masy Gizeli Władysława Ru- 
dolfa, Jadwigi i Eugenii Hammerów wydzie- 
lonej. a 27 czerwca 1901 do art. 359 prze- 
chowanej, 

książeczki kołomyjskiej Kasy oszczędno- 
ści Nr. 19.666 na 68 kor. 17 hal. opiewa- 
jącej z masy spadkowej po ś. p. Rudolfie 
Kurzweilu 1876 powstałej, 24 czerwca 1901 
na rzecz masy Jana Bosichkowicha wydzie- 
lonej, a 27 czerwca 1901 do art. 360 prze- 
chowanej, 

książeczki kołomyjskiej Kasy oszczędno- 
ści Nr. 19667 na 68 kor. 17 hal. opiewają- 
cej z masy spadkowej po ś. p. Rudolfie Kurz- 
aeilu 1876 powstałej, 24 czerwca 1901 na 
rzecz masy Maryi ze Schoupów Kuczkowskiej 
wydzielonej, a 27 czerwca 1901 przecho- 
wanej, 

książeczki kołomyjskiej Kasy cszezę- 
dności Nr. 19.668 na 68 koron 17 hal. opie- 
wającej z masy spadkowej po š$ p. Rudolfie 
Kurzweilu powstałej 1876, na rzecz masy 
Antoniny Zuamirowskiej 24 czerwca 1%01 
wydzielonej, a 27 czerwca 1901 do art. 862 
przechowarej, 

książeczki kołommyjskiej Kasy oszczę- 
dności Nr. 19.673 na 45 koron 26 hal. opie- 
wającej z masy spadzowej po ś. p. Rudolfie 
Kurzweilu powstałej 1876 na rzecz masy 
Emilii, Idy, Alojzy 8 im. i Artura Warde- 
ner 24 czerwca 1901 wydzielonej a 27 czer- 
wea 1901 do art. 366 przechowanej, 

ksiązeczki kołomyjskiej Kasy oszczę- 
ności Nr. 19675 na 42 kor. 77 hal. opie- 
wająrej z masy spadkowej po ś. p. Rudolfie 
Kurzweilu powstałej 1676 na rzecz masy Lu- 
dmili Uniatyckiej 24 czerwca 1901 wydzie- 
lonej a 27 czerwca 1901 do art. 369 prze- 
chowanej, 

książeczki kołomyjskiej Kasy oszczę- 
dności Nr. 19.676 na 100 kor. 08 hsl. opie- 
wającej z masy spadkowej po $. p. Rudolfie 
Kurzweilu powstałej 1876 na rzecz masy Ka- 
rola Kurzweila a względnie jego prawona- 
byweów 24 czerwca 1401 wydzielonej a 27 
czerwca 1601 do art. 370 przechowanej, 

książeczki kołomyjskiej Kasy oszezę- 
dności Nr. 19677 na 100 kor. 8 hal. opie- 
wającej z masy spadkowej po ś. p. Rudolfie 
Kurzweilu 1576 powstałej na rzecz masy 
Jana Kurzweila nadleśniczego 24 czerwca 
1901 wydzielonej a 27 czerwea 1901 do art. 
871 przechowanej, 

książeczki kołomyjskiej Kasy oszezę- 
dności Nr. 19.678 na 108 kor. 08 hal. opie- 
wającej z masy spadkowej po ś. p. Rudolfia 
Kurzweilu 1876 powstałej 24 czerwca 1901 
na rzecz masy Franciszka Kurzweila a wzglę- 
dnie jego prawonabywców wydzielonej a 27 
czerwca 1901 do art. 872 przechowanej, 

książeczki kołomsjskiej Kasy oszezę- 
dności Nr. 19.679 na 100 kor. 08 hal. opie- 
wającej z masy spadkowej po ś. p. Rudolfie 
Kurzweiłu 1876 powstałej 24 czerwca 1901 
na rzecz masy Ferdynanda Kurzweila a wzgę- 
dnie jego prawonabywców wydzielonej a 27 
czerwca 1901 do art. 873 przechowanej, 

książeczki kołomyjskiej Kasy oszczę- 
dności Nr. 19.680 na 229 kor. 06 hal. opie- 
wającej z masy spadkowej po š$ p. Rudo/fie 
Kurzweilu 1876 powstałej 24 czerwca 1901 
na rzecz masy Edmunda br. Wardenera wy- 
dzielonej a 2% czerwca 1901 do art. 374 prze- 
chowanej, 

książzczki bołomyjskiej Kasy oszczę- 
dności Nr. 19681 na 6 kor. 03 hal. opie- 
wejącej z masy speskowej po ś. p. Rudolfie 
Kurzweilu 1876 powstałej, 24 czerwca 1901 
na rzecz masy Mendi: Bergmana, Abrahama 
Funda i Reisli Chusid w 767], częściach, a 
Samuela Ladona w 23'/, częściach, jako pra- 
wonabywców Karola Franci zka Kurzweilów 
wydzielonych 9 lutego 1907 do art. 50 prze- 
chowanych, by prawa swe do rzeczonych 
efektów wartościowych do jednego roku sze- 
sciu tygodni i trzech dni od ostatniego ogło- 
szenia edyktu do tutejszego sądu się zgłosili 
i je wyprowadzili tem pewniej, ile że po 
bezskutecznym upływie powyższego czaso- 
kresu efekta te, jako bezwłasnościowe Skar- 
bowi Pań-twa będą przyznane i oddane. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Kołomyja, dnia 30 grudnia 1909. 


L. cz. C. 59/10 dh (3450 2—3) 
d A 

Przeciw Wincentemu Gwiżdżowi, któ- 
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do c. k. sądu powiatowego w Zatorze 
przez dr. Ignacego Wielgusa pozew o uzna- 
nie kontraktu kupna za bezskuteczny. 

Na podstawie pozwu wyznaczono ter- 
min do ustnej rozprawy na dzień 31 marca 
1910 o godzinie 9 rano. 

Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się pana Jana Przystała w Bachowi- 
cach, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa- 
nego w rzeczonej sprawie na jego koszt i nie- 
bezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Zator, dnia 7 marca 1910. 


L. ez. ©. III, 41/10 
Edykt. 

Przeciw Wasylowi Drozd z Terki, któ- 
rego miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
siony został do e. k. sadu powiatowego w 
Baligrodzie przez Jana Wilczyńskiego pozew 
o 600 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 22 kwietnia 1910 godzinę 
rano biuro Nr. I. 

Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się pana dr. Włedysława Smolskiego 
adwokata w Baliorodzie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie swego 
kuranda w rzeczonej sprawie na jego koszł 
i miebezpieczeństwo, dopóki on sam w sądzie 
się mie zgłosi, tub pełnomocnika nie za- 
mianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Baligród, dnia 10 marca 1910. 


(3505) 


L. cz. O. I 121/10 (1) (3504) 
Edykt. 

Przeciw Romanowi i Rozalii Suszkom, 
których mi'jsce pobytu jest nieznane, wnie- 
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Baligrodzie przez Chaję Kaczka pozew o 260 
koron. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 22 kwietnia 1910 godz. 9 
rano w biurze Nr. 4. 

(elem strzeżenia praw pozwanych usta- 
nawia się pana Teodora Glixellego c. k. no- 
taryusza w Baligrodzie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie swych 
kurandów w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział 1. 

Baligród, dnia 19 marca 1910. 


L. ez. ©. IT. 119/10 (1) (3496) 
Edykt 

Przeciw Kazimierzowi Kormyło vel Kor- 
nyło, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesicny został do c. k. sądu powiatowego 
w Samborze przez Angę Kornyło córkę To- 
masza pozew o uznanie i wpis prawa wła- 
a połowy realności lwh. 88 gminy Głę- 
oka. 


Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dvencyg do rozprawy procesowej na dzień 
25 kwietnia 1910. 

(elem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się pana dr. Potockiego adwokata w 
Samborze kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Sambor, dnia 8 marca 1910. 


L. cz. O. 57/10 (1) (3431) 
Ed : 

Przeciw Józefowi Piękosiowi synowi 
Stanisława z Łęk, którego miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesiony został do e k. są- 
du powiatowego we Frysztaku prze» Jana 
Piękosia i Piotra Cymhurę z łęk pozew o 
zabezpieczenie kwoty 900 kor. 

Na podstawie pozwu tego wyznatzono 
audyoncyę do ustnej rozprawy na dzień 1 
kwietnia 1910 o godzinie 10 rano w sali 
rozpraw Nr. 2. 

Celem strzeżenia praw Józefa Piękosie 
ustanawia się pana dr. Adolfa Kuhnberga 
adwokata we Frysztaku, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Jó- 
zefa Piękosia w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w sł- 
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział H. 

Frysztak, dnia 5 marca 1910. 


L. Prez. 376 (18) P/10 
Obwieszczenia. 

Na II. nadzwyczajnej kadencyi Sądów 
przysięgłych, których posiedzenia w c. k 
sądzie krajowym karnym rozpoczną się dnia 
11 kwietnia 1910 o godzinie 8:30 przed po- 


(2699) 


10 


łudniem zamianowało Prezydyum e. k. wyż- 
szego sądu krajowego przewodniczącym wi- 
ceprezydenta sądu krajowego Stanisława Mi- 
łaszewskiego, zaś zastępcami tegcż c. K. rad- 
ców wyższego sądu krajowego: Sylwerego 
Dzierzyńskiego, Leona Szechowieza, Jana 
Lekezyńskiego, Jakóba Lóbensteina, Anto- 
niego Piskozuba, Jana Wisłockiego, Jana 
Garliekiego, Wilhelma Jonasa, Stanisława 
Wierzbickiego i Kazimierza Janko, tudzież 
radców sądu krajowego Stanisława Obertyń: 
skiego, Henryka Kwiatkowskiego i Tadeusza 
Rybickiego. 

Z Prezydyum e. k. Sądu krajowego 

karnego. 
Lwów, dnia 28 lutego 1910. 


L. cz. ©. I. 7410 (1) (2447) 
Edykt. 

Przeciw Rubinowi Fuchs recte Flei- 
scher, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do e. k. sądu powiatowego 
w Zabłotowie przez Abrahama Leibę Fuchsa 
w Zabłotowie pozew o zapłatę 1000 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 5 
kwietnia 1910 o godz. 9 rano, sala Nr. 19. 

Celem strzeżenia praw Rubina Fuchsa 
recte Flejschera ustanawia się pana dr. 
Erdheima adw. w Zabłotowie. kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Ru- 
bina Fachsa recte Fleischera w rzeczonej 
sprawie na jego koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki on w sądzie się nie zgłosi, lub peł- 
nomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Zabłotów, dnia 21 marca 1910. 


L. cz. Og. I. 75/10 (1) (3414) 
Edykt. 

Przeciw Leczkowi Romańskiemu z Ka- 
miennego, którego miejsce pobytu jest nie- 
znane, wniesiony został do e. k. sądu obwo- 
dowego w Sanoku przez Józefę Jasińską 
2 śl. Pruszyńską i Władysława Jasińskiego 
pozew o zapłatę kwoty 3122 kor. 68 hal. zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczoną 20- 
stała pierwsza audyencya na dzień 22 kwie- 
tnia 1910 o godzinie 11 rano. 

Celem strzeżenia praw Leczka Romań- 
skiego ustanawia się pana dr. Bendla adw. 
w Sanoku, kuratorem. 

Tenże kurasor zastępywać będzie swe- 
go kuranda w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są- 
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuja. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I. 

Sanok, dnia 10 marca 1910. 


L. cz. ©. IV. 2310 (1) (3543) 

Przeciw Jędrzejowi Krówlowi i spóln. 
w Ludzmierzu, którego miejsce Eu jest 
nieznane, wniesiony został do e. k sądu po- 
wiatowego w Nowym Targu przez Władysła- 
wa Dudzińskiego pozew o wyłączenie rucho- 
mości z pod zajęcia zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au 
dyencyę na dzień 81 marca 1910 o godzinie 
10:30 rano w biurze Nr. 6. 

(elem strzeżenia praw Jędrzeja Króżla 
z Ludzmierza ustanawia się pana dr. Ber- 
narda Kobna adwokata w Nowym Targu, 
kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Ję- 
drzeja Króżla w rzeczonej sprawie na je- 
go koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w 
sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Nowy Targ, dnia 25 marca 1910. 


L. ez. ©. IV. 92/10 (8) 
Edykt. 

Przeciwko niewiadomej z miejsca po- 
bytu Anieli z Wywrotów Fudala wniósł Sta- 
nisław Wywrot z Huciska jawornickiego po- 
zew do tutejszego Sądu o zniesienie współ- 
własności realności lwh. 89 i 134 gminy 
Hucisko jawornickie. 

Na pozew ten wyznaczono rozprawę 
na 30 marca 1910 o 9 rano. 

Kuratorem dla Anieli Fudala ustano- 
wiono Józefa Fudalę z Haciska jaworniekie- 
go, który zastępować będzia Anielę Fudala 
w rzeczonej sprawie na jej koszt i niebez- 
pieczeństwo, dopóki ta w sądzie się nie 
zgłosi I pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Przeworsk, dnia 16 marca 1910. 


L. cz. ©. I. 107/10 (1) 
Edykt 


(8525) 


(3532) 


Przeciw Nestorowi Szwed, którego miej- 
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do c. k. Sądu powiatowego w Żydaczowie 
przez Semka Worobca i Mikołaja Tocz po- 
zew o zapłatę 252 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do rozprawy na dzień 9 kwietnia 
1910 o godz. 8'80 rano. 


(elem strzeżenia praw Nestora Szweda 
ustanawia się pana Kazimierza Piątkiewicza 
substytuta e. k. notarynsza w Zydaezowie, 
kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie wyżej 
wspomnianego w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są- 
dzie się nie zgłosi, lub pełnomoenika nie 
zamianuje. 

©. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Zydaczów, dnia 23 marea 1910. 


L. ez. 0. V. 132/10 (1) (8493) 

Przeciw Antoniemu Bubie, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo- 
stał do e. k. sądu powiatowego w Jaśle 
przez Helenę Pankiewiez pozew o uznanie 
za właścicielkę połowy realności lwh. 163 
ks. gr. gm. kat. Dembowieec. 

Na podstawie pozwu rozprawa 11 kwie- 
taia 1910 o godzinie 11:15 przed poł. * 

Celem strzeżenia praw Antoniego Buby 
ustanawia się pana adw. dr. Rosenbuscha w 
Jaśle, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jago koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Jasło, dnia 16 marca 1910. 


L. cz. O. I. 95410 
Edykt. 

Przeciw TIwanowi Wisłockiemu z To- 
warni, którego miejsee pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do e. k. sądu tutejszego 
przez Mikołaja Ozernieckiego pozew o 200 
kor. i 11 kor. 20 hal. 

Na podstawie pozwu rzeczonego wy- 
znaczoną została audyencya do ustnej roz- 
prawy procesowej na dzień 8 kwietnia 1910. 

(elem strzeżenia praw Iwana Wisło- 
ckiego ustanawia się pana Bazylewicza c k. 
notaryusza w Starej soli, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Iwa- 
na Wisłockiego w rzeczonej sprawie na je- 
go koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w 
sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I 

Stara s sk dnia 12 marca 1910. 


(3528) 


L. cz. ©. I. 102/10 (1) 
Edykt. 

Przeciw Mikołajowi Gwozdeckiemu Pa- 
wlikowiez, którego miejsce pobytu jest nie- 
znane, wniesiony został do e. k. sądu po- 
wiatowego w Turce przez Markusa Wolfa 
Singera pozew o 60 dolarów, względnie ró- 
wnowartości tychże w kwocie 300 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczoną Zo- 
stała rozprawa na dzień 13 kw'etnia 1910 
o godzinie 8 rano. 

Celem strzeżenia praw Mikołaja Gwo- 
zdeckiego Pawlikowicza ustanawia się pana 
adw. dr. Landesa w Turce, kuratorem, 

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on sam w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za- 
mianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Turka, dnia 3 marca 1910. 


(3529) 


L. cz. O. II. 95/10 (1) 
Edykt. 

Przeciw Janowi Bednarzowi przedtem 
w Bkomoroszu zamieszkałemu, którego miej- 
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do e. k. sądu powiatowego w Budzanowie 
przez Wasyla Zubika rolnika w Skomoroszu 
pozew o 260 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo- 
stała audyencya do ustnej rozprawy na dzień 
18 Kia > 1910 o godzinie 8 rano, biuro 
Nr. 6. 

(Celem strzeżenia praw Jana Bednarza 
ustanawia się pana adw. dr. Norberta Lan- 
desberga w Budzanowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Jana 
Bednerza w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki „on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Budzanów, dnia 17 marea 1910. 


L. cz. ©. IL. 147/10 (1) 
Edykt. 


(3510) 


(3521) 


Przeciw Ignacemu Stawowczykowi, któ- 
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do c. k. sądu powiatowego w Oświę- 
cimiu przez Zofię Stawowczyk pozew o 500 
koron. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 14 kwietnia 1910 godz. 
10 rano Nr. biura 7. 

Celem strzeżenia praw Ignacego Sta- 
wowczyka, ustanawia się pana Ignacego Cho- 
wańca wójta w Grojcu kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Igna- 
cego Stawowczyka w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w 


sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Oświęcim, dnia 19 marca 1910. 


L. ez. C. IL 63/10 (1) (3442) 
Edykt. 

Przeciw Wojciechowi Guziakowi w Kli- 
kuszowy, którego miejsce pobytu jest nie* 
znane, wniesiony został do e. k. Sądu po- 
wiatowego w Nowym Targu przez Jakóba 
Fica z Nowego Targu i Bartłomieja Szeligę 
z Klikuszowej pozew o 384 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczoną 20- 
stała w niniejszej sprawie audyencya nê 
dzień 19 kwietnia 1910 o godzinie 9'15 rano. 

Celeia strzeżenia praw Wojciecha Gu- 
ziaka ustanawia się pana dr. adw. Ernesta 
Geisslera w Nowym Targu, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Woj- 
ciecha Guziaka w rzeczonej sprawia na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są 
dzie się nie zgłosi lub pałnomocnika nie za- 
mianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Nowy Targ, dnia 15 lutego 1910. 


L. ez. Cg. I. 74/10 (1) (3415) 
Edykt. 

Przeciw Jędrzejowi Huczko, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony Z0- 
stał do e. k. sądu obwodowego w Sanoku 
przez Wania Huezko z Trepczy pozew o za- 
płatę kwoty 2382 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczoną 20* 
stała pierwsza audyencya na dzień 22 kwie* 
tnia 1910 o godz. 11 rano. 

Celem strzeżenia praw Jędrzeja Huczko 
ustanawia się pana dr. Biedkę adwokata W 
Sanoku, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie swe- 
go kuranda w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w s4 
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I. 

Sanok, dnia 10 marca 1910. 


L. ez. ©. II. 94 i 95/10 
Edykt 

Przeciw  Lazacowi Silbermanowi W 
Brzostku, którego miejsce pobytu jest nie- 
znane, wniesiony został do e. k. sądu po“ 
wiatowego w Brzostku przez Mendla Schus88 
i Abrahama Plattnera pozew o 1000 kor. 1 
400 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczono at“ 
dyencyę na 29 marca 1910. 

(elem strzeżenia praw Lazara Silber- 
mana ustanawia się pana Franciszka Trze- 
śniowskiego w Brzostku, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Laza- 
ra Silbermana w rzeczonej sprawie na jeg? 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w 8% 
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 28” 
mianują. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Brzostek, dnia 89 marca 1910. 


L. cz. Ów. 253 10 (1) 
Edykt 


(3569) 


(2612) 


ykt. i 

Przeciw Mikołajowi Mul z Czarne) 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie” 
siony został do e. k. sądu obwodowego 
Sanoku przez Mikołaja Sajowskiego w Ustrzy” 
kach pozew o wydanie nakazu zspłaty sumy 
wekslowej 100 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wydany został 
dnia dzisiejszego nakaz zapłaty do j 
253/10 (1). 1 

Celem strzeżenia praw Mikołaja M" 
ustanawia się pana dr. Gawła adwokata w 
Sanoku, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie W 
go kuranda w rzeczonej sprawie na je8) 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w sę 
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 7% 
mianuje. 

0. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 

Sanok, dnia 16 lutego 1910. 


L. ez. ©. IL. 170/10 (2) (3539) 
Edykt 


Przeciw Karolowi i Janowi Szumls807* 
których miejsce pobytu jest nieznane, W? 
siony został do e. k. sądu powiatoweg” 
Żywcu przez Wojciecha Mizię w Jeleśni, 
zew 0 uznanie prawa własności. ror 

Na podstawie pozwu wyznaczono ggi- 
prawę na dzień 14 kwietnia 1910 0 &° 
nie 9 rano, biuro Nr. 12. ste 

Celem strzeżenia praw pozwanych Magi, 
nawia się pana Józefa Szumlasa w Je! 
kuratorem. e pó” 

Tenże kurator zastępywać będzie it 
zwanych w rzeczonej sprawie na ich ie S? 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądu nujt 
nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie zam!» 

Ü. k. Sąd powiatowy, Oddział H. 

Żywiec, dnia 23 marca 1910. 


L. ez. ©. II /150/10 (1) (3527) 

Przeciw Stanisławowi Lebidzie z Woli 
Wadowskiej którego miejsce pobytu jest nie- 
Znane, wnósiony został do tutejszego Sądu 
przez Aplonię Sowa z Woli wadowskiej po 
Zew 6 abezpieczenie kwoty 400 kor. na 
1/24 reaności Iwh. 1 i 5/20 części realności 
lwh. 5 Vola wadowska. 

N: podstawie pozwu wyznaczono āu- 
dyency:na dzień 6 kwietnia 1910. 

Clem strzeżenia praw pozwanego, usta- 
nawiasie adw. S. Richtera w Radomyślu 
wiejkk kuratorem. 


„a k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
aadomyśl wielki, 12 marca 1910. 


Firmy. 


Ez. Firm. 557/9 Stow. I. 657 (2411) 
«miany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń Z8- 
»bkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Narajów. 

Brzmienie firmy: Związek kredytowy 
» Wzajemna Pomoe* w Narajowie stowarzy- 
Szenie zarejestrowane z ograniczoną poręką. 
Zmiana statutn: $$ 1, 2 i 4 statutu. 
Członkowie dyrekcyi wybrany: Mojżesz 
Schwarz właściciel realności w Błotni jako 
Tzecj dyrektor. 

Data wpisu: 10 lutego 1910. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II. 
Brzeżany, dnia 9 lutego 1910. 


L cz. Firm. 125/9 Rg. A. 12 
Wpis firmy spółkowej. 
ak do rejestru A. firm spółko 


(2319) 


wyc 
Siedziba firmy : Tyczyn. 
„ Brzmienie firmy: Wyrąb lasu i handel 
Urzewem w Dylągowej Gramet, Diller i Ska 
Przedmiot przedsiębiorstwa: Wyrab la- 
3u i handel drzewem. 
Forma spółki jest jawna. 
~ _ Spólnicy osobiście odpowiedzialni : Leib 
Gramet, Mechel Diller i Ozyasz Laufer. 
Upoważniony do zastępstwa: Leib Gra- 
Met w Tyczynie zamieszkały. 
. Firmę podpisywać będzie dwóch spól- 
lików t. j. Leib Gramet i Mechel Diller w 
n sposób, że pod brzmieniem firmy każdy 
a nich wypisze własnoręcznie swoje nazwi- 
$ko z dodatkiem Spka. 
Data wpisu: 8 stycznia 1910. 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV. 
Sanok, dnia 8 stycznia 1910. 


Lg. Firm. 98 Stow. III. 388 (2312) 

Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 

i gospodarczego. 
> Wpisano do rejestru stowarzyszeń za- 
Obkowych i gospodarczych. 
Siedziba stowarzyszenia: Rawa ruska. 

R „Brzmienie firmy: „Unia kredytowa w 
Awie ruskiej, stowarzyszenie zarejestrowane 
g zraniczoną poręką*, po niemiecku: „Kre- 
a nion in Rawa ruska registrierte Ge- 
ssenschaft mit beschränkter Haftung“. 
Data statutu: 25 stycznia 1910. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: dostarcza- 
Swym członkom na umiarkowany procent 
wki potrzebnej im do obrotu w gospo- 
i twie, handlu, przemyśle lub rzemiośle za 
aaea wspólnego kredytu wszystkich człon- 


Botć 
darę 


Qzas trwania nieograniczony. 
|. Dyrekcya składa się z 2 dyrektorów i 
męgstepcy wybieranych przez walne zgro- 
p enie z pośród członków na 6 lat. Na 
Sea WSze sześciolecie zostali wybrani: Arje 
cze 1 Leon Melon dyrektorami, a Moses 
w zg"! zastępcą dyrektora, wszyscy kupcy 
dwie ruskiej. 
bod „Podpis firmy: pod jej brzmieniem łączne 
Pisy 2 członków dyrekcji. 
dej Ogłoszenia ; stowarzyszenia zamieszcza- 
tdą w „Kuryerze lwowskim“. 
dział członka; wynosi 50 kor. 
kroty Jdpawiedzialność: ograniczona do trzech- 
€j wysokości deklarowanego udziału. 
Data wpisu: 11 lutego 1910. 
©. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział IV. 
Lwów, dnia 11 lutego 1910. 


Zaj, Firm. 17 Stow. IL. 347 
any i dodatki do wpisanych już 
| stowarzyszeń. 
toby, Pisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
wych i gospodarczych : 
„iedziba stowarzyszenia: Wiesenberg. 
Tzmienie firmy: „Spółka oszezędności 
Jezek w Wiesenbergu*, stowarzyszenie 
Orne z nieograniczoną poręką. 


Przeto i 


(2364) 


firm 


| Poz 
gi 


Onek dyrekcyi zmarł: Jan Lang, 
O zarządu. 

onkowie zarządu wybrani: Edward 
Pizełożonym zarządu, Józef Mann, za- 


11 


stępcą przełożonego, Michał Zimmermann, 
członkiem zarządu. 
Data wpisu: 25 stycznia 1910. 
C. k. Sad krajowy jako handlowy, 
Oddział IV. 
Lwów, dnia 24 stycznia 1910. 


G. Z. Firm. 1/10 Rg. ©. 10 (2327) 
amderungen und Zusätze zu bereits eingetra- 
genen Geselischaftsfirmen. 

Eingetragen wurde im Gesellschaftsre- 
gister. 

Sitz der Firma: Lipnik bei Biała. 

Firmawort!aut: Montangesellschaft, Ge- 
sellschaft mit beschrankter Haftung. 

Firmazeichnung (F. Z) bisher: Dr. 


einem Prokuristen notwendig. Ausnahms- 
weise kann durch Beschluss der Gesellschafter 
einem einzelnen von mehreren Geschäfts- 
führern das Alleinvertretungs- und Allein- 
zeichnusgsrecht eingeräumt werden; 

e) die Zeichnung der Firma geschieht 
in der Art, dass unter den vorgedruckten 
oder von wem immer vorgeschriebenen Fir- 
mawortlaut entweder ein mit dem Allein- 
vertretungs- und Alleinzcichnungsrechte aus- 
gestatteter Geschäftsführer oder zwei mit 
dern Kollektivzeichnungsrechie ausgestattete 
Geschäftsführer und ein Prokurist, letzterer 
mit einem die Prokura andeutenten OQusatze, 
die Unterschrift setzen ; 

d) die Gesellschaft bestellt einen Auf- 
sicbtsrat ams drei von den Gesellschaftern 


Franz Meine und Dr. Ernst Steffan collectiv. | zu wahlenden physischen -handlungsfähigen 


Nuamehr: Den bereits bestellte Dr. 
Franz Meine und Carl Nossek Bergingenieur 
beide wohnhaft in Biała, welche die Firma 
der in Lipnik befindlichen Niederlassung 
egllectiv zeichnen werden. 

Besondere Eintragungen Beschluss der 
Gesellschafter vom 6 Dezember 1309. 

Datum der Eintraguog: 18 Februar 
1910. 

K. k. Kreis- als Handelsgericht, 

Abteitung I. 

Wadowice, am 10 Jänner 1910. 


L. cz. Firm. 150/9 Stow. I. 100 (2326) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
. i stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Wadowice. 

Brzmienie firmy: „Katolickie Towarzy- 
stwo  rolniczo-zaliczkowe w Wadowicach*, 
stowarzyszenie zarejestrowane z poręką ogra- 
niczoną. 

Zmiana statutu: uchwalona na walaem 
zgromadzeniu odbytem w dniu 31 marca 
1909. 

Przedmiot przedsiębiorstwa dotąd: do- 
starczanie członkom środków pieniężnych i 
pomocniczych w ich gospodarstwie. 

Obecnie: Podniesienie zarobku i gospo- 
darstwa członków przez udzielanie im kredy- 
tu na umiarkowany procent i na warunkach 
możliwie dogodnych. 

Rada nadzorcza składała się dotąd z 9, 
obecnie z 12 członków. 

Wysokość udziału: Dotąd od 10 kor. 
do 1000 kor. 

Obecnie: od 10 kor. do 2000 kor. 

Data wpisu: 19 lutego 1910. 

0. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział 11. 

Wadowice, dnia 18 lutego 1910. 


L. cz. Firm. 28/10 Rg. 0. 8 (2420) 

Zmiany i dodatki odaoszące się do wpisanych 

już w rejestrze handlowym firm pojedyn- 
czych i spółkowych. 

Do rejestru firm spółkowych weiągnię- 
to co następuje: 

Siedziba firmy: Myslenice. 

Brzmienie firmy: Spółka automobilowa 
w Myślenicach, spółka z ograniczona poręką. 

Specyalne wpisy, rozwiązanie spółki i 
ustanowienie likwidatorów : Wskutek uchwa- 
ły walnego zgromadzenia spółki z 16 sty- 
cznia 1910 rozwiązano spółkę i ustanowiono 
likwidatorami pp. Rajmunda Mensa, inży- 
niera w Krakowie, Izydora Jana Standynge- 
ra, urzędnika asekuracyi w Krakowie i dr. 
pa" Goldwassera, adwokata w Myśleni- 
cach. 

Spółkę z dodatkiem „w likwidacyi“ 
podpisywać będą wszyscy trzej likwidatoro- 
wie zbiorowo. 

Dzień wpisu: 18 lutego 1910. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II. 
Wadowice, dnia 18 lutego 1909. 


Z. Firm. 1770 Rg. O. 91 (2360) 
Eintragung einer Gesellschaftsfirma 
mit beschrankter Haftung, 
Eingetragen wurde im Register Abtei- 


lung C. 
Sitz der Firma: Lemberg. 
Firmawortlaut: „Yost - Schreibmaschi- 


nen- Gesellschaft mit beschränkter Haftung“. 

Gegenstand des Unternehmens: ist der 
Handel mit Yost-Schreibmaschinen und der 
Handel mit Schreibmaschinenzugehór. 

Höhe dəs Stammkapitales: 50.000 Kr. 

Drauf geleistete Einzablungen : 12.750 
Kronen ia barem 

Geschäftsführer: Otto Drost, Kaufmann 
in Brúnn, zur Ajleinzeichaung und Allein- 
vertretung ermós:htigt. 

Rechtsverhaltnisse der Gesellschaft : 

a) die Gesellschaft berubt auf dem Ge- 
sellschaftsvertrage dedato Brünn, vom 9 Fe- 
bruar 1909 G. Z. 2.148; 

b) die Geschäftsführer vertreten die 
Gesellschaft nach Aussen und zeichnen ihre 
Firma. Hiezu ist, wenn zwei oder mehrere 
Geschäftsführer be-tellt sind, regelmässig 
die Mitwirkung zweier Geschäftsführer oder 
eines Geschättsführers in Gemeinschaft mit 


„Gazeta Lwowska“ Nr. 72 z dnia 31 marca 1910. 


Personen. 
Datum der Eintragung: 20 Jänner 1910. 
K. k. Landes- als Handels Grericht, 
Abteilnng IV. 
Lemberg, am 20 Jänner 1910. 


G. Zl. Firm. 1858 Rg. ©. 36 (2359) 
Anderungen und Zusätze der bereits einge- 
tragenen Firmen von Einzelkaufieuten und 
Gesellschaften. 

Eingetragen wurde im Register Abt. O.: 

Sitz der Firma: Lemberg. 

Firmawortlaut: „Galicyjskie Towarzy- 
stwo dla przedsiębiorstw elektrycznych, spół- 
ka z ograniczoną odpowiedztalnością*, po 
niemiecku: „Galizische Gesellschaft für ele- 
ktrische Unternehmungen, Gesellschaft m. 
boH 

Geschaftsfiihrer : Zum vierten Geschäfts- 
führer mit dem statutenmässigen Firmie- 
rungsrechte — ohne zeitliche Begrenzung 
und auf Widerruf bestellt: Alfred Szanear, 
direktorstellvertreter des Wiener Bank-Ve- 
reines, Filisle Krakau. 

Datum der Eintragung: 24 Jänner 1910. 

K. k. Landes- als 'Handelsgericht, 

Abteilung IV. 
Lemberg, den 23 Jänner 1910. 


G. Z. Firm. 167/9 Reg. A. p. 98 (2321) 
Anderungen und Zusätze zu bereits einge- 
tragenen Einzel- und Gesellschaftsfirmen. 

Kingetregen wurde im Register fir 
Gesellschaftsfirmen. 

Sitz der Firma: Biała, Hauptsrasse 11. 

Firmawortlaut: Eduard Bellak. 

Firmadnderung ia: „Eduard Bellaks 
Nachfolger, Bellak und Haffner“. 

Beętriepbsgegenstand bisher: Karz una 
Weissważrengeschaft — nunmehr: Manufa- 
ktur, Galanterie und Confektionswaarenge- 
schaft. 

Eingetreten: Emanuel Bellak & Sala- 
mon Haffner. Infolge dessen offene Handels- 
Gesellschaft seit 21 Jänner 1906. Emanuel 
Bellak iafolge Goschäftsverãusserung ge- 
lóscht. 

Vertretungsbefugt: Jeder von beiden 
Gesellschaftera Emanuel Bellak und Salamon 
Hxffner selbständig. 

Firmazeichnung: Kigenhandige Ferli- 
gung des Firmawortlautes darch einen Ge- 
sellschafter. 

Datum der Eintragung: 12 Februar 
1910. 

K. k. Kreis- als Handelsgericht 

Abteilung II. 

Wadowiee, am 10 Janner 1910. 


L. ez. Firm. 33/10 Pojed. II. 28 
Wykreślenie firmy. 
Wykreślono z rejestru firm pojedyn- 
czych. 
Siedziba firmy: Przemyśl. 
Brzmienie firmy: Hotel „Victoria“ Ja 
kóba Menscha w Przemyślu. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: przemysł 
gospodni. 
Skutkiem zwinięcia interesu. 
Dzień wpisu: 381 stycznia 1910. 
C. k. Sąd obwodewy jako handlowy, 
Oddział II. 
Przemyśl, dnia 29 stycznia 1910. 


(2366) 


L. cz. Firm. 495/9 Stow. II. 947 (2412) 
Wpis firmy Stowarzyszenia zarobkowego 
i gospodarczego. 

Wpisano do rejestru stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Brzeżany. 

Brzmienie firmy: „Kasa ludowa* w 
Brzeżanach stowarzyszenie zarejestrowane z 
ograniczoną poręką, 

Data statutu: 14 grudnia 1909. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: Udziela- 
nie członkom pożyczek w celu podniesienia 
gospodarstwa albo przemysłu, lokowanie na 
procent pieniędzy i przyjmywanie kapitałów 
za umówionem oprocentowaniem. 

Czas trwania nieograniczony. 

Dyrekcys: Oskar Rieger, Emanuel 
Friedman i Joachim Reichstein przemysłowcy 
w Brzeżanach jako dyrektorowie. 

Podpis firmy (F. Z): Stowarzyszenie 
będzie podpisywać w ten sposób, że podpi- 


sujący do firmy stowarzyszenia swe podpisy 
dołączają. 

Ogłoszenia: Umieszczane będą w cza- 
sopiśmie „Samopomoc* we Lwowie. 

Udziały członków: Jeden udział wy- 
nosi 100 kor. 

Odpowiedzialność ograniczona do wy- 
sokości dwukrotnego udziału. 

Data wpisu: 19 grudnia 1909. 

C. k. Sad obwodowy jako handlowy, 
Oddział II. 
Brzeżany, dnia 17 grudnia 1909. 


L. cz. Firm. 163 Sp. II. 270 (2399) 

Zmiany i dodatki do wpisanych już w reje- 

strze handlowym firm pojedynczych i spół- 
kowych oraz wykreślenie firmy. 

W rejestrze firm spółkowych wpisano 
co następuje: 

Siedziba firmy: Lwów. 

Brzmienis firmy: „Maks Wixel i syn 
i Emil Jolles“. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: komisowa 
sprzedaż piwa z browaru mieszczańskiego w 
Pilźnie 

1. Specyalny wpis: Tus. wyrokiem pra- 
womocnym z 7 marca 1900 I. cz. Cg. III. 
136/8 (6) spółka uznaną została za rozwią- 
zaną z dniem 27 lutegu 1907. 

2. Wykreślono powyższą firmę skutkiem 
rozwiązania spółki po ukończeniu likwidacyi 
i odpisaniu podatku. 

Data wpisu: 28 lutego 1910. 

C. k. Sąd krajowy, jako handlowy, 

Oddział IV. 

Lwów, dnia 27 lutego 1910. 


U. en. Pipm. 564,9 Cros. II. 968 (2717) 
Bunc QipuMi CTOBApAMeHA 3ApoOÓROBOPO 
1 rocio4aPHOFO. 

BunmcaRo yo peeerpy CTOBApHNIEHB 38- 
poókosBax i rocnojrapgnx. 

Ocix0k eroBapniieRa: BepóiB. 

Qipua 3ByquTE: ToBapicTBo KperUro- 
Be „K.rióopoó* B BepóoBi, croBapumeRe za- 
peecrpoBaHe 3 oÓMeKeH0M UOPyYKOW. 

Uara eraryry : 27 rpyama 1909. 

Iipemer niqupuewerBa: MynoBaru, 
Hafimarm rpyHrm i Óy4KAKM, YpAJKYBATA 
CKAN 3 HapAXNIB TOCHONAPCKAX, IPOBAMA- 
TH „IA CBOIX YIRIB TOproBJIio nuoTpióHoi 
AAA KXoMamROoro i pixbHATOro roenrorap- 
CTBA, 3AHAMATA CA NepeTBOPeHAM HMpOMYK- 
TİB roenojjapckux, IpuńmMaTru KaniTaJM 8a 
JCJOBJICHAM OHpPOINEATOBAREM | yNIAATM CBOTM 
JJIGHAM NEMEBAX | ApPHCTYNHHX NOBHYOK Ha 
NixAeceHA IX rocroxaperBa aó0 upoMacy. 

Uac rpeBaHa: HeoómexeHnh. 

Jlapekqna: o. Bacanas Kymsip, rp. 
kar. UapoX, AKO CHpaBHMK, Pexprko Bako- 
BAT CHH Tuara, axo KacHep i Iparopuý 
Bygnakcknń, SKO KHATOBOMeNb. 

Ilixnme þipna: Yupasa óyre niyun- 
CyBaTH B Toń cHoció, mo mpa Qipmi croga- 
pamena yMimeki ÓyAYTE HALACH NBOX Te- 
HİB ylrpaBA. 

Orosomena noMimMyBaFi ÓYTYTE Ha upA- 
BHageHiń raÓTAnA Ha ÓYNAAKy CTOBADKUIEHA 
a6o B OĄRIKŃ 8 JIBBIBCKHX dACONACHH. 

Yin xenis: Oxen yA BAHOCHTB 
10 KOpOH, Kkorpnń MOWHA BIJATATE MİB- 
pigHumm parama Io 5 KOPON. 

BiąBiqaIbHicrk o6mewena 40 20 paso- 
BOI BHCOTH BAABJIEROrO YAY. 

Jara Bnacy: 10 miororo 1910. 

II. s. Cyą okpyskaniń ako ToproBenbAnk 
Biązix II. 
Bepexasu, yma 9 mororo 1910. 


U. en. ipm. 655/9 Cros. I. 352 (2940) 
dmikm 1 XOXATKA 40 BIMcCAKAX Bike Pipi 
GTOBAPANIEHB. 

BnncaHo B peecrpi CroBapHMeHb 8a- 
poÓkoBMX i FOCNOMAPCKAX. 

Oci40ok croBapumeka : Moapma. 

pipa sByunrk: (niaka omaxgoern i 
U03110Kk B Mojipusa, cTOBapameHe 3apee- 
CTPOBARe 3 He0ÓMexRKeHOIO IOpyYKOP. 

1. Taena rapekqzi Bucrynanu : B ma- 
CAOR pesuar Hanmi BACTYNAB 3 3apaxy Ba- 
canab Konko. 

2. Trenn napekqui Baópani: Ha six- 
6ysmax ca gEA 19 zepsaa 1909 saranb- 
HAX 8ő60pax BuópaHi 4IeHAMH 8apaxy ro- 
enojapi 3 Moapuaa Bacrab I'punam upeźą- 
ciąareacum sapany a loan „lex micronpeg- 
ciqare.eM. 

Jara Bumcy : 20 ciama 1910. 

I. x. Cyą oskpywanit SKO ToproBeJrbnuń 
Bizjfia V. 
Camóip, ana 16 cians 1910. 


Spadki. 
L. cz. A. IV. 229/9 (5) (2730 1—3) 
Edykt 
z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 
niewiadomym. 

C. k. Sąd powiatowy w Kopyczyńcach 
zawiadamia, że dnia 16 lutego 1909 w Chło- 
pówee zmarł Wincenty Choptiamy bez pozo- 
stawienia rozporządzenia ostatniej weli. 


Ponieważ sądowi miejsce pobytu Mi-| L. cz. A. 218/09 


chała Choptiamego i Franciszki Choptia- 
mej nie jest znanem, przeto wzywa się 
ich, aby w przeciągu jednego roku licząc od 
dnia niżej podanego zgłosili się w tutejszym 
sądzie i wnieśli oświadczenia co do dzie- 
dziezenia, w przeciwnym bowiem razie spa- 
dek zostanie przeprowadzony ze zgłaszają: 
cymi się dziedzicami i dla nieobecnych u- 
stanowionym kuratorem Pawłem  Choptia- 
mym. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Kopyczyńce, dnia 1 grudnia 1909. 


L. ez. A. V. 352/9 (5) (2950 1—3) 
Ed 
z wezwaniem nieznanych Sądowi dzie- 
dziców. 


0. k. sąd powiatowy w Kołomyi ogła- 
sza, że w dniu 19 marca 1909 w Kołomyi 
zmarł Abraham Podwysokier bez pozostawie- 
nia rozporządzenia ostatniej woli. 

Ponieważ Sądowi nie wiadomo, czy i 
którym osobom przysłuża prawo dziedzicze- 
nia spadku, przeto wzywa się niniejszem tych 
wszystkich, którzy do tegoż spadku z jakie- 
gokolwiek bądź tytułu roszezenia podnieść 
zamierzają, aby w przeciągu jednego roku, 
licząc od dnia niżej podanego swe prawa 
dziedziczenia w tutejszym sądzie zgłosili i 
wykazując takowe wnieśli oświadczenie co 
do spadku, w przeciwnym bowiem razie spa- 
dek, dla którego adwokat dr. Singer w Ko- 
łomyi kuratorem został ustanowiony, będzie 
przeprowadzony z tymi i tym przyznany, któ 
rzy się do niego zgłoszą i swe prawa dziedzi- 
czenia wykażą, część zaś spadku nie przyjęta, 
lub w razie gdyby do spadku nikt się nie 
zgłosił, cały spadek przypadnie Państwu, ja 
ko bezdziedziczny. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 


Kołomyja, dnia 9 grudnia 1909. 


L. ez. A. IV. 99/10 (2) (3181 1—3) 
Edykt 

z wezwaniem nieznanych sądowi 

dziedziców. 

C. k. Sąd powiatowy S. I. we Lwowie 
zawiadamia, że w dniu 24 sierpnia 1909 we 
Lwowie zmarła FKufrozyna z Merwaltlów 
Pressen wdowa po e. k. staroście bez pozo- 
stawienia rozporządzenia ostatnie: woli. 

Ponieważ Sądowi nie wiadomo, czy i 
którym osobom przysłuża prawo dziedzicze- 
nia spadku, przeto wzywa się niniejszem 
tych wszystkich, którzy do tegoż spadku z 
jakiegokolwiek bądź tytułu roszczenia po- 
dnieść zamierzają aby w ciągu jedneg 
roku, licząc od dnia niżej podanego swe pra 
wa dziedziczenia w tutejszym Sądzie zgłosi! 
i wykazując takowe wnieśli oświadczenie e 
do spadku w przeciwnym bowiem razie spa 
dok, dla której p. dr. Franciszek Jasiński 
kuratorem został ustanowiony, będzie prze- 
prowadzony z tymi i tym przyznany, którzy 
się do niego zgłoszą i swe prawa dziedzicze- 
nia wykażą, część zaś spadku nie przyjęta, 
lub w razie gdyby do spadku nikt się nie 
zgłosił, cały spadek przypadnie Państwu, jako 
bezdziedziezny. 

C. k. Sąd powiatowy, S. L, Oddz. IV. 


Lwów, dnia 25 lutego 1910. 


L. cz. A. 251/8 (8), 227/3 (7), 197/7 (14) 
138/9 (8), 9/9 (8), 122/9 (16) (3081 1—3) 


z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 
niewiadomy. 

C. k. sąd powiatowy w Nowem siole 
ogłasza, że zmarli dnia : 

1. 27 września 1908 w Suchowcach 
Piotr Krychów syn Jakóba, 

2. 11 sierpnia 1908 w Hnilicach Pela- 
gia Stachurska ur. Jużwak, 

3. 6 sierpnia 1897 w Tokach Domice- 
la 8 śl. Szałak, 

4. 19 kwietnia 1909 w Medynie Ma- 
rya Chemij ur. Hapanowiez, 

` 5. 80 grudnia 1908 w  Klebanówce 
Franciszek Kluska, 

6. 26 kwietnia 1909 w Jacowcach Wa- 
syl Szewczuk, pozostawiając rozporządzenie 
ostatniej woli. 

Ponieważ Sądowi miejsce pobytu dzie- 
dziców a to: 

ad 1. Walentego Krychowa, 

ad 2. Warwary Stachurskiej, 

ad 3. Wasyla Szałaka false Reszotko, 

ad 4. Kościa Chemija, 

ad 5. Jakóba i Antoniego Klusków, 

ad 6. Maryi Szewczuk zam. Naływaj- 
czuk nie jest znane, przeto wzywa się ich, 
aby w przeciągu jednego roku, licząc od dnia 
niżej podanego zgłosili się w tutejszym są- 
dzie i wnieśli oświadczenie co do dziedzi- 
czenia, w przeciwnym bowiem razie spadek 
zostanie przeprowadzony ze zgłaszającymi się 
dziedzicami i z kuratorem dla nieobecnych 
ustanowionym. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 


Nowesioło, 11 listopada 1909. 
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(3087 1—3) | sig, by w przeciągu roku licząc od ogłosze Kuratorem spadku zamianowany Leib l 
nia edyktu swe prawa do spadku w podpi-| Maj w Chyrowie. 

sanym Sądzie zgłosili i deklaracyę wnieśli, U. k. Sad powiatowy, Oddzn? II. 
w przeciwnym bowiem razie spadek jako Starasól, dnia 17 listopada 1909. 
bezdziedziczny wydany będzie Skarbowi Pań- 
stwa. 


E dy kt. 

Nieznanych z nazwiska i miejsca po- 
bytu spadkobierców bł. p. Dawida Rimałlda. 
zmarłego dnia 23 maja 1909 bez pozosta- 
wienia rozporządzenia ostatniej woli, wzywa 


ž EIEN RER 
meczem rym my 


—— 


Doniesienia prywatne. 


Ruch pociągów kolejowych obowiązujący z dniem 1 października 1909 r. według czasu średnio-europejskiey. 


Pociąg | Pociag 
posp. | osob. | Do LIW > WY a [posp | osob. | we WO WZM 
przyeb. o g. Na dworzec główny : odeh. o g. £ dworca głównego: 


z Winnik. 

z lekan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Podwysokiego, 
Kórósmezó, Kałusza, Zaleszczyk, Nowosielicy, Berhomethu, 
Czudina, Serethu i Suczawy. 

Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbzdu, 
Pragi, Opawy, Szczueina, Orłowa, Zakopanego, N. Sącza 
(p. Tarnów), Mielca, Jasła, Chabówki, Zakopanego (p. Rze- 
szów), Rozwadowa. 

Stanisławowa, Kałusza, Husiatyna. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 
Pragi Opawy), Oświęcimia, Wieliczki, Orłowa, N. Sącza (p. 
Tarnów), Mielca, Zakopanego, Jasła, Krosne, Iwonieza, Ry- 
manowa, Sancka, Ohyrowa (p. Przemyśl). 


do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Pra 
Karlsbadu), Kocmyrzowa, Rozwadowa, Dynowa, Jasła, Ch, 
bówki, Zakopanego, Orłowa, N. Naeza (p. Tarnów), Sze 
cina. 

lekan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Kórósmezó, Ka- 
łusza, Zaleszczyk, Serethu, Berhomethu, Czudina, Nowosis- 
liey, Brodiny, Putny, Suezawy, Dorny Watry. 

Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karisbada, 
Opawy). Chyrowa, Sanoka, Mazelaborcza, Pesztu, Rymano 
wa. Iwonieza, Chabówki, Jasła, Mielea (p. Dębicę), Orłowa. 
Wieliezki, Oświęcima, Kocmyrzowa. 

o Winnik. 

o Podhajec. 


w 
EEE I Ty ws -| 


m 


— C0 d z Rawy ruskiej, Sokala. Sambora, Sianek, Csap. 
"| 7-20 z Podwołoczysk (Odessy i Kijowa), Brodów. s | f e Iekan, (Jass, Bukaresztu, Botuszan), Żydaczowa, Potutot» 
= 125 | z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Warszawy. Wiednia, Karls- Kałusza, Kórósmez0, Czortkowa, Brodiny, Putny, Suczawy, 


badu, Pragi, Opawy, Wieliczki, Urtowa, N. Sącza (p. Tarnów). Dorna Watry. 


— T29 f z Tawosznego (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kaśasza. Rawy ruskiej, Sokala, Lubaczowa. 
os 800 | z Sambora, Ukyrowa, Sanoka. 620 | do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee, Hu- 
— 805 | z Ickan, Domy Watry, Brodiny, Radowiae, Żydaczowa. siatyna, Czortkowa, Grzymałowa. 
— | 8-05 | z Jaworowa. 7:30 | do awouznego, (Pesztu), Kaiusza, Drohobycza, Borysławia. 
a55 | — + Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wisdnia, Kartakadu, Pragi = do Xrakowa (Wiadnia, Wroeławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu» 

Opawy), Liubaczowa, Sanoka, Chyrowa Ohyrowa, Jasła (p. Przemyśl), Rozwadowa, Nadbrzezia, Dy- 

V'50 | > Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, towa, Orłowa (p Tarnów), Zakopanego. 

Pragi, Opawy), Zakopanego (p. Podgórze Płaszów). Sano- do Jaworowa. 

ka, Ohyrowa (p. Przemyśl). do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Sanoka. 
- i020 | 1 Kołomyi Źędaczowa, Potetor, Koróamasó Rymanowa, Iworicza, (p. Przemyśl), Tarnobrzegu, N. Sącza, 
B BBY | a darek Sambora. Orłowa Szezneina, Wieliczki, Oswięcimia. 
— |1115 f s Podhajec. do faiabora, Sianak, Ohyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, 
— |145 f < Ławoczbezo, Kałusza, Stryja, Drohobyczu, Borysławia, Kocha- Jasła, N. Sącza. i 

winy. da Czerniowiec, Kałusza, Iekan, Brodiny, Putay, Suczawy. 


lean, Dałatyna (p. Kolomyję), Serethi, Berhomethu, Czudina, 
Radawiec, Śnezawy.: 

akwa Brodów, Kopyczyniec, Potutor, (łrrzymałowt, 
ARARSA. 

Batzca, Sokala, Lubaczowa. 

Podwołoezyzk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee, Czort* 
kows, Załaszezyk, Fimsiatyna, Skały, wania pustego, Gray- 
małowa,. 

Ozarmiowiec, Żydaezowa, Podwysokiego, Kórósmezó, Kałusza 
Czortkowa, Zaleszezyk, Wyżaicy, Kocmania. 

Eawneznego, Drekobyczą. Borysławia, Kałusza. 
Stanielawowi, Potutor, Łydaczowa. 

Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy, Berlina, Pragi, 
Karisbadu) Utyvowa, Sanoka (p. Przemyśl), Lubaczowa, Bo- 
zwądows, Dynowa, Janta, Chabówki, Zakopanego (p. Rze- 
azów), N. Sącza, Ohabówki, Zakopanego (p. Podgórze PI.) 
Ośmięcimiis. : 

Krakowa. 

Rzeszowa, Chyrowa, Sanoka (p. Przemyśl), 

Sambora, Siensk, Ohyrowa, Sanoka. 

Kołomfi, Żydaczowa, Kałuszą. 

Krakowa, (Wiodnia, Wrocławia, Beriina, Warszawy), Orłew?% 
Zakopanego (przez Tarnów), Oświącimia. 

Podhajee. 

40 Jaworowa. 

Ławocznego, (Pesztu), Drohobycza, Borysiaria, Kałusza. 


x Podvołoczysk, Kopyczyniee, Gzortkowa, Husiatyna, Potutor, 
Abaraża. 

Sekala, Rawy ruskiej, Lubaczowa 
z Tarnowa, N. Sącza, Zakopanego, Chabówki (p. Jasło), Dynowa, 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadn, fragi), 

Okyrowa, Zakopanego, N. Susza, Taruobrzegu, Rymanowa. 
Iwonieza, Sanoka, Chyrowa, (p. Przemyśl). 

z Sambora, Bianek, Zakopanego, N. Sącza, Jasła, Krosna, Tao- 

nieza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa. 

a Ickan, Ozortkowa. Kałusza, Źmieszczyk, Wyżniey, Koemania, 

Nowosialicy Bere;hn, Radowisc, Berhomethu. Suczawy. 

z Padwotoczyzk fOdaszy, Kijowa), Brodów, Urzymałowk, Potu- 

tor, Husiatyna, - Czortkowa. 

z Tuchli, kolego, Drobobycwa, Borysławia. 

z Balnea, Sokaia, Lubaczawa, Rawy ruskiej. 

+ Jaworowa, 

2 Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, 
Opawg). Oświęcimia, Suchy, Koemyrzowa, Wieljezki, Szezu- 
cina, Orłowa (p. Tarnów), Mielea (p Debica), Chyrowa (p. 
Przerayśl. 

Podwołaczysk (Odeszy, Kijowa), Brodów, Zbaraża, Potutor, 
Zaieazczyk, Finiatyna, Iwauia pustego, Skały, Kopyczyniee, 
firzymałowa. 

iekan, Żydaczowa, Kałusza, Zaleszczyk, Nowosieliey, Berethu, 
Berhomathu, Czudina, Radowiec, Hrodiny, Putny. 


z Czerniowiec, Tekan, Suczawy, Dorma Wairy, Radowiee, Nowo- 


LJ 


LJ 


~ 


sielicy. i do Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlebadu, Berlina): 
: Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlshadv. Pragi, Orłowa, Koszye (p. Tarnów). 
Opawy). Kosmyrzowa, N. Sącza (p. Tarnów), Szezucina, Ja- do Rawy ruskiej, Sokala. 


Krakowa, (Wiadnia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Chyrow$ 

(p. Przemyśl). 

Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów. 

+ Jekax, Czortkowa, Eórósmezó, Kałusza, Zaleszizyk, Wyżni” 

cy. Nowosialicy, Berhomethu, Ozudyna, Serathu, Brodicj! 

Puiny, Dorny Watry, Suczawy. 

Sambora, Ohyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonieza, Jasł? 

Nowego Sąeza, Orłowa, Zakopanego. 

do Podwułoczysk, Potutor, Enpyczyniec, Skały, Iwania pusteg® 
Hasiatyna, Zalaszczyk, Arzymałowa. 

do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy), Dynowa, Tarn? 

brzegu, Szczucina, Orłowa, Wialiezki, Okabówki, Zakopanego 


gła, Dynowa, Lubaczowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Chy- 

rowa ip. Przemyśl. 

Sambora, Orłowa, N. Sącza, Jasła, groma, Iwonicza, Ryma- 

nowa, Sanoka, Chyrowa, Sianek, Osap. s 

lekan (Bukaresztu, Jass, Botuszan, Galaeu), Potutor, Zyda- 

czowa, Ozortkowa, Kórósmóać, Mowosieliey, Radowiee, Dorny 

Watry, Snczawy. h 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Warszawy), Oświę- 
cima, Wieliezki, farnobrzegu, Dynowa, Lubaczowa, Jasła, 
Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl). 

z Podhajec. , 

z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniec, Zale- 


= 


do 


szczyk, Skały, Iwamia pustego, Husiatyna, Zbaraża, Grzy- do Szyja, Mreknbyena Barysławia, Kochawiny. 
małowa. do Rawy ruskiej (tylko w niedziele). 

s Łowocznage (Pesztu), Katusza, Borysławia, Drohobycza, Ko» 
chawiny 


| Na dworzec „Lwów-Podzameze*; Z dwerca „Lwów-Podzamczeć: 


791 | Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów. 


Winnik. 


— 1:26 | Winnik. p ałoc asm (3 od Roi Husie 
- 11:40 Podwołoczysk, Kopyczyniec. Husiatyna, Czortkowa, Potutor, Zba- M a NIE M7 BUSE 

5 TAGA. Podhajee. 
ca 10:54 | Podhajee. Podwotoczysk, Brodów, Potutor, Grzymałowa, Zbaraża. 


Podwożoczysk, (Odessy, Kiiowa), Brodów, Grzymiłowa, Husiaty- 
ua, Potutor, Kopyczynise, Csortkewa. 

Podwołoczysk, (Odesay, Kijowaj, Brodów, Kopyczyniae, Ozort- 
kowa, Zaleszczyk, Skały, Iwauia pestoge, Husiatyna, Grzy- 
mażowa, Zbaraża. 


Winnik. 

Podhajeec. 

Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyeryniee, Czort- 
kawa, Halłeszczyk, [wania pustego, Skały, Husiatyna, Zbarała, 
Grzynałowa. 

Podhajee. 


Winnik. 

Podwołoczpsk, (Kijowa. Odessy), Brodów, Potużor, Kop 
uies, dadeuzozyk, Huwiatyna, Skaty, Iwania pmastago, 
małowe., UzoFikowa, 


Podhajec. 

Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów. 

Podwołoczywk, Kopyezyniee, Skały, iwania pustago, 
Bematyna, Zalezzczyk, Urrymałowa Zbaraża. 


zy” 
raf 


potato» 


Z dwores „Lwów-Lyczrków“: 
do Winnik. 
683 | do Podhajee. 
149 | do Winnit. 
6:20 do Podhajac. 


Na dworzec „Lwów-hyczakówć: 


z Winnik. 
z Podhajec. 
z Winnik. 
z Podhajee. 
z Podhajec. 


Pociągi LO MALL 


Z dworca głównego: 


Do Brzuchowie: od 1 października do 30 kwietnia 3'20 po poł. 
wszednie, w niedziele i Święta rzym.-kat. od 1 października 
tnia 201 po poł. 

Do Winnik: codziennie 522 rano. 


Na dworzec główny: 


Z Brzuchowie codziennie: od 1 października do 30 kwietnia 5'11 po pot. 


Z Winnik codziennie: 1210 w nocy. 


UWAB: Pora nocna oznaczona jest ramkami. — Wszelkiego rodzaju bilety, taryfy, ilustrowane przewodniki, rozkłady jazdy i t. p. nabywać 
w biurze miastowem o. k. kolei sopran b w pasażu Hausmana |. 9. Informacye zać w sprawach przewozu towarów i taryfowych udziela biuro 
a. K. kelei państwowych wl. Krasiokiok: |. 6, drzwi mr. 67 w dnie powszednie od godziny 8 rano do 3 po poładniw, w międziele | święta saé 


8 ramę de 1% w południe. 
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7 NAJWIĘKSZE 1 NAJPOCZYTNIEJSZE PISMO TYGODNIOWE 
DLA KOBIET, LITERACKO -SPOŁECZNE, ILUSTROWANE, PO- 
MIESZCZA PRACE PIERWSZORZĘDNYCH SIŁ LITERACKICH: 


uzy DOE M nowel piór najcelniejszych = DAO aa Odrębną część pisma stanowi ; 
B CZ ku 1910 drukować ady i wskazówki zach - 
muy treści społecznej, | peazo powiesci: © | | nia hygenypikś. | DZIAŁ MOD 
awiające chwilę bieżącą, Kazimierza 
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Dla zapewnienia sobie powieści pierwszorzędnych na powieść obycza- 
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Prenumeratę przyjmują w Cesarstwie Austryackiem: we Lwowie: Główna Ekspedycya „BLUSZCZU“, Pasaż Hausmana 9. W Krakowie: D. E. Friedlein. 
Prenumerata „BLUSZCZU“ wynosi kwartalnie koron %, z przesyłką pocztową koron 6 hal. GO. Adres Redakcyi i Administracyi „BLUSZCZU“ War- 
szawa, hir -Świat 41. 
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istnienia. 


S mm najstarsze, najpoczytniejsze obrazkowe pismo polskie. uazmuamu 


pod ilustrowany 


daje najpełniejszy obraz życia polskiego w trzech zaborach pod względem lite- 
rackim, artystycznym, społecznym i politycznym. 


Tygodnik Ilustrowany = 


zasilają wszyscy płn A pisarze polscy i najwybitniejsi nasi artyści. 


"I 
[il istnienia. 


W roku bieżącym zamieszcza e h UB swieżezy znakomity utwór Wiktora wy 


I D M O“ 


rzecz osnuta na tle Be a rosyjsko-polskich z czasów Samozwańców. 


Kroniki tygodniowe BOLESŁAWA PRUSA. rzzezzzzazzznemam 
„Galicya w obrazach* 


z szczególniejszem uwzględnieniem Krakowa i Lwowa. Stały dział obficie illustrowany. 


z odatki nadzwyczajne. — Reprodukcye barwne. — Reprodukcye dwubarwne. 


Nadzpyczajne premiam Jubileuszowe Tygodnika (nstrowanegi. 


W roku 1910 jako upominek jubileuszowy ofiaruje Tygodnik Ilustrowany wszystkim swoim prenumeratorom bez żadnej dopłaty 
to tomową Bibliotekę p. t. „CIEKAWE POWIEŚCI, poświęconą najwybitniejszym powieściom i romansom polskim i obcym, oraz zupełnie bezpłatnie 
IELKIĘ JUBILEUSZOWE PREMIUM DUCH PRUSKI, cykl kolorowanych kartonów, wykonany przez artystę Wojciecha Kossaka. 


2. 


W 


zą a Na żądanie wysyłamy tomy (Ciekawe Powieści) w bardzo pięknej, ozdobnej, płóciennej oprawie, za dopłatą za tom 50 hal., to jest kwartalnie 
8 tomy 1 kor. 50 hal. 


Prenumeratę przyjmują: 


Administracya „Tygodnika Ilustrowanego" we Lwowie, Pasaż Hausmana 1. 9, 
o o MA nd y PRE: . SM 


p LLL MAL wszystkie księgarnie i kantory pism 
we Lwowie: ur Galicyi z przesyłką pocztową: 
kwartalnie 6 ko.. 80 hal, z oprawą książek 8 kor. 30 hal. kwartalnie 7 kor. 20 hal, z oprawą książek 8 kor. 70 hal. 
półrocznie 13 kor. 60 hal., h pa 16 kor. 60 hal. półrocznie 14 kor. 40 hal., r » 17 kor. 40 hal. 
rocznie 27 kor. 20 hal., A > 33 kor. 20 hal. rocznie 28 kor. 80 hal., s 5 34 kor. 80 hal 


Numera okazowe i prospekty bezpłatnie. 


DROBNE OGŁOSZENIA 


od wyrazu petitem 3 halerze, tłustym 
petitem 4 halerze. 


A kiena różnych systemów 
Broń myśliwska okazyjnie do sprze- 
dania, BOLESŁAW JANKOWSIKI, ruszni- 
karz, Lwów, Czarnieckiego 2. 


Maszynki do szynki od kor. $*—, Noże do 
szynki od kor. £*20. Tortownice od Kor. 
—70. Formy do wypiekania 


Weyde i Pietrzycki, Lwów, 
Pasaż Mikolascha. 
RZE ina za 
naturalne czyste niezaprawiane alkoholami, wę- 
giarskie, austryackie, francuskie, reńskie, hi- 


szpańskie w najlepszej jakości po cenach naj- 
, tańszych poleca handel herbaty, kawy i wina 


Edmunda Riedla, Lwów. 


Pióra angielskie 
„Mudie'”s Sgueezer Pen“ 


STANISŁAW ABL 


Lwów, uł. Sykstuska 3. Telefon 824. |[Ę 


Ostatnie nowości 


Nadszedł 
świeży transpor 
najnowszych 
ornete 


w dużym wyborze i najnowszych 
wzorach. Ceny najniższe (z per- 
łowej masy od 8 zł.) 


Kopernicki i Syn £ 
optycy i mechanicy gi 
Lwów, pl. Halicki I. 1. 


Nakładem c. k. Namiestnictwa 
wydany 


SZEMATYZM 


Król. Galicyi i Lodomeryi 


"WTA 


z W. Ks. Krakowskiem 


ma rok 


ABD1O 


można nabyć w Ekspedycyi »Gazety 

Lwowskiej«, Lwów, ul. Czarnieckiego 

l. 12, po cenie 7 kor, na prowincyę 

z przesyłką pocztową (za frachtem) 

7 kor. 90 hal, dla c. k. Urzędów 7 

kor. 20 hal. Szematyzmu za zaliczką 
nie wysyła sią. 


i A, 


Bezpośre- 

( dnie połącze- 

nia przewo- 
Zowe: 
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Półn. Niem. Lloyd, Brema 


( (Nordsdleutscher Lloyd, Bremen) 
À Generalna Agentura dla Galicyi we Lwowie: Pasaż Hausmana 9. 


Do Stanów &Zjednoc 
(Nowego Yorku, Baltimore; Galvestonu) 


Kanady; Brazylii; Argentyny (Buenos Aires) 
Australii; Japonii; Chin etc. | 

Bilety kolejowe do każdej stacyi Północnej Ameryki. 

Karty okrężne do jazdy „„Naokoło świata. 


Wszelkich wyjaśnień w sprawach podróży tak lądowych jak i morskich 
udziela i sprzedaje bilety: 


generalna agentura Pó. Niem. Loydu 


Pasaż Hausmana ©. 
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Lwów, ul. Hetmańska 4. 
Nalwiękozy magazyn Jubilerski I zegarmistrzowski 
JULIANA DĄBROWSKIEGO 
kupuje I sprzedaje stare srebro, złoto | kamienie. 
Zlecenia załatwiać można pocztą i przez kore- 
spondencyę. 


Magle od K. 35—, Pralnie od K. 40*—, Wanny od 
K. 12*—, Wyżymaczki od K. 22*—. Cenniki franco. 


Weyde i Pietrzycki Lwów, 


Pasaż Mikolascha. 


Jarzyny 


5 kig. Karczochów .... K. 4— 
5 „ Sałaty ....... K. 3:40 
5 „ Pomarańcz malin. K. 3:20 


wysyła opłatnie za zaliczką 


Giovanni Spanghero 
Tryest. 
AA) TT 


WYŁACZNIE DLA PAN 


SALON FRYZYERSKO-PERUKARSKI 


otworzyłem przy rogu Akademickiej 
Zimorowicza. 
Wykonuję najmodniejsze fryzury, mycie głowy 


7) | ciektrycznymi przyrządami. Elektryczny masaż 


twarzy Manicure. Najnowsze roboty perukarskie! 
Skład perfumeryi zagranicznej i krajowej. 
Polecam się najuprzejmiej 


5. Prevendar. 


©pustu 26, 


o 
mb”, 
w MAGAZYNIE 


Braci Towarnickich 
Lwów, ul. Kopernika 17, 


Sprzedaż okazyjna 


wyrobów tkackich. Przyjmujemy 

zamówienia na kostyumy dam- 

skie, wykonywane przez speceya- 
listę krajacza. 

2:5, 


©pustu 25°, 
PISMA 


LEOPOLDA STAFFA 


sny o potędze, poczje. 

Kor. 3:— w oprawie Kor. 4'— 
Mistrz Twardowski, pięć śpiewów o 

czynie. 

Kor. 6.— w oprawię Kor. 8*— 

Wzień duszy, poczye. ' 
or. 8— w oprawie Kor. 4— 

Skarb. tragedya. 

Kor. 4— w oprawie Kor. 5:— 
Ptakom niebieskim. poezye. 

Kor. 4%— w oprawie Kor. 5— 
Godiwa, dramat. 

Kor. 3.— w óprawie Kor. 4.— 
Gałąź kwitnąca, poezye. 

Kor. 8 — w oprawie Kor. 4— 
Igrzysko, dramat. 

Kor. 8*— w oprawie Kor. 4— 
Uśmiechy godzin. poezye. 

Kor. 8— w oprawie Kor. 4— 

Nakładem Księgarni Polskiej 
B. POŁONIECKIEGO 


we Lwowie. 


cesarskimi 
pospieszny- 
mi poczto- 
wymi i paro- 
E statkami. 
= e a 


onych Ameryki: 
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TEODOR EYSIAR 


specyalista dekorator 


były długoletni kierownik pracowni „Primus i Igliecki* poleca swą pracownie Lwów, Ko» 
ściuszki 20. — Telefon 79/VI. 

Wykonywa wszelkie roboty z zakresu tapicersko-dekoracyjnego, po przystępnych cenach, ręcząć 

za sumicnne i punktualne wykończenie. 


Poleca się nowo otworzony pierwszy liygieniczny 


SKŁADBDWW zę BLI N 
własnego wyrobu 
| Michała Wojciechowskiego we Lwowie. 


Główny skład: ul. Adama Asnyka 2. Filia: ul. Krakowska 1. Fabryka: ul. Torosiewicza 1. 
Wysyłki na prowincyę uskuteeznia się odwrotnie. — Odsprzedajacym ceny hurtowne. 


Fabryka broni 
w Feriaąch (Karyntya) 
odznaczona wielu wyszezególnieniami i medalami 
jakoteż złotym krzyżem zasługi z koroną, poleć? 
znakomicie wykonaną broń, ostrzelaną w e. k. zakłó” 
dzie probiereczym. Przyjmuje wszelkie naprawy orat 
wykonywa nowe łożyska. — Za dokładną robotę 
i dobre strzały ręczy. — Cenniki bezpłatnie. 


„NOWOŚCI LITERACKIE“ 


Wykwintne tanie wydawnietwo oryginalnych dzieł naszych współ” 
ezegnych autorów. 


ROCZNIE WYCHODZI 24 TOMY. 
Prenumerąta kwartaina wynosi 5 kor. 20 hal., z przesyłką 5 kor. 80 hal. 


FILIP POSC 


Prenumeratę przyjmuje i prospekta wysyła 


St. SOKOŁOWSKI, Biuro dzienników i ogłoszeń 


Lwów, pasaż Hausmana 9. 


RA =P Cza 
=” 


| Na wszystkie 


bez wyjątku PISMA CODZIENNE miejscowe, zamiejscowe, 
wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PISMA HUMORY- 
STYCZNE, ILLUSTRACYE ARTYSTYCZNE, MODY, ZURNALE, 
przyjmuje prenumeratę z dostawą w miejscu lub wysyłką ma 
prowiacyę po cenaci wodekcyjaych © = = = SE x 


fiencya dzienników I ogłoszeń Sł. Sokotewskiego 


Lwow, Pasaż Wansmama $. == 


“e 


= Ogloszenia do wszystkich pism najtaniej. == 


R. Matin fla Pilas Bs Blu Bees Bla Ria fla Paa Pein 


K. k. priv. Lemberg-Gzernowitz-Jassy Eisenbahn-Gesellschaft" 


——_—_—>„mn— 


Der gefertigte Verwaltungsrat gibt sich die Ehre, die Aktionäre der Kk. k 
priv. Lemberg-Czernowitz-Jassy Eisenbahn-Gesellschaft zu der am Montag’ 
den 18 April 1910 um 10 Uhr vormittags im Saale des Österr. Ingenieur 
und Architekten-Vereines in Wien (I. Eschenbachgasse 9), stattfindenden 


B4 ordentlichen) General-/ersammiunQ 


einzuladen. 


Gegenstände der Verhandlung sind: 


1. Bericht des Verwaltungsrates über die Geschäftsführung im Jahre 1905; 
2. Bericht des Revisions - Ausschusses über den Rechnungsabschlu”* 


pro 1909. „SIE 
8. Antrag des Verwaltungsrates über die Verwendung der Reinertragni$ 


4. Wahl des Revisions-Ausschusses, 
5. Wahlen in den Verwaltungsrat. 


Jene Herren Aktionäre, welche der General-Verszmmlung beiwohnen oder ihr 
recht nach Massgabe der Statuten ausüben wollen, haben ihre Aktien bis ink 
11 April 1910 in Wien bei der k. k. priv. österreichischen Läaderbank; in Prag 
der Filiale dieser Bank; in Graz bei der Wechselstube der Steiermärkischen Eskom pr 
bank und der Filiale der k. k. priv. österreichischen Länderbank; in Lemberg Pe 
k. k. priv. galizischen Aktien Hypothekenbank; in Krakau, Czernowitz oder Tarn 
bei den Filialen dieser Bank; in Berlin bei der Berliner Handelsgesellschatt, 
Deutschen Bank. der Nationalkank fur Deutschland und der Bank für Handel und wirt 
strie; in Frankfurt a. M. bei der Deutschen Vereinsbank; in Stuttgart bei der 
tembergischen Vereinsbank: in Paris bei der Barńqne Imp. Roy. Privilegiće dessi 
Autrichiens Succursale de Paris; in London bei der Anglo-Austrian-Bank und der E 
der k. k, priv. österreichischen Linderbank mittels doppelt auszufertigender Konsi8 
nen (wozu Blankette bei den genanten Kassen unentgeltlich verabfolgt werden) m 
gen und erhalten mit der Empfangsbestätigung hierüber die Legitimationskarte 2" 
neral-Versammlung. 

Im Vertretungsfalle müssen die auf der Rückseite der Legitimations 
druckten Vollmachten eigenhändig unterfertigt werden. 


Wien, im Mārz 1910. t 
Der Verwaltungsrat- 


stimu 
ye 
Jush ri 


tpr 


g’ 
karten vorg 


(Nachdruck wird nicht honoriert). 


/£ drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon Nr. 527. 


